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V, BARANOWSKI. 


Wychowanie żołnierskie iind obywateli 


Szlachelnemu wychowawcy mło- | płakał, widząc po raz pierwszy by 


dych dusz, p . podpułkownikowi dyplo- 

mowanemu Kazimierzowi Florkowi 
poświęcam. 

Od tygodnia żyjemy pod znakienit 


swięta lwowskiego l-go Korpusu Ka- 

4 Marszałka Józefa Piłsud- 
śkieg Całe miasto, myśli | Surca 
„6 Er są tych mlodych zucnów 
iuż to defiluiących przed Dowództwem. 
już te bisracych udział w rozmaitych 
zawodach sportowych, już to MaSZU* 
ruiących w sprawnym ordynku po uli 
cach Lwowa a zawszo cieszących 
wzrok nasz i dusze swoim zdrowym 
wyglądem, swoią czystą | szczerą in:a 
dzieńczością, swoją dzielnością wyp: 
saną na twarzach, Dbijąca z oczu na 
mił dziecimrych. na pół męskich. ae 
zawsze promieniejących światłem we- 
wnętrznej rycerskości. 

Hej ptaku, ptaku pancernego znaku! 
— chce się zawołać, ilekroć przecho- 
dzi koło nas taki sycerzyk mlody, 
dosobienie pogodnej i pelnej zórz za- 
powiednich wiosny. O jakże cieszy nas 
sam jego widok, o ileż budzi w nas 
myśli radosnych. Jeszcze Polska nit 
zginęło — Śpiewają ainyśli nasze ua 
widok tych młodych zuchów, ktorym 
uiprawdę sądzono przecie być obrań- 
cami naszej państwowe; przyszłości. 
Ale nietylko obrońcami.. sądzę, źć I 
twórcami: w niemałym stopuiu. i tu 
wkraczaniy inimowoli na szlak złęb- 
szych i dość daleko prowadzacych re 
fieksyi Wkraczamy  iiań  ciocby 
Przez porównamt.., 

Bo oto w ciągu roku przez wiele ty 
zgodni i miesięcy widzieliśmy ianą 
iudzież: streikującą, krzyczącą, de- 
onstrującą. warcholącą we wszelki 
możliwy sposób, wystawiającą cv nai 
inmiej dziwne, jeśli nie zgoła posępne 
SW iadectwo uarastającemu pokoleniu, 
Czyżby taka miała vyć w niedale- 
kiem jutrze swem Polska?!.. Czyżby 
istotnie opętać miały ią znów wszysSi- 
kie demony rozkładu 4 negacji, wbę* 
üzüne przez złość partyjną i politycz: 
tą ciemnote w serca, w istoty ducho- 
we tysięcy młodych, gotujących się 
nby do tego, by nas starszych zluza- 
wać na piacówkach?!. Czyżby napra- 
“üç lastępcami naszymi i chorążymi 
uurodowych znaków mieli stać się ci 
zlego obyczaju i rozpustnej myśli po- 
btycznej niedorośli szermierze, Ota- 
czai opieką licznych dostojników nau 
ki, judzeni przez podszepty  seimo* 
wych bankrutów i nawet ostaniaki 
gdzie nie gdzie przez czerń i fiokt 
szat dostojnych?!., 

lo byłoby wprost straszne i przed 
taka możliwością pusępna wzdraga Się 
każde uczciwe serce poiskie i Szuka 
sano przez się aes punktu wyj- 
ścia, jakiejś deskj ratunku... | znajdu- 
ie ją przedewszystkiem w młodzież) 
wojskowej, 

I mc tziwnego., Boć wojsko nasze, 
to nowe woisko polskie Józefa Pił- 
sudskiego, to Maiwiększy poemat 1- 
szych czasów. Jest to coś, co się WY” 
suto z mai zeń naszych, ca skrystaii- 
zowalo się w przepiękną rzeczywi- 
stość z naszycji uzjśimie'szych snów. 
Któż bo z nas, z udzi starszych, mie 


skiego Żołnierza i chyląc gławępizud 
polskim wojskowym sztandarem! Tu 
kie chwe były naiwiększą  emscią 
naszego nazbyt długo szarcgo i bez- 
barwnego życia, I w życie ty wsięni= 
ły jak słońce i roziaśniły ie tysiącem 
czarodziejskich promieni.  Poczuhśmy 
sig — iak to powiada  Szuiski 
w tych wdzięcznych  żołnierzysach 
uaszych, poczuliśmy się w iel komen 
dzie, w biasku bagnetów ich i szabu! 
i w dźwiękach ich radosnych į edno- 
cześnie zuchwale pewnych siebie, bu 
do boju wiodących kapeii. 


Baczność!.. To nic jest tylko roz- 
kaz unieruchamiujący ną chwile świu 
tne w Swodej prężności szeregi. bBacz 
ność!.. — to zew, który od dnia, gay 
zaliziniał znów paiski rozkaz woje 
skowy, przenika, lub przenikać pawie 
nien jprzymajmniej, Narod całv. Bo- 
wiem w słowie tem icdnem iest wiel- 
ki, choć zwarty program, prożiśny od 
którego począć się musi wszystko jn- 
nc. Stanąć na baczność przed Prze- 
wódziwejn Narodu, przed Władzą lan 
stwową, przed nakazami państwo- 
wych konieczności, przed celem wiel- 
kim, przed wspólnym pożytkiem, 
przed ldeałem odzyskanej wolnośc =- 
oto co musi umieć każdy z obywateii 
prawdziwych Wskrzeszunej do Życia 
samudzielnego Rzeczypospojitej, „eśli 
wskrzeszenie to nie ma być krótką 
chwilą i znikomą. 


I owej to umiejetności właśnie w na 
szen życiu „cywilnem* uvszukać Się 


PRZ mn | 


często mie możemy. Znikł typ woion- 
tariusza wojskowego, ale zostało spo- 
leczeństwo, wyglądające często niby 
ledno „pospolite ruszenie”, pozbawia 
ue elementarne: umiciętności kocrdys 
nacji poczynań swoich i posiuchu, Roz 
bieżność poięć, rozbieżność aspiratii, 


Za 1 wiersz milimetr. (66, em. 
niach gr. 30, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, raski w iekście 
gr. 14, pod nagiowkiein na pierwszej Stronie zł. t- Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, 
1 sprzedał słowo qr. 42, matrymonialne. koresponden: ie, 
prywatne słowo gr. 28, dla poszukujących pracy gr. 5. 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 pre Zasranicz. O 50 rre. dr że 


brak dyscypliny nieslychany — oto. 
Są tego społeczeństwa przez lat tyie | 


istotnie bezpańskiego po dziś dzień fa- 
talne przywary. Przywarom ivm wys 
powiedział walkę ra śmierć i życie 
Wieki Twórca Nowej Polski Pań- 
stwowcj — ale walika ta zapowiada 
się na długie jeszcze lata, lako, że złu 
ałębuko tkwi w jażni Narodu. Mimo 
wszelkie rządów obecnych wieloletnie 
wysiłki, by wyrwać duszę polską ze 
szponów tradycyjnego nierządu — ży 
cie nasze zbiorowe wstrząsalją Clage 
skurcze i spazmy histerii, zródło niaią- 
cei w złości, w prywacie, W urgje- 
niach. I tą listeria oddychają nietylku 
a 2żponrawni starcy, sączy sie oiu z 
cu chorych duchowość ji w micae 
dorastające serca, przedwcześnie poiąc 
ie trucizna. 

Ten proces stanowi w niemałym sto 


puu sens Życia naszej epoki, którą — 
iak to słusznie powiedziano —- wYgeł- 
nia walka o dusze pokoleń nastęb- 
nych. MWalka tra, mimo całej energii 
organizujących ią szermierzy i budo- 
wniczyci mądrei ideologji państwo- 
wej, ma przebieg ciężki, niekiedy 


wprost nieznośny. Odwykłe od wsze! 
kiego ordynku planowego cywilne” 
warcholstwo zdaie się odnosić w spo- 
łeczeństwie chwilami jakgdyby jakieś 


MAE o ZJAZD DZIA AZ ZRZZEZOZTW TOTO ZZ ZZ CCD ZZOZ ZOE WE A WE A WWE, 
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Ceny ogłoszeń: 


szer.) w zwykłych ogłusze: 


w nadesianem i w nekrologach gr, 80, 


kupno 


szko. 


tryumty, polegalace na upartem 
duictwie. Trymniv te róvwnoznacane 
sa z inarmowaniem młodzieży, 

Irudno osłonie ią od wpłynów 
świadomego klamstwa i  złośnwege 
IMaccuia wyobrażeń jej jak tylko nt. 
Żuu, łen kunszt diabelski ma w tzw. 
spyleczeństwic po dziś dzień zwoałlen- 
ników hezliku. Tak to msci się po- 
skronione łaidactwo na własnej niby 
to „ukochanej: Ojczyźnie. mści się Za 
to, że nie może iuż wiecej uczyuić z 
uieitych lub owych intratner į nicjro- 
dzielnei domeny. lak to bierze gave! 
za Upckorzenic swe wreszcie == oi- 
west partyjna, <ciusnuta poięć : za 
witdziona żudzu panowania, | idacpe 
Uni naiuniejszcgo oporu, Ciska zalil- 
te strzały w treść nargłębsza dorasta- 
jacy ci dusz. 

Bądźmy szczerzy — szkolnictwo Ke 
szę w dużym stopaiu po dziś dzmeń ie 
rect Jest tego rodzalu zakusów, Kid 
re z uaiwiększym trudem paruje czt- 
rość ostatnich dwóch  munistrów 
swicceniu, tych, "cof perwsi pnd 
szęczywistą w te; dziedzipe meiou- 
Piwa walke, Me wpszóu ed niez wał 
kę tę podjęła ledna zawsze trwal: ! 
nezłamna «dskuczna od wszelkie, po 
idtyczno>wychowawezci swawcl. a 
ito ia szkolnictwo wojsnuwe. 

Ono od samego poczatki wicrne Py 
ło duchowi twórcy naszych sił zbra 
nych i Jego głębuko przeimiysianyim 
iutenciom. | stało się od  pierwase 
chwil waza wychowama istotnie aby- 
watelskiegy, wychowa przwsziych 
obrońców i  Świadonwch budowni- 
czych Polski Do szkół wojskowych 
iak nie mały. tak nie maja dostepu 
podszepty niegodziwe, chcące zmacić 
wiarę i osłabić tezyznę unodzieńczą. 
Tu panuje subordynacia i podsegrcze 
wanie wszystkich sil ciała i ducha sin 
sznym i przemyślanym ccłolm. Tu nie 
ma inieisca na wahania q błądzenia, 
śród których wszak najłatwiej © prze 
wrotnego i złego doradcę. Doradcy 
tego typu nie przekraczaja bratny 
szkół rycerskich. Zatrzymują się tchó- 
rzliwie niby diabeł-kusiciel przea nie 
mi, tu czują bowiem święconą wodę 
mocnej wiary. co przed Żadną pokus? 
się nie ugnic. 

Ta wiara w jasne i proste obowia. 
zki żołnierza į obywatela, oto co ró- 
żni niestety zasadniczo po dziś dzie 
w dużym stopniu świat wojskowy o. 
świata cywilnego w Polsce. Woisko 
ło już jest nawa Poiska, reszt: 
społeczeństwa w niemałe, cześci swe. 
tn jeszcze Polska stara, rozse:mi- 
kowana i w myślach swoich politycz- 
mych sprośna, Polska neina prazniet 
rozbieżnych, ambicji! przywidzeń 
l dlatego Polska wojskowa nag Pol- 
ską cywilną przez jakiś czas przyna!- 
mniej musi być, tak jak jest. górą, Ma 
bowiem przed sobą zupełnie szczegó! 
ne a doniosłe zadanie waé tę druza 
Polske w należyte karby. Nauczyć ja 
posluchu i Sprawności. 1 wypsezić 
z niej odwiecznego ducha niestorności 

Jeśli dokonać tego trzeba w zakre. 
sie wszechstronnego życia państu owe 
go, to o ileż bardziej rzecz ta ważna i 


(Ciąg dalszv na stronie 2-giej). 
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(Ciąg dalszy ze strony 1-szej.) 


pilna jest w dziedzinie wychowawcze] 
— tam, gdzie idzie o przysporzenie 
państwu hartownych, mocnych i mi 
gdy nie zawodzących w potrzebie za- 
stępów. W pierwszej linji idzie tu © 
przyszłych wojskowych. Lecz c; woj- 
skowi pozostaną wszak członkami spo 
łeczeńsiwa, nc już bowiem nie czyni 
z nich zamkniętej kasty. To też kształ 
cąc na dzielnych i niespożytych morai 
nie ludzi — przyszłych oficerów, szkol 
nictwo wojskowe we wszelkich swycjli 
postaciach przysparza Państwu niema 
ło najznakomitszych sił, mających słu 
żyć mu na wszelki sposób, Wychowa- 
mie żołnierskie młodzieży wytwarza 
materiał znakomity, Mniej może „io- 
tny“, mniej może czasem „intelestu1l- 
nie wytworny”, niż ów, który ksział- 
tuje się w zwykłych zakładach nanko 
wych.. O ileż jednak pod każdytn 
względem bardziej pewny.. Wierny, 
wytrwały, niezawodny. Zdolny dowy 
silków į do ofiar į do czynu w zespo- 
ie. Taki materiał dla Państwa, będą- 
cego na dorobku i dla Narodu, mają- 
cego odkupić, odpracować tyle grze- 
chów swoich — jest bez ceny. Bes 
ceny są też zasługi ludzi, szkolących 
w szkołach oficerskich, podchorążów- 
kach, a przedzwszystkiem może w kor 
pusach  kadeckich (gdzie młodzież 
jest pod ich okiem najdłużej), najba:- 
dziej ma dziś i jutro potrzebny, nis- 
dość uspołecznionej jeszcze i zewsząd 
zagrożonej Ojczyźnie naszej — typ 
karnego obywatela. Tych karnych o- 
bhywateli w niedalekiej przyszłości 
pepinierą pełną iu} dziś cudnych tra= 
dycii, jest Ilwowsk: I Korpus Kadetów, 
od niedawna noszący imię całej Pol- 
sce najdroższe. I dlatego święto tego 
warsztatu (lalbrzymiego duchowego 
miozołu jest dla nas wszystkich świę- 
tem. Rozumiemy ta bowiem, ile jest 
warta dla Państwa i Narodu ta kuźnia 
dzielnych serc, zdrowych dusz i clis- 
rakterów. | kuźni takich chcielibyśmy 
widzieć więcei. 


W Austrji rozwiązano 


partie komunistyczną. 


Wiedeń, 27 maja, (PAT) W związku | 
ze stwierdzeniem wywrotowej niele- 
zalnej działalności partji komunistycz- 
nej w Austrji. rada ministrów na wczo 
raiszem posiedzeniu postanowiła roz- 
wiazać stronnictwo komunistyczne 1a 
całym obszarze państwa, Policja poli- 


tyczna otrzymała polecenie ścisłego ! 


i szybkiego przeprowadzenia tej u- 


chwały. 


Huragan nad wybrzeżem 
Francji. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 27 maja. (G) Z Paryża 
donoszą: Nad szeregiem departamen- 
tów Francji przeszły wczoraj gwałtow 
ne burze, W Lionic spadł grad. a na 
wybrzeżu szalat huragan. który unie- 
możliwiał żeglugę. Wiele łodzi rybac- 
kich zatonęło. W Marsyli; fale morskie 
zalały molo, Siła wiatru była tak wiel- 
ka. że pewna kobieta, idąca wybrze- 
żem. rzucona została przez wiatr do 
morza. 
TOO S a mmo E 
ZWŁOKI SYNA TETMAJERA 
SPOCZĘŁY NA CMENTARZU. 


Warszawa, 27 majia. (G) Zwłoki sy- 
na Kazimierza Przerwy Tetmajera 
spoczęły dziś na cmentarzu. Koszta 
pogrzebu pokryły warszawskie insty- 
tucje literackie, Wskutek interwencji 
ks. kardynała Kakowskiego, zarząd 
cmentarza udzielił zupełnie bezpłatnie 
miejsca na grób, 


NOWY DYREKTOR FINANSOWY 


T. K. Z. W WARSZAWIE. 


= Warszawa, 27 maja. (Sz) Jak się 
dowiadujemy naczelnik wydziału ban 


Z A nn 0 M 


kowego w Ministerstwie Skarbu Józef ; 


Zajda opuszcza z dniem 1 czerwca do 
tychczasowe stanowisko i przechodzi 
do dyrekcji głównej Towarzystwa Kre 
dytowego Ziemskiego w Warszawie 
w charakterze dyrektora finansowego. 


Nr. 


z dnia 29 maja 1038. 


Pod rządami Adolfa Hitiera. 


Konfiskata mienia komunistów, — Trzy filary systemu korporacyjnego, 


Berlin, 27 maja. (PAT) Na  piątko- 
wem pięciogodzinnem posiedzeniu ga- 
binet Rzeszy uchwalił między innemi 
ustawę o konfiskacie calego mienia 
komunistów. Postanowienie to oparto 
na artykule 40 kodeksu karnego prze- 
widuiącego konfiskatę w wypadku 
zbrodni zdrady stanu. 

Berlin, 27 maja. (PAT) Po przyby- 
ciu do Kolonji kierownik tak zwanego 
niemieckiego frontu pracy dr. Ley 


Haussa na gieid 
U. S. A. rezygnuje 


oświadczył, żę system reprezentacji 
korporacyjno-stanowej w Niemczech 
składać się będzię zasadniczo z trzech 
części. Pierwszym filarem będzie kon 
gres partii narodowo-socjalistycznej, 
jako czynnik polityczny. Obok niego 
stać będzie parlament gospodarczy, 
i będący filarem życia gospodarczego a 
nad temi dwoma kolumnami" górować 
będzie wielki senat z przywódcą Adol 


| fem Hitlerem na czele. 


zie w N. Jorku. 
z parytetu złota. 


REDUKCJA DŁUGÓW WOJENNYCH O 15 PROCENT. 


Waszyngton, 27 maja. (PAT) Prezes 

Komisji bankowej Steagall złożył w | 
porozumieniu z prezydentem Roose- 
veltem w Izbie reprezentantów pro- 


i jekt ustawy uchylającei parytet złota. 


Motywując wniesiona usiawę, prze- | 
wodniczący komisji oświadczył, że po | 
zwoli ona dłużnikom St. Ziednoczo- | 
nych spłacać długi wojenne w jakich- 
kolwiekbadź środkach obiegowych. 
prawnie uznanych w St. Ziednoczo- 
nych. Oznacza to, że wszystkie długi | 
woienne i inne należne Ameryce długi 
będą mogły być spłacane w dolarach | 
wedle kursu a nie złotego parytetu. ! 
Już to samo stanowi redukcję długów | 
o około 15 pre. 


Wiadomość o zamierzeniu zalegali- | 
zowania skreślenia złotej klauzuli po- 
witana zostałą na Wallstreet entuzja- 
stycznie. Rozpoczęła się wielka haus- 


sa na akcje, oraz podniosły się ceny 
surowców. 
Decyzja rządu amerykańskiego jest 


! tembardziej znamienna, że Federal Re 


serve Bank nagromadził ostatnio wiel 
kie zapasy złota. doprowadzając je do 
wysokości 700 miljonów fumtów. 

„New York Times“ uważa, że znie- 
sienie klauzuli złotej obejmie zobowią- 
zania, których ogólna ilość przewyż- 
sza 100 miliardów dolarów, 

Paryż, 27 maja. (PAT) Z Waszyng- 
tonu donoszą, że prezydent Roose- 
velt w rozmowie z dziennikarzami 
amerykańskimi oświadczył, że rząd 
francuski niezależnie od rokowań w 


f sprawie długów wojennych w stosun 


ku do Stanów Zjednoczonych będzie 
musial bezwzględnie wpłacić ratę z 
15 grudnia ub. roku. 


Dwułygodniowy rozejm w Chinach. 


(Telefonem od nasze 


Warszawa, 27 maja, (G) Z Mugdenu 
donoszą: Przedstawiciel japoński: go 
dowództwa naczelnego oświadczył, że 
rozejm w Chinach obowiązywać bę- 
dzie na przeciąg 2 tygodni. 

W razie gdyby w tym czasie nie du 
szło do porozumienia w sprawie poko 
iu, działania wojenne będą wzmowio= 
ne. 


CO SIĘ DZIEJE W MANDŻURII. 


Moskwa, 27 maja, (PAT) Z Chaba- 
rowska donoszą, że sytuacja ma Kolei 
wschodnio-chifskiej pogarsza się G0- 


zo korespondenta.) 


raz bardziej, Rabumki i napady zorga 
nizowanych band na stacjach koieio- 
wych są coraz częstsze. 


Jednocześnie powtarzają się wypad- 
ki przechodzenia na stronę  Chunchu- 
zów oddziałów wwisk mandżurskici, 
przeznaczonych do ochrony stacyj ko 
lejowyich. 


Wobec zupełnego braku bezpieczeń 
stwa, kczne siacje kolejowe na tci li- 
mi są zupelnie opuszczone. Dnia 29 
bm. część gamizonu stacji Khan Tao 
Khes Tai zbuntowała się i poddała na 
pastnikom. 


Przed piebiscytem 


w Żagł. Saary. 


URZĘDNICY KOMISJI ZAGŁĘBIA SAARY ZANIEPOKOJENI O SWÓJ 
LOS. 


Genewa, 27 maja. (PAT) Rada Ligl 
Narodów rozpatrywała dziś notę ko- 
misji Zagłębia Saary, domagającą się 
powzięcia zarządzeń dla uspokojenia 
urzędników. płozostajacych w jei służ- 
bie. zapewnienia ich losu w związku 
z ustawodawstwem niemieckiem oraz 
propaganda. zagrażająca iin represjami 
po przyłączeniu Zagłębia Saary do Nie 
miec po plebiscycie w roku 1935 

Na wniosek delegata Włoch Rada 
przyjęła rezolucję. w której wypowia- 
da zasadę, że prawa funkcjonariuszy | 
Zagłębia Saary muszą być zapewmio- 
ne, a w szczególności muszą być usta- | 


lone odszkodowania pieniężne dla tych | 


S. t 


funkcjonariuszy, którzy nie przejdą na 
służbę rządów sukcesyjnych. co zade- 
cydowane będzie w czasie później- 
szym, 


Temperatura we Lwowie w dniu 27 
b, m. wynosiła: o godzinie 7 rano ci- 
Śnienie barometryczne 725'83 tempera 
tura --124, o godzinie 1 w południe ci 
Śnienie barometryczne 726'19 tempera- 
tura -F17'8, o godzinie 9 wieczór ci- 
śnienie barometryczne 72738 tempara- 


tura --19'0 
———( 


[am "JE 
p. 


EMMA LUBICZ SAWICKA 


żona em. Pierwszego Prezesa Trybunału Administracyjnego 
zmarła w Warszawia w dniu 25 maja 1933 roku. 


Na pogrzeb, który odbędzie się we Lwowie w dniu 29 maja o godzinie Il-ej 
przed południem z krypty OO. Bernardynów do grobowca rodzinnego na cmentarzu 


Łyczakowskim, zaprasza 


Rodzina. 


! gli. 


Proces lekarzy warszawskich 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 27 maja. (G) W proce- 
sie dra Rostkowskiego i dra Hellina, 
oskarżonych, jak to niedawno, donosi- 
liśmy, o niewłaściwe zoperowanie bit 
stu p. Ufnowskiej, co spowodowało jej 
śmierć, składali dziś wyjaśnienia bie- 
Przedstawiciel Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego prof. Glazer oświadczył, 
że wina lekarzy nie ulega waątpliwo- 
ści. 


Tragicznie zakończona 


zabawa. 


Kałusz, 27 maja. (PAT) Z polecenia 
prokuratora przy Sądzie Okr. w Stani 
sławowie odbyła się w Mezyczu sek 
cja zwłok 6-letniego chłopca, Czyhura 
który pozostawiony w domu bez opie 
ki, bawił się znalezionym w łóżku 
starym karabinem rosyjskim, nałado- 
wanym. Chłopak manipulując bronią 
spowodował wystrzał, który położył 
go trupem na miejscu. 


Napad piratów na statek. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 27 maja. (G) Donoszą 2 
Londynu: Do „Daily Telegraph" nade- 
szłą wiadomość z Chin, że statek „Ma 
ru“ przepełniony zbiegami z terenu 
działań wojennych, został omranowany 
w zatoce Pechili przez piratów chiń- 
skich, Piraci obrabowali 1.000 pasaże- 
rów statku, Dowódcą bandy był pe- 
wien bardzo elegancko ubrany i uprzej 
my Chińczyk. Piraci odpłvneli ze 
swym iupem do Szanghaju w. chwili, 
gdy na horyzoncie ukazał sie kontr- 
torpedowiec japoński. 


Notowania giełdowe. 
GIEŁDA WARSZAWSKA, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa. 27 maja (G). 


Dewizy (tranzakcje): 

Belgija 12425, Holandja 359'25-'30. 
Londyn 30'05. Nowy Jork 7'58, Nowy 
Jork kabel 7/59, Paryż 3510, Praga 
2652, Szwajcaria 17230, Gdańsk 17430 
Sztokholm 153:80, Włochy 46'35. 

Obroty małe, tendencja słabsza. 
Banknoty dolarowe w obrotach poza- 
giełdowych  7'/60—7'55, Rubel złoty 
4'89-14*89 j pół. Dolar złoty 9'16-9'17. 
Marki niemieckie banknoty w obro- 
tach prywatnych 20450. Funt szterling 
banknoty w obrotach prywatnych 
30'23. 

Papiery procentowe: 


3 proc. pożyczka budowlana 38/25, 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 4975 
do 50—49'50, 4 proc. państw. pożycz- 
ka premi. dolarowa 50—49'75, 5 proc. 
pożyczka konwersyłna 4350, 5 proc. 
pożyczka kolejowa konwersyjna 37, 6 
proc. pożyczka dolarowa 49, 7 proc. li 
sty zastawne B. G. K. 83:25, 7 proc. 
obligacje B. G. K. 83/25, 7 proc. listy 
zastawne Banku Rolnego 83/25, 8 proc. 
listy zastawne m. Warszawy 3950 do 
39'25—39'50, 4 proc. listy zastawne 


„| B. G. K. 94, 8 proc. obligacje B. G. K. 


94, 8 proc. listy zastawne Banku Rol- 
nego 94, Bank Polski 74'75—74. Lilpop 


1125. 
RENE ROZA E 


SZERMIERZE POLSCY JADĄ u 
BUDAPESZTU. 


Warszawa. 27 maja. (PAT) Dnia 18 
czerwca b. r. odbędą ste w Budapesz- 
cie mistrzostwa szermiercze Europy. 
Polacy startować beda w turnieju w 
szpadzie i w szabli. Szabliści pojadą w 
starym wypróbowamym składzie: dr. 
Pappe, Friedrich, kpt. Segda. por. Su- 
ski, jako rezerwa: Sobik ze Śląska 
oraz por. Zabielski. W Szpadzie wy- 
stapla: Fritz ze Lwowa. Sobik. Krup- 
ski, Krzyżanowski 4Warszawa). 

z |. 


Ciągle odraczana s rawa. 


Genewa, 27 maja. (PAT) Zapowie- 


dziana na dziś debata nad sytuacia Ży | 


dów w Niemczech na podstawie pety- 
cii Bernheima z Górnego Ślaska nie- 
mieckiego ne duszla do skutku, gdyż 
wczoraj wieczoreni delegacia niemiec- 
ka otrzymała z Berlina — iak się zda- 
je od kanclerza Hitlera — odrzucenie 
raportu. przygotowanego przez repre 
zentanta Irlandii w charakterze spra- 
wozdawcy. 

Celem uzyskania czasu dla dalszych 
rokowań z delegacia niemiecką, Rada 
prosiła o odroczenie sprawy do ponie 
działku. 


a r + r [3 
18-ty dzień giadówki 
:5 
Gandhi ego. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 27 inaia. (G) Dziś upły” 
tat 18 dzień od chwili, gdy Ghandi 
rozpoczął głodówkę. Lekarze, którzy 
często badają stan jego zdrowia, Wy- 
rażają apinię, iż Ghandi głodówkę 
szczęśliwie przetrzyma. 

-ei 


Nri © 


¥ 


Í 4 


| Wblianie gwoździa do tarczy pamiął 
i 


ja 29 mia Free 


Swieto P. W. i W. 


kowej Lwowskiego oddzialu 


F. we Lwowie, 


poczto* 


wego. — Pośrodku naszego zdięcia p. dyrektor Kupczyński. 


Kto zwycięży w dzisiejszych wyborach 
do Volksiagu gdańskiego ? 
Masowy napływ Niemców z Rzeszy do Gdańska. 


Warszawa, 27 maja, (Sz) W przed- 
dzień wyborów prawie wszystkie do- 
my w Gdańsku mekorowane 
flagami hitlerowskie. Hitlerowcy pro 
wadzą bardzo żywa agtacię. Inne par 
lie gdańskie zwalczają zaciekle hitle- 
Towców. Niemiecko-narodowi zarzuca- 
ią hitlerowcom ataki na religię, wska- 
zac na ich ulotke wvborcza. która 
słośi, 
Eski rroboszcz psedsbnie jak i obcy 
narodowi niemieckiemu rabin. zniknać 
inusza z życia niemieckiczo. 

W rutrzeiszych wyborach w Gdań- 
sku wora udział dwie listy polskie, mia 
nowicie lista nr. 8 z naczelnym kandy- 
datem posłem Czarneckim, j lista nr. 9 
z naczelnym kandvdziem dr. Moczyń- 
skim. Obie listy polskie sa zblokowa- 
ae. 

Berlin. 27 maia. R'uro Wolffa kœnu- 
nikuie. że koleje Rzeszy zwolnity cał- 
kewicie ad an'ał za przejazd tam ; Z 
Powrotem do Gdańska wszystkich oby 
wateli edańskich udaiacych się na wy 
ary, a przebrwatrcwch badź na te- 


EEEE RE TORA 


Pomyślnie załatwione 
postulaty Gdyni. 


Warszawa, 27 maia. (Sz) Dnia 27 
b. m. odbyła sę w Ministerstwie Prze- 
uysłu i Hasdlu pod przewodnictwem 
b ostra Zarzyckiego, przy udziale 
A ceministra Gallota : wyższych u- 
'zędnikow  Mipisterstw Komunikacji. 
Skarbu viaz Przemysłu i Ha1dlu, jak 
rawicz przedstawicieli zainteresowa- 
nych sier aospodarcztch ko!ejru kon- 
ferencia komisii handlowej, poświęco- 
sa oszunizacii handlu w Gdyni, 

W zakończeniu dyskusii minister Za- 
rzycki stwierdził, że większość kole- 
lowych postulatów Gdyni została Przy 
chylnie załatwiona į w ten sposób spra 
wv gdyńskie, nad któremi obradowała 
misją handlowa w ciągu ostatnich po 
-iedzeń, zostały wyczerpane, 


zjazd Ligi Morskiej w Gdyni 

Gdynia, 27 maja. (PAT) Dziś o godz. 
1.30 trzy statki, wiozące delegatów 
ziazdu Ligi Morskiej i Kolonialnej. przy 
były do Tczewa, skąd po powitaniu po 
viyneły Wisła do Gdańska. a następnie 
ya dwu statkach „Jadwiga“ i „Wan- 
da“ do Gdyni. Po powitaniach i prze- 
mówieniach rozpoczęły się dalsze 
chaly zjazdu, zapoczatkowane w 
czoartek w Warszawie. 


zostały | 


Że wołlnomularski pastor i kato» ' 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


rytorjum Rzeszy. badź też przyjeżdża ! podkreślamic życzliwe dla hitlerowców / 


jących z zagtawicy Jrzez emey. 
RELACJE DZIENNIKARZY ANGIEL- 
SKICH. 


Londyn, 27 maşa. (PAT) Wszystkie | 


dzienniki londyńskie w ebszeruvch de 


peszach z Gdańska demza o bikach | 


staroci na Weeka wyborczej, 


m o u ex HIER zza] 


zachowanie się policii gdańskiej, 

W dencszach specialnie wysłanych 
korespondentów dzienniki angielskie 
mernuw.j o napływie do Gdańska 
Niemców z Prus Wschodnich, podaiąc 
liczbe do'wvelczas przchyłvch Nien- 
rów. same Mitferówców, fa 5.000. 


Ziazd 21 Pen-Clubów w Dubrowniku. 
Delegacja niemiecka opuszcza sale obrad. 


Dubrowniki, 27 maia. (PAT) Od piat- 
ku toczą sie tu obrady zjazdu delega- 
tów 21 Pen-Clubów, Dziś popołudniu 
delegaci Pen-Clubów usłowali w cza- 


sie obrad przy drzwiach zamkniętych . 


dojść do porozumienia z delegacją nie- 
miecką. która zagroziła opuszczeniem 
sali obrad. Wypędzony ostatnio z Nie- 
miec pisarz komunistyczny Tolier miał 


. 


| 
| 
| 


wygłosić trzemówienie o charakterze 
pojednawczym, lecz odstąpił od tego 
zamiaru, W rezultacie delegacja Pen- 
Clubu niemieckiego opusciła salę ob- 
rad. 

Po wymianie zdań między delegata- 
mi francuskimi a przewodniczącym 
obrad Wellsem posiedzenie przerwano. 


OZ ZR a Z 


„Do 12 czerwca — nic nowego . 


Narady rozbrojeniowe nie posuwają się naprzód. 


Paryż. 27 maja. (PAT) Z konferencji: wa ta może zatrzymać dalszy 


rozbrojeniowej w Genewie nadeszły do 
prasy paryskiej informacje pesymisty- 
czne. Anglia i Ameryka dążą do omi- 
nięcia sprawy zbroień morskich i prze 
sunięcia punktu ciężkości obrad na za 
gadnienie zbrojeń lądowych. 

WW kołach genewskich zapanowało 
przekonanie, że nic nowego nie stanie 
się do 12 czerwca ti. do dnia otwarcia 
wszechświatowej konferencji ekonom: 
cznej. Ameryka i Anglia rozpoczęty 
na temat zbrojeń morskich rozmowy, 
które mogą potrwać dłuższy czas. Spra 


WE EE CE AE 


bieg 


' obrad konferencii rozbrojeniowej. 


| 


Agencja Havasa donosi z Waszyng- 
tonu, że prezydent Roosevell wudbył 
rozmowę telefoniczną z Simonem, W 
rozmowie tej prezydent dał wyraz 
swemu zaniepokojeniu w związku z o- 
bechvm stamein rzeczy na konierencji 
rozbrojen:'owej i oświadczył, że w ra- 
zie rozbicia się konferencji Stany Zje- 
dnoczone ogłoszą całkowite desintere- 
sement w stosunku do spraw europei- 


skich, 
——0o— 


HB" = SEA) [TTC NOR DZE" 
„Tasiemka” przed sądem. | Swięto Uziecka w Tarnopolu. 


Warszawa, 26 naia. (G) W dniu dz: 
sieiszym przed Sądem Apclacyjiym 
w Warszawie stanęli terroryści z pla- 
en Karcelaka z Ł.  Siemiątkowskim 
„Tasiemką' na czele. Na rozprawę 
wezwano 17 świadków. Oskarżonych 
bnomi 20 adwokatów. Na wstępie roz: 
prawy obrona zgłosiła wniosek o od- 
roczenie rozprawy wskutek  niesia- 
wiennictwa kilku Świadków, *Vniossk 


| ten został odrzucony, 


i 


' pod protektoratem p. 


Dnia 25 bm. odbył się w Tarnopolu 
wojewodziny 


' Moszyńskiej usoczysty obchód „Świę- 


$ ta dziecka". Pu 


nabożeństwie, dzieci 


*« biorące udziai w tem święcie defilowa 
| ty przez ulicę M'ckiew'cza. następnie 


' siacii Opick, nac 


| 


odbył się 


zoraack w szli Sokoła, 
przedstawienia w kuach pokazy w 
Matką ; Dzieckiem 
itd. 


m S 


gazie” 
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Paco, dokąd i zaco??? 


Już niedługo zaczna sie urlopy | wa- 
kacie. Trzeba bedze wywieżć dziatue 
po całorocznej pracy w Szkole ną Świe 
że powietrze. na wieś. A i nam przydał 
by się odpaczwnek. I woże | kurawja. 
abv zimieczońnw. przepracowany Orma- 
nizm nieco navrawić. aby ta meuslan- 
nie pracujaca maszyna nabrała świeże 
go, dcbrego pałwa na dalsze funkcio- 
nowan e. 

Jest to coroczne zagadnienie okresu 
letniego i co roku ie rozwiązać korzy- 
stnie musimv. 

Półbiedy iest też z pytaniem dokad 
wyjechać. Zawsze sie oag wwiajdzie 
bliżej. albo dalci masta, Las. rzeka, ko 
mun'kacia — oto zasadnicze wymaga- 
nia, 

Pozostaje irzecie zawsze dość wud- 
ne nvtanie —- zaco? 

Odpowiada na to pytanie stan naszci 
książeczki oszczędnościowej P. K. O. 
Jeżeli pamietaliśmv przez rok całv. że 
w lecie czeka nas nieuwknicny wyda- 
tek i odkładaliśmy pieniadze na spędze 
nie wakacwi. no to wszystko w warzad- 
ku. niema zmartwienia, bo podniesis- 
my potrzebną sumę z P. K. O. na wy- 
naiecie letn'czo mieszkania. Ale jeżeli 
nie byliśmy ua ten temat przezorni, to 
gorzej. 

Wakacie jednak mina. zacznie się ie» 
sień i nowe abowiazki. Szkoła — mun- 
durki dla dzieci. książki... a nopic 
zima -— węciel. znacznie wieksze ra- 
chimki za elektrvezność, ubrania zimo- 
we... 

Oszczędzać i składać zrosz do gro- 
sza musimy wciaż, nieustannie — w zi- 
mie na lato. w lecie na zime! Zawsze i 
wszędzie ksiażeczka z P.K. O. jest 
uniwersalnym środkiem ma  pienieżne 
doleghwości i jest niezawodnym ratun- 
kiem w potrzebie, 


DNIA. 


PROTESTY WYBORCZĘ PRZED 
SĄDEM NAJWYŻSZYM, 


(lelefionem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 27 maja, (S2) W powe- 
działek. 29 b. m. Sad Naiwyższy roz- 
patrzy ua posiedzeniu nieiawnem 4 
protesty przeciw wyborom do Se mu 
z okręgu Krakow-powiat. 


REWINDYKACJA AKTÓW 
POLSKICH, 


Warszawa. 27 maja. (PAT) W tych 
dwuch przybył do Warszawy trans- 
port archiwów rewindykacyjnych z 
Rosii sowieckiej, uzyskany przez de- 
legacic polską na podstawie art. 9 
traktatu ryskiego. Na archiwum skła 
dają się ukta personalne b, pracowni- 


ków kolei  warszawsko-wiedeńskiej. 
akta Igo  dzpartamentu kolegium 
rzymsko-katolickiego 1 akta  unickre 


w b. gubernii Chełmskie. przechowy: 
wane detrechczas w odnośnych mini- 
sterstwach w CEMT Nae. 


Z RADY NACZELNEJ MYŚLI 
MOCARSTWOWEJ. 


Poznań, 27 mau. (PAD) Wer ni 
obradował w Poznaniu ziazd Rady me 
czeluej Mysl: Muocarstwowej z udzia: 
łem środowisk uniwersyteckich Wilno. 
Warszawy, Krakowa i  Peznaniu, 
Zjazd wybrali prezesem «Otsal izaci: 
długoletniego kiesuwnika pracy w Kra 
kowskim ośrodku Myśli Mocurstwy- 
wej p. Mieczysława  Pruszyńsk egu, 
Zjazd wysłał depesze hoidowniczu da 
p. Prezydenta Rzeczyposnolitei. Mor- 
szałka Piłsudskiego, preimicra Jedrze- 
jowicza i pułk. Sławka. Obrady za- 
szczycił swą obecnością wojewoda 
poznański Raczyński, 


DELEGACJA ROBOTNICZA NA 
ZAMKU. 


Warszawa, 27 maja. (G) W dniu 26 
bm. przyjął P, Prezydent Rzplitej na 
Zamku delezacię robotników Sp. Alc. 
„Gazołina” w Daszawie. 
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Przed walnem zebraniem | 
Bratn'ej Pom. studentów UJK 


Dia pilnych obserwatorów życia aka 
desnickiego nie może być tajnem. że 
dzisiejsze „Brutnie Pomoce“. znalazł- 
szy się w obręb e ciasnych. partyjnych 
„neresów O.W.P.. nie spełniają swych 
zadań w tci mierze. jak wynikać by to 
vowinno z istotnych ich celów spieszce- 
dia z pomocą ubogim studentom. Ele- 
mentarnym ich grzechem jest uaizu- 
pelnicj chybione przeszczepianie furm 
stimowych na teren samoconiocy, Wał 
ue Zebrama, będące dość wieruą od- 
bitką dawnych Scen parlanientarnych. 
recążaia 1ak zreszta całokształt samio- 
noemocy. droga jednostronrych TOZ- 
drzygnęć i zatchr on 


ilero 288, 
winno Się jak najbardziej unikać. 
Nic tu ne pomoga pretemsioname Wy- 
wady desygnowanych przez partię 
panów. skoro  jednosironność onierit 
się ne wysoko przez endecię dero- 


nych (uentacH do wypadów volitycs- 
nych. * egi cne to niemal wyłacznie 
decydować maiga v prawie do ŚWidu- 
Hen, 

Przykładów w tyin kierunku dugo 
szukać nie trzeba. Znane sa przecież 
sądownie stwierdzone „metody gospo- 
darki“ emdeckich dygnitarzy. SAinoDO- 
inocowych, którzy, maiąc Ba SWOR 
obronę paragrafy wadliwego statutin 
pod iego osema bez wiekszych orze- 
szkód snuć mogli nié tradyveyinyech 
matactw w Bratmiakach. 

Bratnia Pomoc Stud. U. J. K.. 
wykazała rzeczywisiość ostatnich lat. 
niezbyt odbiega od tej zasadniczej linit 
na rzecz sprawiedliwości i stosowania 
sprawdzianów istotnych w rozdziale 
świadczeń. Subwencionowanie działa- 
jacej destrukrywnie a ostatnio rozwią- 
zamei L. K. A.. inspiratorki strajków i 
awantur. lub znaidujacej sie w stanie 
wieczornego zmierzchu międzynarodo- 
wej organizacii stud, C.LE., dzięki któ- 
rej an:atorzy wojażów zwiedza mogą 
całą Europe. tworzenie z domów aka- 
deniickich bastionów nienawiści i bo- 
„ówkarstwa, co zaś naiważtiejsze dla 
pozbawionych Środków  utrzymamia 
akademików nievcbjcztywne decyzje w 
rozdziale 
sama strukturę i statut Bratnich Pomo 
cv jako pierwiastkowe źródło ich nic- 
domagań. 

Błędy widzieliśmy w głosowaniu na 
listy, a w związku z tom W braku na- 
ieżytej kontroli zarządu. Większość, 
którą, biorąc pod uwagę ogół człon- 
ków. można poważnie kwestionować 
— wybiera zarząd i komisję rewizyi- 
ną, złożoną z ludzi 0 tych samych Wy- 
łącznie przekonaniach politycznych, 
którzy. jak okazuje sie, aż nadto gorli- 
wie — niestety, tylko że z wielką szko 
da dla ogółu studentów — forsuia na- 
kazy i dyrektywy partyjnego czoła. 
Zdarza się przytem. że mniejszość, 
złożona z kilkuset nawet osób, nic nie- 
ma do powiedzenia, co więcej — niema 
możności kontrolowania zarządu, Nie- 
bardzo poważnie wypada więc i rola 
politycznie dobranej komisji rewizvi- 
nej Bratniej Pomocy, skoro naprzykład 
w roku ubiegłym nie raczyła ona ma- 
wet podrisać sprawozdań zarządu. 

Rozporządzenie Ministra W.R. i O.P. 
z duia 30 kwietnia b. r.. wprowadzajac 
proporcjona!ność wyborów do zarzą- 
dów Bratnich Potnocy, usuwa tem sa- 
mem zasadnicze wady samopomocy 
akademickiej, Wybory na tej zasadzie 
odbyć się muszą do 30 listopada b. r. 
Tymczasem obcenv zarząd zwcłuje 
walne zebranie na 27 b. m. i idzie do 
wyborów na listy. 

W takiem przedsięwzięciu, które — 
we watpiany w to — jest bardzo ua 
rękę emdeckiim Prowodyrom, ale szko- 
z domów akadcmis- 
przekonań, 


jak 


dzi wyrzucany m 
sim kolegom odmiennych 
akudenmicy. czlonkowie Bratnicj Po- 
mocy Stud. U, J. K. z Legionu Mto- 
dych i A. O. Z. S.. udziału nie wezmą. 
Jak to na iimiem miejscu prasa donos. 
delegaci tych ugrupowań złożyli od- 
powiedni memoriał do Wysokiego Se- 


podobnie jak i w Pduce. i 
| 


| 
Świadczeń — wskazują na 


Nr. z dua 79 naia 1933. 


Debata nad polityką zagraniczną 
w pariamencie angieiskim. 


Londyn, 27 maja. (PAT) kō Gmin 
przystąpiła w mątek do dyskusji nad 
polityką zagraniczną Wielkiej Brytanii, 
Debatę otworzył minister Simem. wy- 
rażając zadowolenie z  deklaracyi 
przedstawicieli Włoch. Francji. Sta- 
nów Zjednoczonych i Niemiec, przyj- 
mujących brytyjski plan rozbrojenio- 
wy za podstawę do dyskusji. 


Następnie minister podkreślił me- 
zwykle doniosłe znaczenie obecnego 
stanowiska Stanów Zj. w kwestji neu- 
tralności w czasie woiny. Obecnie Sta- 
nv Zi. na wypadek konfliktu miedzy 
dwoma państwami nie będą zajmowa- 
ły stanowiska obserwatora. 


— NN 


W dalszym ciągu posiedzenia zabrał 
głos sir Austin Chamberlain. Mówca 
wita z radością przemówienie Hitlera, 
jeśli przemówienie to może być uwa- 
żane za potępienie medawnych oświad 
czeń von Papena. Chamberlain pod- 
kreśla jednak, że istotne znaczenie mo- 
ga mieć dopiero czyny, nie zaś słowa. 
Równość praw może Być osiagmięta 
iedynie stopniowo. przyczem Niemcy 
muszą dowieść swoją polityką, że kic- 
dy my usiłuiemy zbliżyć się ku nim 
rozbrojeni fizycznie, to oni muszą sta- 


rać sie zbliżyć ku nam i ku innym ma- ! 


rodom z rozbrojeniem moralnem. 
pe | —— 


Z Legionu Młodych. 


Komendant Oddzialu Uniwersytec- 
kiego Legionu Młodych we Lwowie 
zakazuje legionistom i  legionistkam 
Oddziału brania udziału w Walnem Ze 
braniu Bratniej Pomocy U, J. K.. jako- 
też w wyborach do władz tegoż T-wa. 

Komendant Oddz, U. J. K. Legionu 
Młodych we Lwowie, (—) Zygmunt 
Piatkiew:cz. 
| WEN o 0 u) 


ZMIANY NA STANOWISKACH 
ATTACHES WOJSKOWYCH. 
Warszawa, 27 maju. (Sz) Z poczat- 
kiem czerwca nastapią zmany na nie- 
których stanowiskach attache woisko- 
wych w Warszawie. Opuszczą stolicę 
po dłuższym w niej pobycie attache 
wojskowy włoski pułk, Pacifici i atta- 
che woiskowy Finlandii pułk. Svensen, 


Memorjał Tow. Przyjaciół Korpusu Kadetów Nr. 1. 


wręczony P. Marsz. 


Najdostojuiecjszy Panie Marszałku! 

Towarzystwo Przyjació: Korpusu 
Kadetów Nr. 1 we Lwowie składa Ci 
Pierwszy Marszałku Nujiaśnicisze; RZE 
<czypospolitej, Zwycięski Wozu, 
Wskrzesicielu Niepodległości i Twór- 
co nowej państwowości, wyrazy "al 
głębszcgo hołdu ; naiszczewszej pruzię 
ki, żeś Szkołę, której pizyraciółmi ic. 
steśmy, zechciał zaszczycić nadaniem 
Swego Imienia. 


Jest to mielyłko dziejowej wagi ho- 
nor, lecz przedewszystkienn wyraźne 
stwierdzenie przez Cicbie, Wodzu Du 
cha Polskicgo, dotycuczusawcj li 
wychowawczej tej uczelni oraz wyra 
źne wytknięcie je; dalszych dróg w 
pracy ku świetlanej przyszłości Pafi- 
stwa. 

Dziwnej mocy od tej chwili nabiera 
poryw kadetów tego Korpusu, którzy 
w roku 1921 bez rozkazu, ideą Twoją 
wałki o Wolność i Potęgę Polski prze 
poieni. pospieszył: na pomoc walczą. 


cym o polskość Ziemi swej, Ślązasom. 

Wielkiej wagi i znaczenia nabiera od 
duia tego, istnielące. już od paru lat na 
terenie naszego Korpusu, zcespolcsic 
trzech Ziem kresowych: Wilna, Śląska 
oraz Lwowa. 

W nowa nioc przyobleka się obec- 
nie symbolika wychowawcza uczeni 


liaszcjj ów  postrzępiony kulami i 
krwią ofiar przesiąknięty sztandar 
Powstańców 1863 roku,  udekoro- 


wany Śląskim Krzyżem Wailcczitośc; I 
Zasługi stanowi naszą clrorąziew Kor 
pusu. Twe imię silnej niż ktokolwick 
w świecie, w  mierozerwalna całość 
złączy usymbolizowany W choragwi 
tej czym dziadów z czynem wnuków. 

Nowym blaskiem przesyca Się t- 


raz tak wyraźnie wśród inłodzieży 
kadeckiej inicjująccj budowę pomnika 
ks. Biskupa Bandurskiego we Lwo- 


wic, kult tei dziejowej postaci kavla- 
na-patrioty, współpracownką Twego 
ma riwie odbudowy Polski. 

Lecz nadewszystko na niezniszczal- 


Fuzja Klubów radzieckich. 


Lwów. 27 maja. W dniu wczoraj- 
szym w lokalu Rady Naczelnej BBWR 
odbylo się pod przewodnictwem sen. 
Loewenherza posiedzenie wszystkich 
radnych. zasiadających w  Klubach: 
Gospodarczym, Państwowo - Narodo- 
wym i Unii Republikańsko-Demokra- 
tyczmej. ' 


Zebrani po krótkiem omówieniu 
sprawy powołali jednomyślnie nowy 
klub radziecki pod nazwą Klubu Spo- 
łecznego. Na przewodniczącego klubu 
powołano jednomyślnie p. inż. Matz- 
kero. 

Z dniem wczorajszym odrębne kluby 
przestały istnieć. 


Przed zmianami personalnemi w PAT 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 27 maja. (G) Dowiaduje 
my Się. że obecny dyrektor P, A. T. 
p. Roman Starzyński. który przez bli- 
sko 4 lata kierował ta agencją, ma 
obiać. w najbliższym czasie stanowisko 
dyrektora Departamentu ogólnego w 
Ministerstwie Poczt i Telegrafów. 


| 


Jako nowy dyrektor P. A. T. wy-. 


nieniany jest obecny poseł i minister 
pełnomocny R. P. w Tallinie p. Konrad 
Libicki, P. Libicki, który na placówce 
tej pozostaje od 4 lat, Opuściłby ją W 
czerwcu. 


DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


uatu U. J. K. na rece J. M. Rektora. 
Nie biorąc udziału w wyborze, o któ- 
rym faktycznie zadecyduje  kcnspiru- 
jąca klika, iesteśmy spckojw, gdyż 
brawa. o które walczymy. muszą być 
prędzej czy później uwzgiędnione. 


Erazm Kostołowski. 


p 


Stanowisko naczelnego redaktora 
P. A. T. ma objać dotychczasowy dy- 
rektor agencij telegraficznej Express p. 
Mieczysław Obarski który przed 6-ma 
tygodniami podjął reorganizację działu 
redakcyjnego P. A. T. 


Wybory w klubie sprawo- 
zdawców parlamentarnych. 


Warszawa, 27 maja. (PAT) W pią- 
tek popołudniu odbyło sie w gmacliu 
sejmu doroczne walne zgromadzenie 
klubu sprawozdawców  parlamentar- 
inych, Wybory do nowych władz Khu- 
bu miały następujący wynik: prezesem 
Klubu wybrano red. Osbenzerowa. wi- 
ceprezesem red, Wiewiórskiego, Se- 
kretarzem red, Michałskiego. gospoda- 
rzem red, Sikorskiego, członkami za- 
rządu Przysieckiego, Śliwińskiego i 
Singera; do komish rewizyjnej powo- 
tano Czosnowskiego. Falla i Nowa- 
kowskiego, do sądu koleżeńskiego 
Grosterna. Grzegorczyka i Szrojta. 


Piłsudskiemu przez delegację w Belwederze. 


nyin odtąd zaczyna się budowa ug- 
damencie wierności Twym  ideałciu, 
Twym wskazaniom i haston Wielki 
Wyclowawco młudego pokolenia, któ- 
re w Tobie widzi wyrażne wcie'cnie 
tęsknot Słowackiego, Za człowiekiem. 
który Polskę z dna Wisły wydobył.i 
Wyspiańskiczo za nowym Konradet, 
geniusza grobów strącajacyin do gro- 
bu. 

Od chwili, w której imię Twe Korpu- 
sowi naszemu zostaje nadanc, już nic 
kierunku wychowawczego „tej szkoły 
spaczyć i z drogi zdecydowanej słu- 
żby Państwu w myśl Twoich zasad — 
zcpchnąć nie potrafi. 


I za to właśnie w pierwszym Tzę- 
dzie w iuieniu swajem oraz tei nuc- 
dzieży, którei przyjaciółmi szczerymi 
jesteśmy, składam dzięki i wyrazy 
hołdu, ślubując wierne trwanie przy 
Twym boku. na stanowiskach, które 
Tv Wiedza naznaczasz, H 


—— 0m 


Dwie porażki Jedrzejowskiej 


Paryż, 27 maja, (PAT) IW; między- 
narodowych zawodach tenisowych 0 
mistrzostwo Francii para polska ponio- 
sła dwie porażki. Jędrzejowska w pa- 
rze z lłoczyńskim została pokonana 
przez parę angicl, Whittingstall-—Hu- 
zhes 4:6 4:6. Porażka zasłużona. gdyż 
Anglicy grali lepiej W erze podwójnej 
pań Jędrzejowska. walcząca razem z 
Valerio. została pokonana 6:2 6:4 6:0. 
Porażke zawiniła Valerio, która była 
bardzo słaba. Zwycięzczynie zostały 
pokonane przez parę Jakobs—Ada- 
mow 3:6 6:4 6:0. 


Odroczenie konkursu modeli 
latających. 


Organizowany przez Komitet Woje- 
wódzki L. O. P. P. we Lwowie VIl-y 
Wojewódzki Konkurs modeli iataią- 
cych zgromadził we śradę w zabudo- 
watiach L. O. P. P. w Skniłowie 45 
modelarzy z 85 modelami, Uroczystego 
otwarcia dokonał dyr. Adam Tiger. 

Pierwsze startowały modele belko- 
we, osobno grupy seniorów. a osobno 
srupy uczniów. Z powodu ulewnego 
deszczu konkurs przerwano do dnia na 
stęrmego t. j, do czwartku, iednak i w 
czwartek z powodu niepogody musia- 
uo konkurs odwołać. 

Dalszy ciąg konkursu odbędzie się 
prawdopodobnie 3 i 4 czerwca b. r. 


Odczyt dla abiturjentów. 


W cyklu radjowych audycyj dla abi- 
turjentów wygłosi w Polskiem Radio 
dziś t. i. w sobote 27 b. m. p. gen, Bo- 
lesław Popowicz odczyt p. t. ..Ideowe 
wartości służby wojskowej". 


~- 


Nauka przedmiotów ogól 


| mają 1023. 


no-kształcących 


w Korpusie Kadetów Nr. 1 Marszałka Józefa Piłsudskiego. 


Koniec maia, to koniec roku w Korpusie 
Kadetów Nr. 1, Marszałka Józcta Piłsud- 
skiego, przynajmnie gdy chodzi o przed- 
mioty ozólno „ kształcacc, Zakończenie tej 
częsci sludjów odbywa się bardzo uroczy- 
ście, bo corocznic urzadzanem „Swiętem 
Korpusu, Fegoroczic jednakże 
rozpoczyna uroczystości šzkolne z okazii 
l5-lecia istnienia lwowskiego Korpusu Ka- 
detów. Przy tei sposobności godzi się 
brzypomnieć. pewne szczegółw dotyczące 
Wacy tei szkoly. 

Korpus Kadetów jest państwową szkołą 
średnia. typu matematyczno = przyrodni- 
czego. z wyszkoleniem woiskowem, odpo- 
wiadającem programowi (| roku Szkoły 
Podchorążych. Plan zatem naukowy w 
przedmiolach t zw. ogólap - kształcących 
odpow iada programowi naukowemu prze- 
pisanemu przcz M. M. R. i O. P. w zim. 
naziach cywilnych typu matematyczno - 
przyrodniczego w zakresie 5-ciu naiwyż- 
szych klas. Brak w zakładzie trzcoh na. 
niższych klas giminazimn czyli t. zw. pod- 
budowy. 

Do Korpusu przyjmowani sa kandydaci 
z ukończoną trzecią klasa gimnazjum 
wzg. T-miu klasumi szkoły powszechnej, 
wę. feciu lasami Szko:e powszechie! 
Klasy w Korpusie zc względu na ustrój 
wojskowy zakładu, nosza nazwy komparii 
Pierwszej kompanii odpowiada kl. IV. gimn. 
Z wyjatkiem l. komp. tzw, IV. gimn. któ- 
ra posiada trzy o.kiziaiy, inne klasy mają 
oo dwa oddziały i noszą nazwy plutonów. 

Organizacią przedmiotów ogólno-kształ- 
cących jak też i woiskawych uległa w po- 
równaniu z latumi poprzedniemi zmianom. 
Dziś praca cała jest w ten *posnb zorzani. 
wana, żę w ciągu dnia wodziuy poranne 
są przeznaczone ta naukę przedmiotów 
ogólne - kształcących, popołudniowe na 
naukę własną kadetów i zajęcia poza- 
służbowe. 

Wo bieżącym roku wprowadzono bardzo 
korzastne zneanę. Mianowicie lekcie po- 
ranne rozpoczy.Jałace się 750 trwuią nie 
iak poprzednie do godz. 12385 ale dn 13/45. 
(a więc 6 iekci: zamiast 5-ciu). Natomiast 
jeden dzień w tygodniu poswiecano nauce 
przedmiotów wojskowych i cwiezeniom 
wniskow j m. 

W nauce przedmiotów azólno - kształ. 
cących wprowadzono ' zastosowano Nat- 
„owszę metody dydaktyki, polexajace na 
samodzienem ftozwiazywaniu przez ICcz- 
riów zagadnień  postawioy ch przez 
nauczyciela. (Giłówną podstawą nauczania 
iest metoda laboratoryina i dyskusy ina. 

Ażeby można było ien sposób naucza- 
ma wprowadzić w Życie, musiał Korpus 
stworzyć młodzieży  warstatu pracy. lua- 
kiemi są pracownie naukowe wraz z za- 
opatrzonymi w śiodki potrzebne dn takiej 
auki. gabinetami. Po najwczesniej po- 
wWsla eh jJazcowuiach: fizycznej, chemicze 
aei rysunkowej, które uustępnie odpowie- 
duio wyposażono, stworzono pracownię 
bielogiczna. W bieżącym roku wykończe- 
nie nowego zmachu Korpusu Kadetów, 
dzięki energii staraniam Komendanta 
Szkoły p. pplk. dypl. Florka i pracy dyre- 
ktora szkoły maiora dr. Wawrzkowicza. 
pozwoliło tę pracę organizowania pracow- 
ai posunąć w szybkiem  tenspie naprzód. 


w dwunastą rocznicę 


Święto | 


| 


I tak po wspomnianych iuż pracowniach 
przyszla kolei na pracownię geograficzna, 
robót ręcznych, Nawct przedmioty humani- 
styczne dostały dla swoich cciów wyłącz» 
nie pracownie a więc: historia. ięzyki: 
polski i obce. Drugą pracownię stworzono 
dla nauki przyrody i fizyki. Powstały też 
sale do nauki śpiewu i muzyki. Razem 
z gabinetami, które w miarę udzielanyci 
subwencyj stale są zaopatrywane w po- 
moce naukowe, stanowia te pracownie 
główiy warstat umysłowej pracy kadetów 

Nauka przedmiotów mateinat Czno-przi - 
rodniczych prowadzona przy podziale od- 
działów na grupy ćwiczeniowe liczące od 
13-tu, (w wyższych klasach), do 20-tu ka- 
detów w  nainiższych klasach. Uczenie 
w takich salach i w podobnych zespołach 
tworzy niezwykle korzystne warunki pra- 
cy. tak dla ucznia, jak i dla nauczyciela 
i pozwala na wyzyskanie istniejących do 
dyspozycji pomocy naukowych. (lup. epi- 
dloskopu. modeli map, mikroskopu. biblio- 
tek podręcznych i t. p.). | tem Samem 
wprowadzenie momentu zainteresowania, 
co w rezultacie bardzo korzystnie daic 
wyniki w nauce. 

inne przedmioty nie zarzucajuc zasad. 
aktywności tałei społeczności klasowej, 
iakoteż samodzielnych zmasań uczniów 
stosują metodę poszukująca i dyskusyjną, 
uwzględniając możliwie naiszersze pog£lą- 
dowości, Chcac odciążyć, młodzież w pra- 
cw pozalekcyjnci w bieżącym roku, punkt 
ciężkości jej pracy postanowiono przenieść 


Akademia poselska Bi 


W czwartek dnia 25 maja b.r. odby- 
la się w Rudkach w sali Magistratu 
Akademia Poselska  Bezpartyjncgo 
Bloku. 

Oprócz miejscowej sateligencji, miz- 
szczaństwa wzięło udział w Akademii 
ckoło 400 delegatów ze sier włościań- 
skich obu narodowości przybyłych To- 
mino ulewnego deszczu i złego Stanu 
dróg z najdalej oddalonych od Rudck 
miejscowości, 


O godz. 12-ci przewodniczacy p. in- | 


spektor Węgrzyniak, prezes Rady Po- 
wiatowej BBWR. w Rudkach. powitał 
w krótkiem przemówieniu wszystkich 


zebranych, przedewszystkiem zaś 
przedstawicieli miejscowych władz 


oraz przybyłych na Akademie Jvosłów: 
Ludwika Ekierta i Michała Baczyń- 
skiego. 

Następnie przemówił poseł Michał 
Baczyński, którw przedstawił wewnę- 


tzya į zagraniczną sytuacię gospodar- | 


cza. naszego Państwa oraz wysiłek i 
starania Rządu iakoteż Seimu w kierun 
ku złagodzenia kryzysu gospodarcze- 


ill-go powstania śląskiego. 


W rocznicę MI. powstania Śląskiego 
~ Warto pokrótce wspomnieć o prze- 
biegu zmagan Šiąska o wolność, przy- 
patrzeć się roh, jaką odegrały w wem 
żywioły miejscowe, podkreśliż znacze- 
nis działalności P. O. W., wdz'ału w bo 


jach Sląska — młodzieży lwowskiej, 
'wowskiegy społeczeństwa wreszcie 
wspommieć o tohaterstwie Kadetów, 


którzy wbrew zakazom dopuścili się 
dezercji — lecz, dezercji na pole walki, 
skąd nie dati się usunać, mimo oficjal- 
nvch rozkazów i poszukiwań. 

Górny Śląsk tworzy małą. lecz boga 
tą część Rzeczypospolitej Polskiej. Są 
tam bezcenne skarby kopalniane w po- 
staci węgla. cynku. ołowiu. rozwinięte- 
go Przemysłu, co najważniejsze są tam 
drogie, miłujące Polskę serca polskiego 
ludu, 

Owe więzy, zostały niestety zerwa- 
ne z macierzą 600-set lat temu. kiedy 
na mocy zrzeczenia się przez Kazimie- 
rza Wielkiego praw korony polskiej do 
Ślaska. owa dzielnica przeszła w ręce 
Czechów, a W 18 wieku pod panowa- 
nie Prus, 

Cenie skarby wartości narodowych, 
drzemiące w sercach polskiego tudu Śla 
skiego nie zostały wytrzebione przez 
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obce panowanie. wszelkie zakusy roz- 
biły się o silniciszą od przemccy i ter- 
rowu hakaty — milośé wszystkiego co 
polskie. 

W 19 wieku, z rozbudzeniem się 
prądów narodowych w Europie. i na 
Śląsku nastąpiło odrodzenie polskości 
które obejmuje szerokie warstwy ludu 
polskiego, w imię poznania polskiej kul 
tury i ochrony przed zaborczą przenio- 
cą niemiecka. 

Z owym vdradzającym się duchem 
polskości ziemi śląskiej — rząd niemic- 
cki bez przerwy walczył na wszyst- 
kich polach życia („Kulturkamp“), 

Szvkany codzienne, procesy polity- 
czne, zesłania, zniemczcnie duchowiel- 
stwa i szkołv. znebienie praw ięzyka 
polskiego — to objawy tei walki, 

Lud Polski na Śląsku mimo to zacho- 
wał mowę polska, zwyczaje i miłość 
do Macierzy. Oczekiwał tylko chwili 
wyzwolenia, 

Zwycięstwo koalicii i upadek monar 
chii niemieckiej był chwiłą, oczekiwana 
przez Śląsk. bv pójść za innemi dzielni 
cami i wyzwolić się. 

Niestety, Ślązacy nie byli zorzganimo- 
wani i przygotowami do samodzielnego 
wystąpienia: Fozuć na pomoc Polski. 


na anke poranna. nie wyłączając tel czę- 
ści nauki, która wymaga utrwalenia przez 
uczenie nabytych wiadomości. Starano 
się tu. nie zarzucziąc metody laboratoryj- 
ne, zastosować i wyzyskać najlepsze stro. 
ry znanej na koatvnencie amerykańskim 
naukt pod nazwą: „uczenia się pod kierun- 
kiem“ Uzupełnieniem tei wiedzy otrzymy- 
wanci w murach Korpusu i iej pracowniach 
naukowych są wycieczki geograficznie. 
przyrodnicze, czy też krajoznawcze, urzą. 
dzane w naibliższv teren okolicy Lwowa, 
bądź też dalej (na Śląsk, do Poznania, na 
Wileńszczyznę, w Czannoliorę, Bieszczady, 
do Borysławia). względnie zwiedzanie mu. 
zeów. wystaw, zakładów przemysłowych, 
instytutów naukowych. 

Oprócz przedmiotów należacych do nor- 
maluego programu szkolnego, udzielana 
jest w Korpusie nauka muzyki, śpiewu, de- 
klamacii i gry scenicznej, Sa to przedmio- 
tv madobowiązkowe. Na tem jednak "ie 
kończy się kształcenie | wychowanie mło- 
dzieży. W czasie woluym od zaięć służbo- 
wch. a więc popołudniu przed t. zw. „S 
lentinm' t. zw. naukę własną kadetów 
(słabi otrzymują korepetytorów w 


godz. : 


od 17—18), po niem pracują kadeci w ko- ; 


jach samokształceniowych. gdzie jest znów 
okhazia do samodzielnej pracy. ale też 
i możliwość skierowania swych zaimtere- 
sowań w pewnych specjalnych kierunkach. 
Kół takich o charukterze naukowym liczy 
Korpus 6. 


BWR. w Rudkach 


czego, Przy omawianiu kwestji mniei- 
szościowei stamął p, Baczyński na sta- 
nowisku jakie zajął w. tej sorawie n. 
Minister Pieracki w swojem expose. 
wygłoszcnem podczas tamtegorocznej 
dyskusii budżetowci w Scjmie t.j. rów 
ne brawa i równe obowiązki. 

P. poseł Ludwik Ekiert w nadzwy- 
czai sumiennie opracowanym referacie 
omówił obecne położenie polityczne 
Rzeczypospolitej. przyczem zwrócił 
uwage na hiebczkieczeństwo grożące 
Polsce ze strony hiilerowskich Niemiec 
oraz wzywał obecnych do skonsolido- 
wania się przy Rządzie. 

Zebrani wysłuchali z zatnteresowa- 
niem referatów pp. Posłów, poczem 
sekretarz p. Piątkowski odczytał rezo- 
lucję z wyrazami hołdu dla Pana Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej Prof. 1. Mo- 
ścickiego i Marszałka Piłsudskiego, 
oraz zaufania dla Rządu i Prazydium 
Bezpartyinego Bloku. — Rezolucie po- 
wyższe zostały mrzyięte przez akla- 
macja 1 
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walczącej na kilku frontach, nie mogł. 

Niemcy zaś szczególnie kurczowo 

irzymali w swem reku Śląsk, baczac 
ua jego obfite skarby, Ślązacy postano- 
wili zatem przygotować czym zbrojny. 
Powstaje na Śląsku P. O. W. mając na 
celu organizacyjne skupienie masy lu- 
du polskiego, dyszącej chęcią walki Z 
Niemcami. 
„ Czują to Niemcy, że grunt z pod nóg 
hm umyka. że Śląsk podobnie iak Po- 
znańskie lada chwila uniezależni się; 
sbęcialnami oddziałami  „Grenzschu- 
tzu” staraja się uniemożliwić dążenia 
wolnościowe. Terror, gwałty i prowo- 
kacje, popełnianc na ludności, znalazły 
swój kres, 

Doprowadzony do rozpaczy lud ślą- 
ski, rzucił się po Taz pierwszy 17-go 
Sierpnia 1919 r. na swoich odwiecz- 
tych gnębicieli chociaż uczynił to w 
chwili nieodpowiedniej, gdyż w tym 
czasie P, O. W. była rozbita przez li- 
czne aresztowania wybitnieiszych jej 
członków, 

„Wybuch powstania nie był ostatecz 
me przygotowany; zaskoczył on lud- 
ność jak i jej organizatorów. Brak pla- 
nowego dowództwa, słabe uzbrojenie i 
organizacja doprowadzają do wpadki. 
powstania (26 sierpnia), które nie mo- 
glo sprostać dobrze zaopatrzonym Te- 
gularnym oddziałom niemieckim. 
Rozbitki przeszły do Polski; tysiace 
madło ofiara rozbestwionych katów. 

Po roku. dnia 19 sierpnia wybuchu 


działają tabletki Togal przy bółach reu- 
matycznych, podagrze, bólach i rwaniu 
w stawach, neuralgji i przeziębieniu. Już 
od TEN lat 15-tu z najlepszem po- 
wodzeniem stosuje się przy tych scho- 
rzeniach tabletki Togal. Przeszło 6000 
lekarzy, w tej liczbie wielu wybitnyci: 
profesorów, potwierdziło skuteczność 
działania tabletek Togal. Spróbujcie i 
pap oncs się sami dziś jeszcze! Na- 
eży jednak zwracać baczną uwagę na 
nieuszkodzone oryginalne opakowanie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Zjazd działaczy społecznych 
w Stryju. 


We środę, dnia 24 b. m. odbył się w Stryjs 
zjazd działaczy społecznych z powiat: 
stryjskicgo, drohobyckicgo i dolinskiego. 
Ziazj urządzony przez miejscowe B. B. W 
R. przy udziale o0 delegatów. 

Otworzył i przewodniczył  ziazdow 
p. Leszczyński, który witając reprczentan- 
tow władz z p. Starostą ua czele. wi- 
łuszczył zarazem cel ziazdu. a to uaktyw- 
wci i pogłębienie pracy w komórkach 
wiejskich naszych  organizacyi społcczno- 
SUSPEGATCZYCH, 

Następnie p starosta Harmata w bardz 
scedecznęm przemówieniu zachęcił zebra- 
nych do pracy społecznej, i wyraził uzna- 
nie iniciutorem za zorganizowanie ziazdu. 

Zkole: wygłoszone zostały referaty: po- 
slas dru Woiciechowskiczn o  id.ologii 
Obozu państwowego, inspeutora Huwranki 
0 zadaniach organizacyj gospodarczo = spa- 
łecznych, sehreturzu Rsglewiczą 0 Zdda- 
miech administracii samozadowci p. bysa- 
ka dyr. szkoły rolniczej a oświacie roni- 
czej i posła Wonowicza o kwestii mauici- 
szościowei, 

Po wykładich uczestnicy kursu wzięli 
udział w wsbólnym obiedzic. poczen roz- 
jechali się do domu pelni zapału da pracy 
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drugie powstanie śląskie, przygotewae 
ue pod okupacją wojsk sbrzymierzt!- 
ców przez P. O. W. — pod katem za” 
bezpieczenia przebiegu plebiscytu, Jed 
nak już w tym dniu rowstania Komi- 
sia Międzysołusznicza zażądała zan t- 
chania powstania lub złożenia broni. w 
rczultacie rokowań Slązaucy uzyskali 
szercg ustępstw. a P. O. W. zdemob! 
zowalła swoie szeregi, które wézweti 
do owocnej pracy na rzecz plebiscy i. 

Zwycięstwo dało Ślązakom poczu. o 
siły i praw gospodarza na własnej si” 
mi, usunęło pozory zewnętrzne nienie : 
kości Siaska. 

Uspokojeniie dlugo nie trwało; po re: 
ku. lud śląski, jeszcze raz zimuszow, 
Dyt porwać za broń w obronie wie- 
such gniazd i narudowwel potty 
tów, 

Podług postanowień traktatu wers 
skiego. losy Górnego Ślaska. minę zu- 
decydować plebiscyt, który odbył się 
Unia 20 marca 1921 r. Ludność Šleska 
miała w nim dać wyraz, czy chce puti 
czenia z Polska. czy pragnie nadal po: 
„ostać przy Niemczech. 

Warunki tego głosowania byliv ten- 
cencyime niekorzystne dla Polaków. 
Do głosów dopuszczono blisko 209 ty- 
sięcy Niemców emigrantów. Pozatem 
Niemcy puścili w ruch caiy aparat 
przekupstwa 1 fizycznei przemocy, by 
słosowanie przechylić ua swoja ko- 
rzyść, 

Na mic zdały się owe metodv arg 
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Wiadomości biężące | Przyjazd Ślązaków do naszego grodu. 


Niedz.ela 
Fugusta 
Jutro: Marji 
Wschód słońca 3.25 
Zachód słońca 19'42 


maja 
1933 


TEATR WIELKI, 


Niedziela, 29 maja godz. 330 „Porwana 
narzeczona“, ceny najniższe od 45 gr. do 
3'30, — o godz. 7'30 „Kapitan z Köpenick“, 
Gościnny występ Stefana Jaracza. 

Poniedziałek, 20 maja. godz. 7'30 „Kapi. 
tan z Kópenick*, Gościnny występ Stefana 
Jaracza. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Niedziela, 28 maja godz. 330 „Fraulein 
Doktor", ceny najniższe od 60 gr. do 3'50. 
-- godz. 7'30 „Ludzie na sprzedaż“, Roma- 
wa Niewiarowicza. Występ gościnny po raz 
ostatni: Nora Ney, Eugenjusz Bodo, Wiktor 
Biegański i Władysław Grabowski. 

Poniedziałek, 29 maja godz. 730 Premiea 
ra „Nieuchwytny“ Edgara Walłaca. 


Colosseum: film „Madame Guillotine“, 
rewia „W blaskach słońca'. 
KINOTEATRY. 


ADRIA: „Upiorne noce Londynu". 

APOLLO: „Biała trucizna“. 

ATLANTIC: „Pod twoja obronę". 

CASINO: Buster Keaton jako „Po- 
średnik miłości”. 

CHIMERA: „Ludzie w hotelu“. 

GRAŻYNA: „long“ oraz rewia „Ex- 
press wesołków". 

KOPERNIK: „Madame Butterfly". 

MARYSIEŃKA: „Madame Butterfly" 

MIRAŻ: „Pogromcy przestworzy“. 

PALACE: „Ekslaza“. 

PAN: „Licytacja miłości”, 

PASAŻ: „Postrach w Arizonie“, 

RAJ: „C. k. komenda serc". 

STYLOWY: „Dobroczyńca ludzko= 
Śoi* oraz rewia. 

ŚWIT: „Noce w pustyni" i „Szalony 
książe”. 

UCIECHA: 


| rewia. 


„Dziesięciu z Pawiaka“ 


——Y— 


— „Kapitan z Köpenick“. Występ Stefa- 
na Jaracza. Słynna sztuka Zuckmayera 
oparta na prawdziwem zdarzeniu z r. 190% 
uzyskała na wczorajszej premierze wielki 
sukces. Nieprzeciętne walory treściowe 
przedstawiające tragiczny żywot Wilhelma 
Voigta wplatanezo w błędne koło formali- 
styki — trzymają widza w ciagłem napię- 
ciu. Głośna afera fałszywego kapitana, 
aresztującego burmistrza mi. Kopenick i re 
kwirującego kasę jest przedstawiona jako 


mentacji pałką, rewolwerem i Pienią- 
dzmi — cały bowiem przemysłowy 
obwód opowiedział się za Polską, Zda- 
wałoby się, że wzniosłe zasady samo- 
stanowienia narodów będą tu miały 
pełne zastosowanie, że wola Śląska po 
zostamia przy Polsce będzie uszanowa 
ma. Silniejsze jednak były wzgledy na- 
tury ekonomicznej i politycznej, kitóre 
rozpatrywane były w łonie państw 
sprzymierzonych. Sprawa podziału Śla 
ska zaczęła się komplikować; uzależ- 
niono ją od decyzji Rady Najwyższej 
państw sprzymierzonych na podstawie 
odpowiedniego projektu Komisji Mię- 
dzysojuszniczej. : 

Wyłoniły się wówczas dwa stanowi 
ska co do podziału, oba, w gruncie rze 
czy dla Polski niekorzystne. Jeden z 
lvch projektów, podany przez Anglię i 
Włochy. przyznawał Polsce, wbrew 
oczywistym wynikom plebiscytu, załe 
dwie kilka powiatów. Wniosek takiego 
załatwienia. niemal że przekreślał wy- 
ziki plebiscytu. 

Wieści o nieporozumieniach komisii 
io istnieniu dwu odrębnych raportów. 
a szczególnie o podziale, proponowa- 
nym przez Anglję i Włochy — wzbu- 
rzyły i rozgoryczyły ludność polska 
Śląska. Na mak protestu, Ślązacy odpo 
wiadziełi generalnym strajkiem dnia 2 
maja; w nocy z dnia 2 na 3 maja lud 
slaski chwyta za broń. reaguiąc na ten 
straszmy zamiar związania go na dal- 
sze wieki ze znienawidzonemi Niemca- 
mi. Siłą rozmachu — powstanie rozle- 


wa se po kraju: węzymikie powiąty, 


Wczoraj o godz. 6.45 pociągiem war 
szawskim przybyło do Lwowa około 
100 delegatów Legionu Śląskiego z Ło- 


dzi, Warszawy. Białegostoku itd. ze 
sztandarami, 
O godz. 7.45 przybył na dworzec 


główny specjalny pociag z Katowic, 
którym przyjechało około 800 Po- 
wstańiców śląskich z 60 sztandarami, 
w pełnem umundurowaniu. Wielu Sla- 
zaków i Ślązaczek przybyło w chara- 
kterystycznych strojach ludowych. Po 
wstańcom śląskim towarzyszą dwie 
orkiestry górnicze. 

Na powitanie gości zjawili się na 
dworcu przedstawiciele Komitetu Dni 
Śśląsko-wileńskich z przewadniczącym 
komitetu wykonawczego, wiceprezy= 
dentem m. posłem dr. Strońskim oraz 
przewodniczącym sekcit imprez pułk. 
Zygmuntowiczem na czele. przedstawi 
ciele władz cywilnych i wojskowych, 
wojewódzki komendant P. P. insp. Ko- 
zielewski, dyr, archiwum państwowe: 
go Barwiński. i in. 

Przybył również batalion  Korsusu 
Kadetów ze swym {dowódcą ppułk. 
dypl. Florkiem i dwoma orkiestrami. 
Korpus Kadetów wystąpił z history- 
czną choragwią powstańców 1863 r. 

Po powitaniu gości ufotmowat sę 
pochód. który ulicami Saptehv. Koner- 
nika i Kadecką Trzeszedł do budynków 


Korpusu Kadetów. gdzie goście zostali 
zakwaterowani, 


Komitet Dni sląsko-wileńskich zwra- 
ca się do wszystkich mieszkańców 
miasta aby w miedzielę 28 b. m. ze- 
chcieli udekorować swe donry flagami, 
zielenią i dywanari. W szczególności 
Komitet apeluje do mieszkańców ulic 
Kopernika, Placu Mariackiego i ulicy 
Akademickiej, gdzie w niedzielę odbędą 
sie złówne uroczystości, 


Miasto Lwów — kawalerem 
„Krzyża na śląskiej wstędze 
waleczności i zasługi“. 


W związku z obchodem „Dni Ślą- 
sko-wileńskich* odbędzie się dziś w 
niedzielę 28 bm. uroczyste wręczenie 
dla miasta Lwowa „Krzyża na $a- 
skiej wstędze waleczności i  zasiugi 
I klasy“ przez i p. dra Grażyńskiego, 
wojewodę Śląskiego. Uroczystość wrz 
czenia nastąpi po nabożeństwie o go- 
dzinie 9-tej rano na dziedzińcu w Kor 
pusie Kadetów, Zaszczytne to odzia- 
czenie jest wyrazem serdecznych wę- 
złów krwi, zawiązanych ma polach 
walk górnośląskich. w których mło- 
dzież lwowska brała wybitny i calu- 
bny udział. 


RZE ZE EYE ZE KK O A 


Jedyna i ostatnia deska ratunku dla wal- 
czącego o prawo Życia Volgta. Niezapo- 
mnianą kreacje pełną najgłębszej prawdy 
i sugestywnej prostoty tworzy Stefan Ja- 
racz. Kreacja Voigta uależy do najwyż- 
szych szczytów gry scenicznej. Cały ze 
spół dostosowuje się zgodnie do poziomu 
mistrza. Świetną reżyserię dał Bronisław 
Dabrowski. Ciekawą dekorację skomponoe 
wał Andrzej Pronaszko. 


Udział biorą pp. Stefan Jaracz. Jakubiń 
ska, Białoszczyński, Quttner, Krzywicka, 
Kreczmar, Jeśkiewicz. Kordowski, Stepo- 
wskł, Michułowicz, Akrzyński,  Dorwski, 
Posiadłowski, Niczewska, Wicki. Syrocze 
wski, Berski, Więckowski, Przystawski, 
Lewicki, Pobóg, Szczepański, Strzelecki, 
Kossocka | imi 


— Teatr Rozmaltości. Dziś pożegnalny 
występ Nory Ney I Eugeniusza Bodo w 
sztuce Romana Niewiarowskiego „Ludzie 
na sprzedaż”. 


Dzisiejsze popołudniówki w  Teatrach 
Miejskich po cenach najniższych od 45 gr. 
do 350 zł. 


-— Teatr Wielki gra dziś o godz. 3/30 po 
raz ostatni świetny wodewil H. Zbierz- 
chowskiego pt. „Porwana narzeczolią CZy- 
li jak się Śmieje I płacze Lwów“. Rozśpie 
wana, roztańczona piosenka treść tel_sztu 


które opowiedziały się za Polską, prze 
szły w ręce powstańców, złożonych z 
górników, chłopów i robotników. 

Trzon sił powstańczych tworzyli u- 
czestnicy poprzednich powstań. skupie 
ni w P. O. W.. która obecnie wyłoniła 
z siebie wojskowe kierownictwo zbroj 
nego ruchu. Szeregom powstańców na 
dano więzy organizacyjne, podzielono 
je stosownie do wymogów organtzacyj 
nych i taktycznych. 

Mobilizacja P. O. W. przeprowadzo- 
na szybko i sprawnie, opanowanie po- 
wiatów i ważnych punktów, dywersje 
ua tyłach przeciwnika — wszystko to, 
zaskoczyło Niemców i władze sprzy- 
mierzonych. 

Z dowódców poszczególnych odcn- 
ków i grup wymienię: dr. Grażyńskie- 
go (Borelowskiego), Karola  Grzesika, 
Nowaka, Ludv;gę-Laskowskiego. płk. 
dypl. Horaka i wielu innych. którzy 
stali na ciężkim posterunku. 

Na czele ruchu zbrojnego stanał puł- 


| kownik Maciej hr. Mielżyński (Nowi- 
na-Doliwa); szefem sztabu N. K. Wojsk 
Powsłańczych — Stanisław  Roztwo- 
rowski. 


Rozgorzałe zacięte i krwawe walki 
nad Odrą, pod Królem. góra Św. „Anity 
i Gogolinem. Przez maj i czerwiec li- 


uje powstańców bohatersko wytrzy- 
mywały natarcie dobrze uzbrojonych 


niemieckich batalionów. Poraz trzeci 
krew Śląska połała się, by zaznaczyć 
przed całym światem. że ziemia ta pra 
guie połączenia z Polską. 

W tym czasie, kiedy Niemcy Ściąga- 


ki ukazuje przedwojenny Lwów z cyganer 
ią artystyczną i życiem ulicy, 

Teatr Rozmaitości  Nieodwołalnie 
ostatnie przedstawienie „Fräulein Doktor“. 
Na ogólne żadanie publiczności daje Teatr 
Rozmaitości dziś o godz. 3'30 słynną sztu 
kę faktomontażową J. Tepyv pt. „Frźulein 
Doktor". W tytułowej roli wystąpi l. 
Ejchlerówna. 

— Jutro w poniedziałek premjera Edgar 
Wallace w Teatrze ROzmaitości, Jutro po- 
niedziałek odbędzie się w Teatrze Rozma- 
itoścj premjera Sensacyina. 

— Sala Cotossenm. Dziś w dalszym cią- 
gu graną będzie przebojowa rewia cieszą 
ca się wielkiem powodzeniem zespołu 
Rewio Variete pt. „W blaskach słońca", 
Graz film pt. „Madame Guillotine“, 

— Leo Fuks w Colosseum: „99 proc. 
warjactwa'* oto tytuł rewii Leo Fuksa, któ 
ry wystąpi dnia 31 maja br. w sali „Co- 
losseum“ o godz. 12 w południe. Pozosta- 
łe bilety w cenie od 50 gr. do 1'50 są je- 
szcze do nabycia w kasie kina Kopernik 
od 10 da 1 i od 4 do 6. 

— Kino - Rewia „Stylowy“ (Szaszkiewi- 
cza 5). Jeszcze tylko kilka dni graną be- | 
dzie przebojowa rewja pod kier. A. Ka- 
czorowskiego p. t: „My się nikogo uie 
boimy“ oraz film p. t.: „Buster Keaton, 
jako dobroczyńcą ludzkości. 


li specjalne oddziały szturmowe z głę- 
bi państwa, kiedy zupełnie otwarcie 
warbowali do wojsk przeciwpowstaf- 
czych, w czasie kiedy. z dobrze zorgani- 
zowarnym 31 świetnie wyposażonym 
żołmierzom — staje do walki niemal 
bezbronny lud Ślaska — granice Ślą- 
ska otoczono kondonami, by. niedopu- 
ścić żadnej pomocy walczącym pol- 
skim szeregom, raztoczono troskliwa 
uwagę nad tymi, którzy, w zrozuanic- 
niu grozy położenia tei prastarej pol- 
skiej ziemi — szli dać jej w ofierze 
— swoją krew. swoje życie. 

W tym czasie. kiedy Niemcy organi- 
zowali oddziały dla zgniecenia i zea- | 
szenia, w morzu krwi powstania — Pol 
ska nie mogła pójść z pomocą, a nawet 
zmuszona była paraliżować indywidu 
alne, spontaniczne objawy jednostek 
sprzyjających powstaniu. 

Serca, które głębiej odczuly tragizin 
ludu śląskiego, serca zdolne do poświę 
ceń dla sprawy i dobra Ojczyzny — 
byly jednak liczne. a zapału dla spra- 
wy nie ugasiły Żadne Przeszkody. 

Echa wypadków na Śląsku dotarły į 
tcż do Lwowa, w którym znalazły 
szczególny oddźwięk; dotarły one do | 
młodzieży wyższych uczelni (Politech- 
tiki i Uniw, Jana Kazimierza); do sze- 
regów Zwiazku Strzeleckiego, który 
wterbował oficerów. żołnierzy i zbierał 
iuaterjały dla powstańców; do Związ- | 
ku Obrońców Lwowa. który słał wy- | 
trawnych partyzantów. Miarą udziału | 
Lwowa w powstaniu jest fakt, że w 
sztabie Naczelnai Komendy przeważali 


We wtorek | stwo okregu klubów 


Pielgrzymka do Wilna. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
we Lwowie wspólnie z Tow. D. S, Maria- 
num, organizuje w okresie Zielonych Św.. 
pielgrzymkę do Wilna. Odjazd nadzwyn» 
czajnego pociągu do Wilna dnia 3 czerwca. 
około godz. 14 w południe, przyjazd do 
Wilna dnia 4 czerwca około godz. 6 ra- 
no, powrót do Lwowa dnia 6 kwietnia br. 
około godz. 10 rano. Przejazd pociągiem 
pospiesznym w wagonach pullmanowskich. 
w drodze łani bufet. Cena biletu w obie 
strony w kl. IL 34 zł. w kl III. 25 zł. 20 
gr. W pielgrzymce tej wezmą również 
udział mieszkańcy: Przemyśla, Sambora, 
Dronobycza, Borysławia, Stryja, Tarnopo- 
la, Złoczowa. Kamionki Str. Żółkwi, Ra- 
wy Ruskiej i Sokala. Cenv biletów wraz 
z dokładnym rozkładem jazdy podadzą 
zawiadowcy tych stacyj. We Lwowie 
sprzedaią bilety: P. B. P. Orbis pl. Marja- 
cki 8, Tow. Wagons - Lits - Cook, pl. Ha- 
licki 15 i w Dyrekcji Kolejowej. ul. Zy- 
gmuntowsłka 1, Referat Turystyczny III. p. 
drzwi 337, i biura sekretarjatu Tow. D. S. 
Marianum, 


wielka premjera p. t: „Kiedy dziewczynki 
idą spać“. 


——)—— 


— Magistrat m. Lwowa ogłosił przetarg 
publiczny na roboty wakacyjne okoła na- 
prawy budynków. mieszczących szkoły 
powszechne miejskie. Ogłoszenie jest po- 
dane w Dzienniku Rozporządzeń gminy m. 
Lwowa Nr, 11 z dnia 1 czerwca br. oraz 
na tablicach ogłoszeń w Ratuszu, 

-— Konierencia religijna. W poniedziałek, 
dnia 29 maja 1933 r.. o godz. 20-tej pun- 
ktualnie, w kościele OO. Dominikanów od- 
będzie się trzecia konferencja religijna dla 
młodzieży akademickiej Lwowa. którą wy- 
głosi O. Prof. Dr. Bertrand Czyrnek Z. K. 

— Święto WF. i PW. Miejskiego Komite 
tu WF. i PW, we Lwowie w dniu 29 maja: 
l godziną 8: Zawody strzeleckie ogólno. 
polskie miasta Lwowa (na strzelnicy gar- 
nizodowej przy ul. Kleparowskiej). 

II. godzina 8: Bieg xolarski 100 klm. 
Start i meta przy drodze Stryjskiej obok 
boiska Pogoni. 

If. godzina 10: Mistrzostwa lekkoatlety 
czne zawodników klasy „C' na boisku L. 
K. S., Czarni. 

IV. godzina 11: Zawody strzeleckie huf- 
ców PW. szkół zawodowych o .trąbkę'* 
jako nagrodę wędrowną Miejskiego Komi- 
tetu WF. i PW. we Lwowie (na strzeli 
cy garnizonowej przy ul. Kleparowskiei). 

V. w godzinach od 10-12: Próby o POS. 
dla osób stowarzyszonych i niestowarzy- 
szonych na boisku Ośrodka WF. przy ul. 
Jabłonowskich. 

VI. godzina 15: (na bolsku Sokoła Macie 
rzy) Święto Młodzieży Szkolnej, urządzo- 
ne staraniem Kuratorium Okręgu Szkolne- 
go Lwowskiego (popisy 1 gry). Poprze- 
dzi uroczyste wręczenie nagród zdoby- 
tych przez hufce PW. w ciągu roku szko!- 
nego. 

VIL godzina 16: Zawody w piłce nożnej 
i mistrzostwo Lig” między klubami spor- 
towemi Warszawianka-Czarni na boiska 
L. K. S. Czarni (wstępy płatne). 

Nadto zawody w piłce nożnej o mistrza 
sportowych klasy 

EOE IRIS - 


iwowianie i b. legioniści. Echa wypad- 
ków docierając do gniazda Orląt, które 
dało jeszcze raz dowód ofiarności z 
krwi i mienia, dotarły też do uszu mio 
dych wychowanków pierwszego w cd 
rodzonej Polsce korpusu kadetów. 

Korpus, ten, liczący wówczas ź-gi rok 
istnienia, owiany był duchem szczerej 
miłości Ojczyzny. oddania życia za 
sprawe nierodległości, cuchem bafia- 
terskich porywów. 

Tego obywatc!skiegy duchu noss- 
cenia i miłości Ojczyzny wykr=c gt ij 
pis 


nlodych sercach kadelów — ich 
wódca — ppłk, Florck, kióry. počal- 
nie jak jeszcze w  przedzozbiorówej 


Polsce — Czartoryski umiał wnoić w 
serca kadetów „Szkoiy Rycerskiui" 
ducha miłości Ojczyzny i gotowości do 
ofiar — tak on kształtował młode du- 
sze kadetów w myśl wzniosłych oby- 
watelskich zasad. 

Tak ukształtowane serca młodzieży 
tworzyły materjal zapalny, xtóry mi- 
nio znacznej odległości od wielkiej łu- 
ny powstania — wybuchł w “ostaci 
dezercji na pole chwały. 

Z 42 kadetów. którzy poszh w śm.er 
telny bój razem z dziećmi innych ziem 
Polski, którzy poszli po linji wytyczne; 
przez naszego Zwycjięskiego Naczalne- 
go Wodza i Naczelnika Państwa józe- 
fa Piłswdskiego — sześciu zostało na 
ziemiach Śląska na zawsze, by śwkeałć 
przykładem przyszłym. jak należy, 
żyć i działać dla Polski. by zadakumea 
tować swoją krwią z pod serca. którę- 
dy ma prowadzić granica Polski m: Za 


A m. 


A", „B“ | „C“ na wszystkich boiskach 
lwowskich. 

Uwaga: Strzelania o POS. dla 
kiórc adbyły inne konkurencje o PO 
okresie święta WF. i PW.. adbęda się dnia 
30 i 31 maja br. w godz. od 14 do 18/30 na 
strzelnicy Miejskiego Komitetu WF, i PW. 
Poehulanka (boisko 40 pp.). 

Broń małokalibrowa zostanie dostarczo- 
Na na strzelnicy. Wvdatki zaś na amuicię 
i tarcze ponoszą zawódiicy. 

Wycieczka na lOtnisko. Staraniem 
Koła miciscowego |. O, P. P. przy Kasi” 
skarbowcj 2 we Lwowie została zorzani- 
zowana z okazii tvgodnia L. O. P. P. wy- 
cieczka propagandową  automobilami do 
Skniława. celem zwiedzenia urządzeń lot- 
niczych. Po latnisku oprowadził i objaśnił 
uczestników wycieczki instr. piłot p. St. 
Sędzik. Dzięki uprzejmości kierownika cvy- 
wiłnego portu lotniczego część uczestni- 
ków wycieczki wzniosła się na skrzydłach 
metalowych ptaków w przestworza, za- 
chwycając się pięknym widokiem Lwowa. 
Następnie uczestnicy zadowoleni i rozentu- 
zszmowani lataniem nad Lwowem wrócił! 


osób. 
Sw 


do Lwowa dziękując prezesowi Kola 
p. Pakosowi za urządzenie takiej wy- 
cieczki. 


— Psy i koty w autobusach. Dyrekcja 
Miejskiei Kolei Elektrycznej we Lwowie, 
zawiadamia, że wobec panującej wściekli 
zny w obrębie m. Lwowa. przewóz psów 
i kotów autobusami M, K. E. na podsta- 
wie rozporządzenia Prezydenta miasta z 
dnia 22 maia — jest wzbroniony. 

——— 


— Dzisiejsza zbiórka uliczna. Przy- 
Pominamy! czytelnikom, że dziś w nie 
dzielę odbędzie się uliczna zbiórka vie 
niężną urządzona przez Miejski Komi- 
tet Opieki Pozaszkolnej na cele doży- 
Wianą najuboższych dzieci Lwowa i 
kolonie wakacyjne. Obowiazkiem ka- 
żdego Lwowianina jest poprzeć lewa 
Żne cele choćby najskromniejszym dat 
kiem pieniężnym. 

— Z okazji dziesięciolecia LOPP 
odbył się staraniem miejscowego Ko- 
ła LOPP przy 2 Kasie Skarbowej w 
salach Kasyna i Koła lit.-art. koncert. 
słowo wstępne wygłosił p. dyrektor 
major Tiger. Następnie chór Medy- 
ków Weterynaryjnych pod batutą p. 
Ludwika Makowskiego odśpiewał sze- 
reg pieśni. Produkcja ta była ną wv- 
sokim poziomie artystycznym. Nad- 
zwyczaj pięknie i udatnie wypadł 
Śpiew p. Reny Kopaczyńskiei-Janowi 
czowej przy akompaniamencie p. prof. 
Juny Kretowicz. Rozentuzjazmowana 
publiczność darzyła artystkę huczne- 
mi i długotrwałemi oklaskami, Do u- 
rozmaicenia programu przyczyniło się 
nadto kilka świetnie odegranych utwa 
rów przez Lwowskie Koło Mandolini- 
stów „Serenada“. Nadmienić wkońcu 
wypada. że do uświetnienia uroczysto 
Ści przyczyniło się w dużym stopniu 
artystyczne i bezinteresowne udekoro 
wanie sali przez p. Klimowicza. 


chodzie i jak należy odpowiadać na za- 
kusy wrogów na całość tych granic. 
Orlęta lwowskie, jeszcze raz ochoczo 
1 Z brawurą stancły do walki na poste 
runku Śląska. Orlęta lwowskie wyczu- 
wały analogje bojów Lwowa z bojami 
Sląska, wyczuwały wspólną nutę pol- 
ska — dokumentujac w tych walkach 
na polach pod górą św. Anny, Królem i 
“Jogolinem ofiarą swego Życia ową ied 
nose serc narodu. owa symboliczną 
iedmość Śląska i Lwowa, 

l dziś, po 12 latach, nic zapominamy 
0 tei jedności kresów Wschodnich z 
Zachodniemi, Dowodzą tego istniejące 
"Z6ICzi b, uczestników powstania Šla- 
skiego. które pielęgnują owa wzniosłą 
iceę łączności kresów Zachodnich ze 
Wschodniemi w łonie org.: „Legionu 
Sląskiego" — Związku powstańców 
uórnego Ślaska. 

dv dziś — w 12-tą rocznicę wybu- 
chu %-go powstania śląskiego — Wspo- 
Minamy te lata walk, meczeństw i 
prześladowań, gdy z podziwem i głe- 
boka czcią patrzymy na żelazną wy” 
trwałość ludu śląskiego, na bohaterskie 
kierowwetwo powstania i nieśrniertelne 
zapasy. trud i porywy, kadetów lwow- 
skich w bojach Śląska. gdy cześć odda 
iemv polezłym bohaterom — nie wol- 
no nam zapominać, że obowiązkiem na 
szym jest ochraniać ową, wspólnym 
chrztem bojowym zaznaczona ideę ła- 
zaności ziem Rzeczypospolitej i pamię 
tać, iż całość Rzeczypospolitej leży w 
naszych rękach, zdolnych każdej chwi 
li podnieść obronny miecz. 

Dr. Bronisław Kurzeja, 


ma | 
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(W dniu Święta Korpusu Kadełów. 


i 
| 


O ZZ Z 


W dniu dzisieiszym odbędzie się we I 


Lwowie szereg uroczystości, związa- 
nych ze świętem zjednoczenia ducho- 
wego trzech ziem polskich: Małopol- 
ski, Górnego Sląska i Wileńszczyzny, 
w ramach „Dni Śląsko-Wileńskich*, 
oraz z 15-tą rocznicą Korpusu Kade- 
tów w Nr. 1 im. Marszałka Piłsudskie- 
20. 

Uroczystości zaczynają się Mszą 
polową o godz. 9 w Korpusie Kadetów, 
która odprawi ks. biskup polowy dr. 
Józei Gawlina w obecności przedsta- 
wicieli władz państwowych z woje- 
wodą iwowskim, wojskowych z get. 
Popowiczen, delegacyj Związku Po- 
wstańców Śląskich, Legionu Śląskiego, 
Związku Strzeleckiego z Wilna, calego 
Korpusu Kadetów, oraz wszystkich or 
ganizacyj i Stowarzyszeń lwowskich. 
Po kazaniu i odczytaniu rozkazu dzien 
uego odbąadzie się uroczyste wręczenie 
dla miasta Lwowa „Krzyża na śląskici 
wstędze waleczności į zasługi I-ej kla- | 
sy“ przez wojewodę śląskiego dr. Gra- 
żyńskiego, następnie wręczenie odzna- | 


Korpusu Kadetów, 
daru i defilada. 


przekazanie sztan- 


ki korputsowej. osobom zasłużonym dla | 


Z Korpusu Kadetów przejdą nastę)- 
nie uczestnicy święta pochodem przez 
miasto na plac Marjacki, gdzie o godz. 
Jz-ej odbędzie s'e wielka manifestacia 


z udziałem społeczeństwa lwowskiego. , 


z brzemówienianii wojewody śląskiego 
dr. Grażyńskiego, wicemarszałka Sej- 
mu dw. Polakiewicza, ks. Potrzebskie- 
go z Wilna i uchwaleniem rezolucyi. 
Po manifestacii odbędzie się w Kor- 
pusie Kadetów wspólny obiad dla 
przedstawicieli władz, kadetów i dele- 
sacyi Śląskich i wileńskich, W godzi- 


nach popołudniowych nastąpi zebranie , 
powitanie ; 


absolwentów Korp. Kad. 
Korp. Kad. Nr. 2 i Nr. 3 i innych orga- 
uizacyj sportowych, biorących udział 
w zawodach. defilada wszystkich za- 
wodników. zabawa kadecka, a w koń- 
cu kolacia wspólna i zabawa taneczna. 

Przedpołudniem w wielkiej auli Kot 
Pusu Kadetów odbędzie się walne ze- 
branie Towarzystwa Przyjaciół Korp. 
Kad. Nr. 1. 

Uroczystości przedpołudniowe trans 
tnitowane będą przez rozgłośnie lwow- 
ską na wszystkie stacie Polskieco Ra- 
dia. 


ZR 


Biskup polowy ks. dr. Gawlina 
we Lwowie. 


Wczoraj o godz. 12.45 przyleciał na 
samolocie P. L. L. „Lot“ z Warszawy 
biskup połowy W. P. ks. dr, Józef Ga- 
wlina, Celem powitania ks. biskupa 
przybyli na lotnisko przedstawiciele 
wojska z dowódcą Korpusu VI gen, Po 
powiczem i gen. Czumą na czele, 
wszyscy dowódcy pułków lIwowslech, 
kapelani wojskowi oraz caly 6 pułk 
lotniczy. Po powitaniu ks, biskup Ga- 


2 DNI 


w WARSZAWIE 


za zł. 10-— 


POKOJE DLA TURYSTÓW 
W HOTELU ROYAŁ, CHMIELNA 31 
wraz z bezpłatnem oprowa- 
dzeniem pa mieście przez 
specjalnego przewodnika. 
Prospekty na żądanie. "BG 2062 


— Konstrukcja į przyszły regulamin 
nowego klubu w Radzie miejskiej, Jak 
już pokrótce doniesiono. w biurze Pre- 
zydium BBWR we Lwowie doszło: do 
utworzenia jednego wielkicgo klubu 
radzieckiego. który powstaje z fuzji do 
tycliczasowych klubów: Gospodarcze- 
go, Państwowo-Narodowego i Unii Re 
rublikańsko - Demokratycznej, Nowy 
Klub Społeczny Wybrał inż. p. Matz- 
kego prezesćm. 


Jak sie dowiaduje Agencia „Wschód 
prezes inż. Matzke ułoży do dni 14 
szazcegółowy regulamin nowego klubu. 
Dotychczasowi wiceprezesi Klubu Go- 
sbodarczego. poza Prof, Chylińiskim, 
który na tle przesilenia na Ratuszu zre 
zygłiował z tego stanowiska, — p. p. 
Małlcsymowicz i Wasser automatycznie 
tracą swe stanowiska, ponieważ po U- 
staleniu regulaminu będa przeprowau- 
dzone w łonie nowego klubu wybory. 
Wiceprezesaimi Klubu Społecznego zo 
slama kandydaci po jednym z każdego 
wyżej wymienionego klubu, z tem, że 
liliwidujący się Klub Gospodarczy Wy. 


czan na stanowisko wiceprezesa Klubu 
Społecznego. 


— Koncert uczniów prof. Zbigniewa 


| 
deleguje jednego z wybitnych c) 


wlina podejmowany był 
w kasynie 6 p. lotniczego. 

Wczorai wieczorem odbył się w sa- 
lach Kasyna garnizonowego raut Wy- 
dany na cześć ks. biskupa Gawliny, 
który przybył do Lwowa po raz pierw 
szv. 

Dziś o godz. 9 ks. biskup Gawlina 
odprawi na boisku Korpusu Kadetów 
Mszę polową dla kadetów i całego gar 
nizonu lwowskiego. 


śmadaniem 


Drzewieckiego z kursu koncertowego 
Lwowskiego Konserwatorium Muzycz 
nego im. Karola Szymanowskiego od- 
będzie się we wtorek 30 b. m. o godz. 
20-6ei w sali Kasyna i Koła Lit. Art. 
W programie utwory Bacha, Mozarta, 
Chopina, Szymanowskiego, Maciejew- 
skiego( pierwsze wykonanie we Lwo- 
wie) i in. 

— Znaczne ulgi podatkowe dla vro- 
wadzących w tym roku pensjonaty. 
Agencja „Wschód* dowiaduje się, że 
władze skarbowe na podstawie pwze- 
pisów o podatku przemysłowym udzie 
lają zezwoleń w r. 1933 bez skladania 
indywidualnych podań — właściciełor 
pensjonatów. utrzymywanych  brzew 
właścicieli gospodarstw rolnych — na 
prowadzenie tych pensjonatów na pod- 
stawie półrocznego Świadectwa prze- 
mysłowego IV kategorii handlowej. 
Świadectwa te sa ważne przez 6 mie- 
sięcy Do ich wydaniu. 

Równocześnie zwolniono takie pen- 
sjonaty od podatku przemysłowego od 
obrotu w r, 1933, o ile ilość wynaję- 
tych pokojów nie przekracza 12. Do- 
tyczy to pensionatów. prowadzonych 
przez właścicieli gospodarstw romych 
poza obszarem ginin miejskich miejsc 
klimatvcznych i leczniczych. 

Zarządzenie powyższe ma w prak- 
tyce bardzo duże zastosowanie i sta- 
nowi poważną ulgę dla pensjonatów. 
prowadzonych przez właścicieli maiąt- 
ków, zwłaszcza w Małopolsce wschod 
niej 


Dochodzenia prokuratorskie w 
sprawie tragicznej Śmiercj dr. Szczyr- 
kowej. Agencja „Wschód“ dowiaduje 
się, że dochodzenia prokuratorskie w 
sorawie tragicznej Śmierci Ś. p. dr. 
Szczyrkowej prowadzi bez przerwy. 
wiceprokurator dr. Cygan. Dotąd prze- 
słuchano szereg Świadków, głównie Z 
kół uniwersyteckich. Bogaty materiał 
przedstawiają również osoby z terenu 
warszawsk.egy 


———— 


'Z Teatru Rozmaitości. 


Ludzie na sprzedaż 


sztuką w 3 aktach Romana Niewiaro- 
wicza. Gościnne wystepy Nory Ney 
i Eugeniusza Bodo, 


Wchodzą teraz w modę imprezy ten 
tralne filmowych „gwiazd“, Czasem 


jest to przykre nieporozumienie {w¥- 
stęp Brodzisza i Bogdy), czasem — jak 
obecińe — miła atrakcja. W każdym 


jednak wypadku ekran przeważa uad 
sceną, choćby w tym sensie. że arty- 
ści filmowi po ta tylko grają w teatrze, 
aby bardziej jeszcze skaptować pubit- 
czność dla swoich filmów. 

W seri obecnych występów teatru 
| „Bagateli* tendencja ta wychodzi ua 
jaw dość wyrażnie. Sama treść sziuKi 
która przedstawia ludzi Holy wo: u 
dzi wystawianych na sprzedaż z chwi- 
lą zdobycia engagement. nasuwa wi- 
dzowi w pierwszym rzędzie zainiere- 
sowanie problemem aktora filmowego, 
a potem dopiero kwestje czysto arty- 
stycznej natury, 

„Ludzie na sprzedaż”  fnteresuic 
Lwów nie tylko z racji wystep 
„gwiazd, W większym „eszcze step- 
niu zaciekawia nas postęp w fachu pi- 
Sarzą scenicznego u Romana Niew aro 
wicza którego Lwów zma dobrze iako 
aktora i autora. 


Pierwsza sztuka  Niewiarowicza, 
„francuska”, byla jednak bardziej ,ar- 
tyvstyczna”; w „Ludziach na sprzedaż” 
widać robotę powierzchowną. jasbv 
autor tworzył tylko pretekst do rekta- 
my. Problem ciekawy, ale powtórz-my 
za Acherd'em (.Mistigri*) nie został 
puglębiony, chociaż Niewiarowicz na- 
daje mu rysy tragiczne, Przy ogrom- 
nym rozmachu Niewiarowiczą i Ś'wiet- 
nej znajomości potrzeb sceny, powinna 
była z tego tematu (co się pow'nne 
stać z „tym drugim“ w artystyczne: 
parze. jeśli „ta pierwsza" tylko robi 
karierę?) wyjść rzecz moacmicjszę i 
bardzie, zwarta, 

Początek sztuk; frapujący (widz nie 
wie, że scena morderstwa jest próbą 
filmową) i ciekawie powtórzony w fi- 
nale, chociaż został „ściągnięty“ z 
„Purpurowej gondoli“, robi wrażenie, 
lecz na faktycznem zabiciu kochanka 
powin,enby  Niewiarowicz zakończyć 
sztukę. Wskrzeszenie Jacka į „happy 
end“ są tu zupelnie niepotrzebne, 

Co do tych zaś, dla których (praw- 
| dopodobnie) została napisana sztuka i 
- stanowią właściwy powóć za- 
| 
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interesowania. to para naczeina: No- 
ra Ney j Bodo ustąpić muszą pierw- 
szeństwa Władysławowi Grabowshie- 
mu (inipresario) i Wiktorowi Biezzń:: 
skiemu (Fred Nilsen), Bodo choć do- 
skonały aktor teatralny lepiej «zujo 
się w rolach charakterystycznych. niż 
w skórze tragicznego kochanka. Nora 
Ney pełną temperamentu i uroku, lecz 
niezbyt jeszcze dobrze dysponuje gło- 
sem i intonacią wyrazów. 
Dekoracja — jak na goścnny Wy- 
stęp ztożona sprytnie i miło dla oka. 
J. G. Ł. 


MATKI! 


| leczcie dzieci chore na zołzę i krzywicę 
| w zdrojowisku 


DRUSKIENIKI 


o o O W A A 


Otwarcie linji Wyżnica--Kuly. 


Stanisławów. 


Dnia 10 czerwca br. 
odbędzie się oiwarcie nowej lini; ko- 
lejowej na granicy poisko-rumuńskiej 
Wyżnica-Kuty przez  Grigore-Uhicu 

| Voda, Śniatyn. Załucze, Od dnia 11 
| czerwca kursować będą na tej linii nor 
, malnie pociągi. Dnia 13 czerwca odbę 
| dzie się w Kutach doroczny odpust 
| ormiański, na który conocznie ziezdza 
ią się Ormianie z dalekich stron, 
BONA E DEO RAA AZJĄ 
j 
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Z TUŁACZEJ DOLI PRZED STU LATY. 


sSmuino zapowiadała się wiosna ro- 
su 1833 dla uchodźców polskich we 
Francji. Emigracja polska stałą Sie ha 
der niewygodnem memento dla wład- 
cy, wyniesionego przez rewolucję, a 
korzystnym atutem w ręku partyj opo 
zycyjnych, Sprawa polska dostała się 
w krąg rosnących z dnia na dzień dys 
sonansów pomiędzy królem a naro- 
dem francuskim. Z drugiej strony an- 
typolska propaganda rządów trójroz- 
biorców, poparta iużto brzękiem otę- 
ża, już to pięknemi słówkami o przy- 
jażmi, na które speciainie reagował 
Ludwik Filip, monarcha nie z Boże, 
łaskł i namaszczenia, lecz z odruchu 
ludu, podniecała władcę francuskiego 
do występowania przeciw 
polskiej, Obok szykan natury adrnini- 
stracyjncei spadają na wychodźców co- 
raz przyktzcisze represje. Wysiedlenie 
Polaków. to uśmiech w stronę caratu 
+ Austrii a zarazem odciążenie budżetu 
trancuskicgo, Toteż po poddaniu spraw 
uchodźczych zarządowi minėstra Spraw 
wewnetrznych, wydaje rząd francuski 
rozkaz da preiektów, hv spisali Poia- 
ków, pochodzących z Galicii i Poznań- 
poddanych rosyjskich. 
nie wyłaczcnych g amnestii carskiej i 
nakazali im powrót do kraju pod groź- 
ha adjęcia wyrłacanych zasiłków rzą- 
Hew yel 

Ze zgrozą wysluchano tego rozporzą 
dzenia w polskich zakładach wojsko- 
wych, „przvięto ie z huczeniem | wy- 
gwizdaniemi* lak pisze pamiętnikarz 
współczesny, 


<kiego, iukołeż 


dniesiono protesty i adresy do Iz- 
by Deputowanych i lzbv Parów., a 
komisarzowj rzadowemu odpowiedzia- 
no piwem z dnia 3 kwietnia. że: „Po- 
lasy schronili się do Francji pociągcię- 
ci przyjażna. której nigdy nic zach- 
wiać nie zdołało.. pod cieniem trój- 
kolorowej chorągwi pragną też docze- 
kaé się zodziny powrotu do oiczyzny 
wone; i niepodległej", 

Protest ten poparły koinitety francu- 
sko-polskie, oświadczyły się za Lm 


wszystkie francuskie stronnictwa opo- 
zycyjne zarówno konserwatywne, jak 
i postępowe, Parlament uchwalił kre- 
dyty na wypłatę subsydiów dla eml- 
polskiei i 


gracji przedłużył prawa 


Szwedzka ekspedycja 
naukowa w Polsce. 


Bo Gdyni przybyła na slatku ,„Born- 
holm“ szwedzka ekspedyca naukowa, 
w skład którci wcliodzą dr. Ernest Ka- 
La. oraz Ebs Eluner. Ekspedycia wvde 
legowata została do Polski na dłuższy 
kres czasu trzęz naiwiększe skandv- 
sawskie muzeum  „Nondiska Museet“, 
„elen przeprowadzenia badań archeo- 
logicznych i cetnogratcznych wzdłuż 
Wisłr. Ekspedycia zaopatrzona jest w 
„zęt naukowy, umicszczóńw ma Spe 
sianem samochodzie, którym członko- 
wie wyprawy posługiwać się będą 
również iako Środkiem lokomocji, Eks- 
redycię powitał w porcie zdyńskim 
przedstawiciel Instytutu bałtyckiego 
v. dr, Wrzosek. 


—o— 


emigracji ? 


exepcyjne do 
skiem opinii musiał też minister spraw 
wewnętrznych  zawiesię wykonanie 
swego polecenia, 


Zmuszony ustąpić w zasadzie į li- 
czyć się ze stosunkami Polonji, zgro- 
madzonej w stolicy powetował sobie 
tę klęskę rząd represjami, stosowane- 
mi wobec Polaków w Zakładach wos 
skowych, zwłaszcza, że działał tain 
nader silry ferment antyrządowy i 
stronnictwa republikańskie znajdowa- 
ły czynno poparcie. Partyzantką Za- 
łiwskiego, nieudała wyprawa pod Frank 
furt, rozruchy w Lyonie posłużyły za 
pretekst do rozwiazania zakładów w 
Avinion ,„Besangęn i Bourges, jako sic- 
bezpiecznego rozsadnika dążeń wolno 
ściowych i do roziokowania  uchodź- 
ców w mojedytnkę lub po kilkunastu w 
miastach i iniasteczkach południowycii 
departamentów francuskich. Chodziło 
zwłaszcza 0 rozerwanie spójni łączą” 
cej oficera z żołnierzem polskim: 


Kównocześnie z wieściami o niepo- 
wodzeniach w kraju dotarła i do Pny 
pogłoska © zamachu na Zakłady, Przyj 
mowano ią początkowo z miedowierza 
niein. decz doniesienia z Bergerac u 
przymusowem rozwiązaniu zakładu 1 
o gwałtach popełnianych pizy tej spo- 
sobnośc; przez reprezentantów rządu 
przygotowały ma <ios ten nieszczę- 
snych uchodźców. Z końcem maja też 
zostali i oni oficjalnie Zawiadomien, 
że zostaną Tozlokowani w Gaskonii, ; 
Że nastąpi zmiana wszystkich oficerów 
ŹZrozpaczem żołnierze dawali wiarę 
wersji, że nowi oficerowie, przydzie- 
leni przez rząd mają ma celu Hi tylko 
wyprowadzenie zbrojnych zastenów 
polskich do Belgii, Hiszpanii, Algieru, 
by tym sposobem uwolnić Francję od 
niepożadanych ; groźnych nawet g0- 
ści i zaskarbić sobie łaskę świętego 
przymierza. Przeczuwaljąc tedy przy” 
szłość burzliwą: postanowili, jak pi- 
sze pamiętnikarz współczesny, wybrać 
sobie przynajmniej kilku oficerów, dd 
których mieli bezwzględne zaufanie í 


= m 
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roku 1834. Pod naci- | wnieść pismo do dowódzcy zakładu, 


prefekta i generala departamentu z 
zapewnieniem bezwzględnego  posłu- 
szeńistwa rozkazom rządu pod wariale 
kiem pozostawienia im kilkunastu nbe- 
poszlakowanych oficerów, jako 1uę- 
żów zaufania zgromadzonego żoinier- 
stwa. 


Jak łatwo można było przewidzieć 
podanie to nie zostało uwzględnione, a 
ponieważ utwierdziło rząd w podej- 
rzemiach, przyśpieszyło wykonanie 
dyslokacji Polaków osiadłych w Za- 
kładach w Puy. 


Wskutek dodatkowego rozkazu minl 
stra d'Argout, zaczęli tedy i wychodź- 
cy z Puy przygotowywać się do wy- 
marszu. 

Pamiętnik jednego z Uczestników 
przynosi szczegóły owych chwi raze 
stania. Nie było wprawdzie ucnodź- 
com polskim rozkosznie w małej frar- 
cuskicj mieścinie, ale przywykli już do 
owego losu, a szli na dcię ńxepewna, 
może jeszcze gorszą, Serdeczne poże= 
gnanie mieszkańców okazała ile sen- 
tymentu i przyjażni zaskarbili sobie 
tu nasi wygnańcy. Speciamie wesi- 
chnienia płci pięknej miasteczka towa- 
rzyszyły odjazdowi postawnych mło- 
dzieńiców polskich, którzy złamali wie- 
le serduszek, Spokoinie, odważnis ru- 
szali w drogę wiarusy polscy. 


Szli pieszo, gdyż rząd wyznaczył 
im jedynie po 10 sous dziennie na dru 
ge, nosili skromne zawiniątka, stano. 
wiące cały ich dobytek. Mieszkańcy 
odprowadzali ich do bram miasta į ra- 
cząc na pożegnanie prowiantami. a tic- 
jeden Francuz wyciągał swe oszczęd- 
ności ij mimo protestu wpycliał uchodz 
com. Za miastem na skrzyżowaniu 
dróg rozstać się miały w myśl rozka- 
zu polskie kompanie. ruszając w trzy 
różne strony. Ze łzami w oczach 
sbełniono ostatnie kielichy. „Do widze- 
nia w Polsce“, padł okrzyk. I ruszyl 
w dał nieznaną. Lecz i w słonecznej 
Gaskonji mieszkańcy starali się bigd- 


INACZEJ. 
Pragniesz słów i nazwania? Właśnie — nic nie powiem... 
Nazwane może sfrunąć, jak gołąb spłoszony... 


Czyż musimy iść zawsze utartym szablonem: 
że tak bardzo... że strasznie... że nigdy... albowiem...? 


Bez burz, bez nerwów, bez rąk załamywań! 

I poco te zaklęcia, przysięgi „do śmierci"...? 

Wiem, że gdy złożę głowę na twej drogiej piersi 

płynie od ciebie spokój — i w mą duszę wpływa — — — 


RANEK I NOC. 


Podesziaś do okna, choć łego nie chciałem, 

(w ogrodzie bzy kwiłnęły w różowych oponach...) 
wiedziałaś, że cię pragnę rozedrganem ciałem 

i zmysły mi się jeżą, jak grzywa spłoszona... 


Przecież lubisz, gdy wracam bardzo późno w nocy 
i oczy ci ołwieram pocałunkiem... ( muszę!). 
I że tak jest najsłodziej, najciszej, najmocniej — — 


wiedzą nasze dusze... 


| 


nym rycerzom guadyim napnzód sro- 
gim rozkazem osłodzić zonżki chieh 
wygnania, zwłaszcza, że żywą bviu 
jeszcze pamięć gościnności zaznanz; 
w Polsce przez napoleońskich żołnie- 
rzy, i braterstwa broni. I tu dotarły 
pieśni ; opowieści o walecznych czy- 
nach obrońców wolności z pod Gro- 
chowa i Ostrołęki, Ludność podeimu- 
jąc serdecznie Polaków maniiestowału 
równocześnie swą opozycję w StoSsLh- 
ku do rządu, a więc zarówno legitinii- 
ści burbońscy, jak ; bonapartyści 1 re- 
publikanie prześcigali się nieomal w 
podejmowaniu uchodźców. 

Polacy natomiast. Gderwani oÑ 
wspólnego trzona, gdzie w bezczyy* 
nem oczekiwaniu trawili czas na bez- 
płodnych dvsputach i rozpamiętywa- 
niach przeszłości weszli w bezpośrceć- 
ni, długotrwały j serdeczny kontakt 
ze społeczeństwem francuskiem. 

Odbija się to nader dodatnio na podnie= 
sieniu poziomu uchtdźców, Ucza się 
po francusku, rozczytują się w iran- 
cuskich dziełach filozoficznych i poli- 
tycznych i wyrwan; ze swej izolaci, 
zaczynają liczyć się poważnie z real- 
uemi warunkami życiowemi, Uświadz- 
miwszy sobie stosunek rządu i nietrwa 
tość udzielanych int zasiłków doche- 
dzą do wniosku, że pierwszem wsta- 
zamieni chwili jest wytworzenie możki- 
wości samodzielnej egzystencji Ju 
każdej jednostki. (Wiosna r. 1833 na- 
stepuje tedy punkt zwrotny w dzicisch 
emigracji polskiej, Poczucie tymczaso- 
wsyści pobytu we Francii i wymarszi: 
z orężem w ręku na zdobycie Oczy - 
zuy ustępuje mieisca Świadomości. że 
długą, sumienną pracą od podstaw 
przygotowywać trzebą grun? do ode 
rodzenia Polski dla zrzysziych ;pokol:ń 
Nauka i pracą wkraczają na te droge 
owe gromady rozpędzone po całej Fran 
cii zZakładów wojskowych ze świetemi 
przekonaniem, że ieżeii nie będzie im 
danem weiść do Polskiej wwłnej zie. 
mi, wykują szczeble dia następnycu 
pokoleń. Choć żarła ich tęskuoia, ti- 
wiły suchoty, nękała troska nie usta- 
wali w pracy, docerając iako żywa 
propaganda ihniemial Polski w majate 
sze krańce francuskiej krainy i skala 
biąc tam zwolenników dła swe 
czyzny w coraz młodszych pokodc- 
niach, i zapoczątkowali tradycje iran- 
cusko-polskiei przyjaźni, 


Dia 


ALE 


Zgrupowanie objektów wy- 
dobytych z jeziora Nemi. 


Z polecenia italskiego Ministerstwa 
Wychowania Narodowego rozpoczeto 
budowę specialnej hali, w której znaj- 
da pomieszczenie statki Tzyunskie wy- 
dobyte z głębin jeziora Nemi. Jedno- 
cześnie w hali zostaną umieszczone po- 
sagi. ozdoby bronzowe oraz cały ma- 
terjał archeologiczny wydobyty ze 
statków. Prawdopodobnie będzie prze- 
niesione do Nemi znajdujące się w 
Termach Dioklecjana materjaty, wydu 
byte z głębin jeziora w Qżasach daw- 
niejszych, 

~p 
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Wystawa afisza francuskiego 


historycznego i współczesnego 
w Miejskiem Muzeum Przemysłu Artystycznego. 


„Afisz nie jest obrazem. ani też de- 
koracią teatralną, jakkolwiek zdarza 
się Czasem pewne podobieństwo W u- 
Życiu środków. Malarstwo jest celem 
samym w sobie. Afisz zaś jest tylko 
środkiem, zbliżającym kupującego do 
kurca, podobnie jak telemraf...* W ten 
sposób określa sztukę plakatową ieden 
z największyci jej twórców współcze- 
Strych. A. M. Cassandre (Gebrauchs- 
graphik — Styczeń 1933), Sztuki tei 
więc nie można podporządkowywać 
małarstwu, należy uważać ją za Świat 
zupełnie odrębny i nie wolno Szukać w 
niej podobieństwa z obrazem.. jakkol- 
wiek natchnienie i imdvwidualizm are 
tysty uzależniony jest całkowicie od | 
płyunych założeń epoki i rozwoju ma- 
ierialnego środowiska. Gdy w epoce 
romantyzmu afisz czy druk reklamowy 
odziraczał sie teutralną Gbisowością i 
mietnaem uczucia. by mógł trafić do prze 
konaunia czlowieka tych czasów — 
dziś w erze nicbywałego rozwoju tech- 
niki ij wzmożonego tempa życia plakat. 
musi hyć zwięzły, corazto inny i Ściśle 
tzeczuwo przekonywujący. 

Do artysty, tworzącego nie dla zaspo 
koienia swych tęsknot lecz dla ulicy, 
dla propagandy wśród naiszerszych 
mas, należy wybór środków, On stwa- 
rza alfabet plastyczny. język, którym 
rrzemawia afisz do dzisiejszego widza, 
Artysta, znajdując się na najwyższym 
szczeblu w hierarchii kulturatncj, Wy- 
czuwajac zbiorową psyclologję imasy, 
może mieć wplyw na nia przez rozbu- 
dzenie i uszlachctnienie wyobraźni 
przeciętnego widza, noże w sposób 
zniewalający narzucić jej to. czegO SZu- 
ka nowy człowiek a sam nie umie 50 
bic wyobrazić. Artysta. wchłaniając 
życie, jego najgłębsze podszepty. a= 
daje niu formy estetyczne. Artysta na- 
daie iormy budowlom. wmętrzom. tea- 
trowi, meblom, naczyniem, książce, au= 
tom. fryzurze, aż do drobiazgów. rztt- 
taie nowe de na krążące w wiecz 
nym ruchu koło podświadcmych tę- 

sknot ludzkich za pięknem. Nadaje też 
formę reklamie, gdv jest usposobionym 
twórczo w tej dziedzinie. 


Niema sztuti tak zespolonej] z ży- 


MICHALINA GREKOWICZ. 


ciem i służącej mu, jak właśnie sztuka 
reklamowa, dla swego charakteru na- 
zywamą „lart de la rue“. Uprzemysto- 
wione państwa, wielkie centra i kon- 
cerny korzystają ż wiedzy i talentu 
artystów reklamowych, wiedząc o tem 
dobrze, że zastępcze Środki są krótko- 
wzroczne i krótkotrwałe. Francia mo- 
że się poszczycić zarówno, pełnem kul- 
tury, podejściem do spraw reklamy, 
jak i rewelacyjnemi talentami, Artyści 
tej miary, co Cassandre, Loupot, Carlu, 
Francis Bernard. Colin i inni promie- 
niuja swem: wpływami na całv Świat. 
Genialna pomysłowość i intuicia w WY 
borze efektów. rasowe esprit plastycz= 
ne, wreszcie różnorodność  talemtónv, 


zapewnia francuskiej grafice plakato- 
wej przodujące nrejsce. 
Na wystawie w Miejskiem Muzeum 


Przem. Art, obserwuieniy kilka zasad- 
ticzych działów propasandy pkistycz- 
nci, przyczem zawsze rzuca sie w Oczy 
racjonalne użycie środków, śmiałość i 
dowoip koncorcji. Afisze turystycznie, 
reprodukujace piekno krajobrazu czy 
miast, nęcące realizmem słońca i barw, 
działaja na wyobraźnię zmeczonego i 
zapatyzowanego mieszczucha i wy- 
prowadzaja go z czeluści miejskiej 
kolei podzienniej i zadvmionvch sal 
dworcowych w przestrzene, o których 
marzy całemi latami, Seria plakatu, re- 
klamującego komunikacie okrętowa, 
kolejową czy powietrzną, obliczona na 
wyrafinowaną mentalność podróżni- 
ków na wielkich szlakach, przedstawia 
inny typ stylu afiszowego. Tutaj wraż- 
liwość współczesnego człowieka pod- 
| niecalą artyści famtazją i polotem ra- 
czei techniki. niż lirycznym realizmem. 
Pokazują pociągi w ruchu, lśniące syl- 
wsty lokomotyw, majestatyczne ka- | 
dłuby okretów — kolosów. Dalej w 
szeregu nowych plakatów zwraca u- 
wage jeszcze mocniejsza, afiszowa sty- 
lizacia. Wypływa cna z zadania rekla- 
my. Plakat dzisieiszy, edy ludzie po- 
ruszają się coraz Szybciej i reagują 
nerwowo, musi być ekonomiczny w 
obrazowaniu, a za to atakować wzrok 
skrótami i wyolbrzymionymi kontra- 
stami. Na ruchliwych bulwarach wiel- 


Dzień dzisiejszy. 


Zdaje się nie być przypadkiem, Że 
książka, odzwierciedlająca żywcem 0- 
braz dnia dzisiejszego, dnia kryzysu, 
bezrobocia, bezsilnych zmagań’ ezto- 
wieka borykającego się z bieda | 
wszelką troską powszednią — wyszła 
właśnie z pod pióra kobiety. „Ci lu- 
dzie“ Heleny Boguszewskiej*) — to | 
opowiedziana prosto. szczerze, bez pa- 
tosu ale jakże wymownie i mocno hi- 
Storja życia „na codzień“, podpatnzonie- 
ZO w izbach podmiejskiego proletariatu 
Warszawy w chwili, kiedy przez drzwi 
i okna tych izb, nigdy nie dostatnich. 
wdziera sie niepowstrzymanym napo- 
tem skrajna nędza. 

Zbyteczne zresztą byłoby dla autor- 
ki życie to „podpatrywać”, Ona je zna 
zbliska, z sąsiedztwa. ze współżycia 
"Z tymi ludźmi” na zamiejskiej, inteli- 
zenckiej kolonji — i rozumie kobiecem. 
fachowem doświadczeniem istotę i Wa- 
Ke owych miepoliczonych klęsk. jakie 
przygniatają swym nieznośnym cięża- 
renl rodzinę bezrobotnego. W momen- 
cię, kiedy niema co do garnka włożyć. 
najważniejszym sprzętem w domu sta- 
je sie właśnie ów garnek, I tu wycho- 
dzi na jaw przyrodzona. mięzwycieżo* 
na niemal, chociaż zwykle zapoznawa- 


* Helena Boguszewska: „Ci ludzie”. 
Warszawa 1933. Towarzystwo Wydawni- 
aze „Rój . 


| 


na wytrzymałość kobiety, gorliwość 
jej dla najdrobniejszych spraw co- 
dziennych. niewidoczna Siła jej pozor- 
nie słabych pięści w walce o życie, Nie 
swoje — swoich najbliższych, 

Mężczyzna jest zawodowcem — 
świetnym. wypróbowanym. kwalifiko- 
wanym znawcą swojej roboty — i naj- 
częściej niczem innem pozatem. Zała- 
muje sie. kiedy mu narzędzie pracy Z 
rak wypada. Wszystko inne spoczywa 
na głowie kobiety. .Stało się odrazu 
tak — opowiada poprostu Boguszew- 
ska — jakby to iuż było oddawna, iak- 
by wogóle nigdy nie było inaczej, Jak- 
by zawsze wszyscy mężczyźni byli 
bezrobotni i z butami leżeli w dzień w 
łóżku, i nawet już nie chciało im się 
wstać. a kobiety latałv i starały Sie o 
wszystko”, 

W książce tej, tak bardzo nowej w 
koncepcii i stylu, tak bardzo dzisiej- 
szej. niema głównej postaci, Wszystkie 
są prawie równie ważne i to przede- 
wiszystkiem kobiety. Dzielna, przy 
Swej dziecinnei naiwności Brońcia. u- 
trzymująca z zarobku służącej trzech 
braci, zapracowana DO łokcie praniem 
w wolnych godzinach ich koszul. sprzą 
taniem ich izdebki. Kozłowska. żona 
bezrobotnego szofera. matka sześcior- 
ga dzieci — i jej mała, roztropna Sta- 
sia, podobna do matki „jak dwie krople 


kich centrów, gdzie panuje skłębiony 
wir aut, tramwajów i mas ludzkich, 
gdzie odbywa szaleńczy wyścig rio 
Śpiechu za złotem i sensacją. czyż jest 
miejsce na obrazy, wymagające subtel- 
nych przeżyć, W tym zgiełku zdoła za- 
trzymać widza tylko: symbol, lapidar- 
na forma, przez geometryzacię bar- 
dziej zmasowana, montaż form rzeczy- 
wistych i płaszczyzn geometrycznych 
i kontrasty, wydobyte różnioowaniem 
faktury graficznej. Z tego punktu roz- 
patrywane dzieła Loucot'a, Cariuwa, 
Bernard'a. Capriello i innych posiada- 
ją niezwykłą siłę. Rodzaj ujmowania 
plastycziiego i często Stosowana gro- 
teska zależy zasadniczo od rzeczy re- 
kłamowej, przeznaczenia, Warunków i 
środowiska, dla którego afisz iest prze 
zuaczony. Plakaty są doskonale druko= 
wane. podobnie iak wspaniałe i luksu- 
sowe Pod względem reprodukcii i kom- 
pozycii graficznej mało nowoczesne 
druki Frospektowe i akcydensowe. Fo- 
tografia. oddająca Świetnie materiale 
ność obiektów reklamy, wykazuie efe- 
kiv dotychczas niewidziane. 

W dziale historvcznym, zebranym 
dość luźno, mamy ciekawe próby czy- 
sio typograficzne i repradukcyjne. Są 
to drzeworyty, sztychy a najwięcej li- 
tografii z pierwszej fazy jej rozwoju. 
Drobiazguwość, cłerpliwcść wykonaw- 
cza : obisowość tych aka i dru- 
ków stanowi Świadectwo  zarówio 
genru reklamowego jak i nastrojów 
czasu. 

Wśród rrzedwojennych afszów za- 
czyna Sic już wyczuwać prawdziwy 
puls sztuki reklamowej, Druki są wic!- 
kie : szeroko komponowane, Króluje tu 
wiciki mistrz plakatu dia pikantnych u- 

cch Paryża. rysownik śniały i nieza- 
wodnw J. Cheret i H. Lautrec. u któ 
regu perwarsyjna giętkość linii splata 
się doskonale z dekadencka tema!owoe 
ścią, Uwzględnieni są też wielcy => 
rze afisza, jak Steinlen, Wilette, Forai 
Grasset, Leandre. wszyscy komi 
iacy polot rysowniczy i smak przed- 
wojennego Paryża, 

W mieście naszem. głuchem i śle- 
pem dla spraw. sztuki współczesnej, 


OTWOROWA | r |--.Vis. Malialamaloma c canto że tak iak jest, jest najle- 
piej — aż do chwt, kiedy na'jej szyji 
zaciska się morderczy ręcznik, zawią- 
zany podstępnie dłonią narzeczonego- 
bandyty... Stara Jabłońska, wytrząsa- 
jąca gdzieś z katów resztki lichego ja- 
dła, ażeby ściągnąć z łóżka, zmusić do 
wyruszemia po zasiłki. po wegiel, po 
kartki, zaświadczenia. czy na staranie 
się o prace, bezrobotne, pograżone w 
apatii dzieci... Nowakowa, zaskorupio- 
na w rodzinnym egoizmie w stosunku 
do swych chiebodawców. ale gościrmie 
stawiająca przed każdym bezrobot- 
nym talerz zupy. który „musowo* zna- 
leść się powinien. Słodka Anielcia, ser- 
decznie przejęta losem mędzarzy, kie- 
dy jeszcze pracuje w „komitecie“ jako 
urzędniczka. a pelna rezygnacii i poko- 
ry. Skoro jej samei. zredukowanej, 
przyszło stanąć w tłumie „za barier- 
ka”. 

Cały ten nieszczęsny. zbiedzony 
tłum — poznębiońy głodem, pozbawio- 
nv uśmiechu. przygnieciony widmem 
niewiadomego jutra. w ostatniej scenie 
defilujący zwartą masą w dumnym 
pochodzie bezrobotnych — to bohate- 
rowie powieści. Boguszewska nie SZU- 
ka wyjścia z tragedii sytuacji, przed 
którą postawiła bezradnego czytelni- 
ka — nie moralizuie. nie apoteozuje, 
nie obwinia, Maluje życie, jakiem jest. 


I w tem leży największa wartość tej 
książki, urcczcj. ale przesmutnej — tak 
przejmującej w swej zrozie codzien- 
nych zdarzeń. że tragizm ich przesła- 


wady”, Pogodna, latwawierna Gieńka, ! nia niema! całkowicie subtelne walory 


Pasy polskie. 


Na ostatniem posiedzeniu Kombii 
Historii Sztuki Pol. Ak. Um, przedło- 
żył dr. T. Mańkowski referat pt. „Pasy 
wschodnie a pasy polskie“. Rezultat ba 
dań refercnta stanowi stwierdzenie, że 
pierwowzoreni pasów polskich są nis 
wątpliwie pasy wschodrie, w szczegól 
ności najświetniejsze wśród nich pasy 
perskie. Zanim też roepoczęto w Pol- 
sce w XVIII wieku produkcję pasów 
na miejscu, importowano ie przedtem 
z krajów Islamu. Jak się to działo, tega 
przykład daje odszukana przez refe- 
renta, pochodzaca z połowy XVIII wie- 
ku książka rachunkowa domu hamdlo- 
wego Nikorow'czów, Ormian lwow- 
skich, którzy prowadzili na wielka ska 
lẹ handel pasami wschodniemi, sprowa 
dzając je do Polski., Książka ta zawiera 
bogaty materjał, pozwalający weirzeć 
w warsztaty produkcii pasów na 
Wschodzie i we wschodnią, turecko- 
perską nomenklaturę. dotyczącą tego 
rodzaju tkactwa. przyjętą w znacznej 
mierze w spolszczonem brzmieniu i u 


nas. 
Referent rozpatrzył różne rodzaje pa- 
sów wsch., stwierdzając, iż z biegiem 


czasu, wskutek coraz bardziej rosnące- 
go zazotrzebowama pasów do ubioru 
polskiego. szereg warsztatów tkackich 
zwłaszczą należących do Ormian stam- 
bulskich. przenosił sie w granice Pol- 
ski, do Brodów. Stanisławowa itp. Te 
warsztaty produkowały w dalszym 
cagu tensam tym basów. jaki rrzedtem 
wytwarzały w Turojii Dowodem tega 
jest przykładowe zestawienie ze sobą 
basów noszących znaki ich wytwór- 
ców. wytkasrych to w Stambule. to 
znów w Polsce, Na oparte na wschodr 
rich wzorach i częściowo przez wsclio 
dnich tkaczów w Polsce w t. zw. pers- 
jarmach wykonywane pasy coraz sil- 
niej jednak oddziaływały wpływy za- 
chodm'o-europeiskiego ornamentu i ty- 
bu dekoracii, Najsilniej rozwinęła sie w 
Polsce produkcja pasów w okresie Sej- 
mu Czteroletniego w związku z propa- 
gowanym podówczas powrotem do 
stroju narodowego. Był to zarazem e- 
pilog panowania pasa polskiego przed 
katastroia rozbiorów. 


W Z o o 
NEPTUN TEZ TOSA | 
wystawa ta ma doniosłe Znaczenie. 
Cieszyć się należy, że u nas nastąpiło 


pierwsze zetknięcie społeczeństwa Z 
francuska reklama artystyczna. 


Niema sztukę tak zespolonej z- ży” stari. Na_zudkiiwych bulwasach wełna PaMedla aira Baki „isaólczasash Lidii Tipio Tyrowicz. 


artystyczne utworu, Są one duże — 
tem większe, że zupełnie indywidual- 
ue. Najpierw budowa powieści, Szereg 
szkiców. pozornie luźnych. zwiera się 
iednak nieznacznie, ale konsekwetnie, 
iakby odniechcenia w logicznie związa 
ua całość. Akcja nie pędzi naprzód w. 
salobuiacem tempie sensacii. ale roz- 
wija Sie samorzutnie, wynika wprost 
z układu rzeczy i osób, musi być taka 
a nie ima. 

Świetnie narysowane typy — Z nies 
porównana umiejętnością spleciona fa- 
buła. Obrazy, szkicowane pewna reką, 
kilkoma kreskami, budzą wprost po- 
dziw, jak niewielu, jak prostemi słowa 
mi, jak zadziwiająco skromnemi Środka 
ini można wiele powiedzieć. 

Jeżeli na dzisiejszą literaturę wy» 
waurła swe piętno szruka filmowa. to 
wpływ ten występuje wyraźnie w tei 
ksiażce w  najszłachetniejszy. najbar- 
dziej dodatni sposób. Życie ukazuje 
się jak na taśmie w swej codziennej 
drobiazgowości. a jednak nie widać 
przeładowamia. Zdarzenia przesuwają 
się szybko. bez komentarzy i wywołu= 
ją wstrząsające wrażenie Samem fa- 
kłami. Nie znajdziesz tam próżnej gada 
niny. ani jednego Słowa ponad miarę, 
ani śladu wczorajszego patosu, czy. 
przedwczorałszego _ sentymentaliznni, 
bez którego. zdawało się kiedyś. pióro 
kobiece obejść sie nie potrafi. 

W „Tych łudziach* kobiecość znala- 
zła inny wyraz. Wyraz oczekiwany, 


pożądany i właściwy. 
n Je 
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ECHA STAROPOLSKIEJ KNIE!. 


Aie choć wyciągnięte szpalerem na tylnych 
odztóach. uprzeimie kiwaiy przedniemi łapami 
ku zaieżdżającym, nie każdy gość, jak widać, 
znosił bez zdenerwowania ich niepokojącą obe- 
cność. Cóż kiedy, zdaniem upartego gospodarza, 
bvć na Litwie i nie widzieć niedźwiedzia, zna- 
<zyło zupełnie to samo, co pojechać do Rzymu 
1 mie zobaczyć papieża. 

Popierana przez Radziwiłła, sławna akade- 
mia w Sinorgoniach, dostarczała inu wielu takich 
wychowanków, Cyganie tresowali je znakomi- 
cie, ku niewymownej uciesze możnego protek- 
tora, nie wahającego się urządzać za pośredni- 
ctwein tych pojętnych zwierząt grubych niespo- 
dzianek, nawet najwyżej postawionym osobom. 
Wieści o tem obiegały później całą Polskę, 
a książę rad z konceptu, śmiał się w kułak, wy- 
chylając z towarzyszami nieskąpe kielichy na 
pamiatke wesołych wydarzeń. 

I tak pewnego razu, udając się do Warsza- 
wv, postanowił przy tej sposobności dać dobrą 
nauczkę prześmięwającym ustawicznie jego upo- 
dobania stołecznym bywalcom. Miał zaś głów- 
nie urazę do jednego z nich, Wielkopolanina 
Sułkowskiego, który go zwał „kaszubą*, jak 
zresztą wszystkich ziomków z tamtej dzielnicy; 
poza tem kto rodził się w zachodniej Małopolsce, 


nosil nieodmiennie przydomek cygana, kto 
z Rusi, był dla Radziwiłła „kuśnierzem*. 
W dniu, przeznaczonym na  posłuchanie 


u króla, cały dwór poruszony został nagle nie- 
bywałą wrzawa na dziedzińcu zamkowym. U po- 
fazdów konie stawały dęba, spłoszone tamały 
dyszle, rwąc się, chrapiąc, czyniąc nieopisany 
hMarmider. Wystraszona służba biegała tam i sam. 
próżno usiłując powstrzymać zamęt i uspokoić 
oszalałe z trwogi cuganty. A jakież zdziwienie 
ł oburzenie ogarnąć musiało Stanisława Augusta, 
kiedy pazik oznajmił mu przybycie pana woje- 
wody wileńskiego — karętą, zaprzężoną w czte- 
ry straszliwe niedźwiedziska. 

Wiele mu przebaczono, bo wiele posiadał, 
5.000 wsi. 1.290 miast i miasteczek, 300.000 dusz 
i 46 milionów dochodu zapewniało mu, ba! — 
ogremitą wyższość nad samym panującym. Więc 
mie zaniedbał okazać jej niecierpianemu „stolni- 
kowiczowi', zwłaszcza u siebie w Nieświeżu, 
przyjmując go w 1785 r. z tak bezprzykładną 
wystawa. że król. prawie zawsze w kłopotach 
pieniężnych, napewno czuł się upokorzonym. 

Ciościna trwała przez kilka dni, pozwalając 
majestatowi zapoznać się dokładnie z potęgą do- 
mu księcia „Panie Kochanku*, jego wojskiem, 
krezusowym  skarbcem, zalerją i 

y tem ostatniem złożono przecież, za szczegól- 


nym przywilejem , nadanym Radziwiłłow przez | 


Stanisław Tomkowicz. 


(1850 — 1933). 


Kraków poniósł niedawno ciężką 
atratę przez Śmierć jednego z najbar- 


duchowemi doczekać 
własnego państwa. 


naturalnie i łowy. Król, mając przy sobie jenerała 


tentat litewski i wielki myśliwy przed Panem. 


Zygmunta Augusta. orvginały dyplomów. akt. | zaszczytne odwiedzinv. zwykł bv! mawiać mie- 
listów, dotyczących spraw wielkiego księstwa. | raz z chytrą, choć poważuą miną: 

począwszy od czasów Jagiełły, to też mit dziw- | „— To jest. panie kochanku, miejsce, cdze 
nego. że należacemu do świty Naruszewiczowi | król na konia siąść nie życzył sobie: tutaj. panie 
„oczy to się świeciły, to zachodziły mgłą“. kochanku, chybił o pięć kroków do niedźwie- 

W programie uroczystości, obok balów, uczt, | dzia”. 

koncertów, ćwiczeń i parad wojskowych. były | Takim by} Karol Stanisiaw Radziwiłł, pc- 
Komarzewskiego, dalci starostę  mielnickiega | 
Szydłowskiego, strzelał dosyć dużo i kladl 
zwierzynę, jednak plotkowano potem. że obai 


panowie ze swoich sztućców zręcznie popra- 

wiali rozliczne pudła. lak czy inaczej, dwadzie- 
świa wilków padło, rzekomo z ręki królewskici, 
na pierwszeim polowaniu. 

Po dz:waczneim oblężeniu Gibraltaru, twier- 
dzy, wzniesionej ad hoc z desek i płótna wśród 
kanałów, na albeńskim stawie, a zbomburdowa- 
nej gwoli szerokiej zabawy przez książęcą ma- 
rynarkę, najjaśniejszy pan, docna wyczerpany, 
marzył jedynie o powrocie do stolicy. Oto jak 
dowcipnic przedstawia tę chwilę Kraszewski 
w interesującej pół-powieści p. t. „Król w Nie- 
Świeżu'”, 

„— Komarzesiu! mów, 
ka? Zapomniałem... 

— Kilkadziesiąt niedźwiedzi, pour la bonne 
bouche — rzekł, śmiejąc się Komarzewski. O ile 
wiem i przewidzieć można, bestje są okrutne 
i polowanie będzie dramatyczne. 

Roześmiał się król smutnie. 

— A la guerre comme A la guerre — od- 
parl — wierz mi, że mniej czasem straszne są 
niedźwiedzi od głupich ludzi“. 

Harce przedstawiały się istotnie nicebezpie- 
cznie, bo rozżarte zwierzęta broniły się zajadle. 
kalecząc psy i komie. Książę rozgorączkowany, 
przejęty, zdyszany, nacierał zuchwale i wałczył, 
narażaiac zdrowa głowę. Z królewskiego oto- 
czewa dzielnie stanął Szydłowski, przebiiając 
oszczepem atakującego miszkę. 

Tymczasem przygotowvwann w Albie jesz- 
cze inne zapasy. W zwierzyńcu, rojącym się od 
żubrów, jeleni, reniferów(?), dzików, kóz wę- 
gierskich, danieli, zbudowana została dla dostoj- 
tego gościa duża altana, skąd mógł on wraz 
z asyvstą przyglądać się swobodnie wymyślnemu 
pojedynkowi łosia z dwoma  niedźwiedziami. 
Walka przeciągała się w nieskończość, ostatecz- 
nie jednak rogal wyszedł zwycięsko, głównie 
dlatego. że król, prawdopodobnie znudzony, wy- 
raził nagle chęć ustrzelenia jego przeciwników. 

Z właściwym sobie wdziękiem, łatwością, 


co mnie jeszcze cze- 


ków, a wyniki 


' stał dla obcych niczrozumianym, 


-_ ARERE 


te można było osiąg- 


Typ, który wyróść mógł tylko w Polsce. pozo- 
między swoim 
zaś niewielu znalazł trafnych ocenicieli. Pierwsi 
uważal go wprost za barbarzyńcę. drudzy zirmii 
krytyką zasnuli kontury tej oryginalnej postaci 
‘Tylko pan Soplica! odmalował go żywcemi bär- 
wami, patrząc w przeszłość przez pryzmat. tak 
często nam brakującego — umiłowania własnego 
środowiska, 


MM: 
MALARZE POLSKICH ŁOWÓW. 


Upadły świetne łowy w Polsce. Wpierw ski- 
bami czarnej, lśniącej ziemi nakrył pracowiiu 
oracz szlaki dawnych pochodów, potem zade- 
ptała je nieuchronnie tłuszcza nowych ludzi. 
Zmieniły się czasy, a tylko nby kwiaty na xro- 
bie, uperlone rosą wspomnień. zakwitły bui- 
nemi kielichami — arcvdz cła łowieckiej sztuki. 
poezji i prozy. 

Każdemu dobrze znane jest wzruszeno. jakie 
budzi w nas widok genialnie w vrażonego w slo- 


wie lub kształcie fragmentu minionego Życia. 
Pod tym względem calą vame uczuć wywala 
utwory Słowackiego. którv mniah prócz wm- 


telnionych rymów, wydobywać Z wyrazów nie- 
zwykłe efoktv barw. ruchu © dźwięków. 

Takim prześlicznym igzvkiem opowiedz any 
epizod z polowania znaidniemy w p cerwszzj 
pieśni poetyckiego romansu / mija, Kędyś nad 
Duieprem. o świcie, rozzkwonym blaska: 
wschodzącego słońca, garstka kozaków pod:ho- 
dzi ukrytego w dolinie sumaka fda cicha przez 
szemrzace lany. wiodac psy i niosąc na dłoni i 
zakapturzone ptaki. Znagła, na odgłos trabv 
rozpoczyna się gonitwa. Jak strzała śmiga mo- 
przez zarony przerażony sumak: a za nim cliar- 
ty, a nad nim sokoły. 


I ieden sokół już zleciał nisko, 

Siadł mu na grzbiecie, szpony zatopił. 
Chart wiatronogi za żwiarzem tropił, 

Już go dościzał — już bliska hlisko — 
A sumak leci bojaźnią ślepy 

Leci w zasadzkę — wpadł na oszczeny... 


archiwum. | wyrobieniem Stanisław August podziękowaw- (C. á. nò 
szy wojewodzie, z uleą opuszczał jego nazbyt |! -= = 
gościnne progi. Książe zaś, wspominając długo i 1 H, Rzewuski. 
poza A Pe — z -- RZ 
e E U So A 


Tomkowicz zostawil fo subie diug: 


nąć dzięki współpracy z bardzo uzdol- | szereg rozpraw, z nade; SUNN GEmis 

nionymi architektami, jak Sławomir | obszerna monoxwralią Zamku na Wa- 

Odrzywolski, Tadeusz Stryjeński, czy | wełu na czele. które to duiuło byto0 

Zygmunt Hendel, którzy ze specja'- | przygotowaniem úo robót konserv a- 

, nem zamiłowaniem, nie zaniedbując | torsk'ch | odnowicelskich, prowadzo- 
wskrzeszenia | oryginalnej pracy twórczej, poświęcili | nych okow tego zabytku od lat dwi- 


Na tę też drogę 


swoją wiedzę sprawie konserwacji zu 


dziestu pięciu. 


Gziej w ostątniem 50-ciciecju zasłużo- 
nych swoich obywateli, Dnia 11 matr- 
ca 1933 r. zmarł po kilkudniowej cho- 
robie Dr. Stanisław Tomkowicz, były 
długolctni konserwautyr zabytków sztu 
ki, oraz prezes Komisji Historji Sziu- 
ki Poiskiej Akademji Umiejętności. 
Zmarł w wieku bardzo podeszłyni, bo 
w 83-cim roku życia, a jednak mimo 
to przedwcześnie, albowiem; do końca 
zachował żywość i przytomniść umy- 
słu, oraz krzepkość i rzeżkość fi- 
zycznych, do ostatniej chwili z wyte- 
zesnieni pracował w umiłowany za- 


wszedł Tomkowicz, 

Po ukończeniu w Krakowie szkoły 
średniej i Uniwersytetu, pod wpływem 
twórców polskiej historji sztuki, W:a- 
dysława Łuszczkiewicza i Marjana So 
kołowskiega, zabrał się do pracy w tej 
dziedzinie. Rozpoczał od działalności 
praktycznej, od opieki nad zabytkami. 
Przez długi szereg lat był nader czyn- 
nym i gorliwym konserwatorem zabyt 
ków sztuki, zrazu powiatów — gorli- 
tkiego i grzybowskiego, następnie po- 
wiatu krakowskiego i samego miasia 
Krakowa, tak w tym zakicsie bogate- 


wodzie. go. Podnieść należy, że Tomkowicz 

Stanisław Tomkowicz, urodzony w | pracował na tem poli w warunkach 
Krakowie w r. 135U, pochodził z rodzi | nader trudnych, albowiem zupełnie 
ny ziemiańskiej, bardzo patrjotycznie | bezpłatnie — w dawne) Austrji nit 


usposcbionej, Stryj jego był kapitanen 
w Powstaniu 1830/31 r. starsm- zaś 
brat zmarłego. Jan. poległ w r. 1863 
pod Miechoweim, jako mlody 29-letni 
oficer oddziału powstańców, walczą. 
cego pod dowództwem  Rochebrune'a 
dawnego nauczyciela domowego Tom 
kowiczów, Lata młodzieńcze i dojrza- 
łe Stanisława przypadły na czasy po- 
bojowe, aa czasy, w których naród 
polski adłożył do szczęśiiwszej pory 
i pomyśinięiszych okoliczności zoroj- 
ną walkę o niepodległość, a zwrócił 
się do pracy na polu nauki i sztuki, 
ahy w ten sposób przetrzymać nic- 


woła i z pominożonomi warioécjami 


— | A M A M 


było wtedy płatnych posad konser'va- 
torskich — a przy tem ówczesną usta- 
wa o opiece nad zabytkami sztuki nic 
dawała konserwatorowi żadnej ! 

ściwic cgzekutywy. Wszystko zale- 
żało od dobrej woli osób będących 
właścicielami „zabytkowych budowi:. 
Osobistemi stosunkami i perswazja. 
zrobił Tomkawicz dużo, a gdy perswu 
zia nie skutkowała, nie wahal się w 
ostrych słowach publicznie napięiivc= 
wać nierozumnego niszczycielstwa p- 


« niątek przeszłości, 


Na czasy jego urzędowania przypu- 
da szereg wzarowych odnowień daw- 


bytkowych budowii, 


W r. 1913 utworzono w Austri, 
płatne urządy konserwatorskie. Wte- 
dy Tomkowicz oddał urzędowe zaiję- 
cia ludziom młodszym, sam jednak 
nie przestał pracować na tem polu, za- 
siadając, a często przewodmicząc w 
komitetach doradczych, tworzonych 
przy sposobności większych j trudniej- 
szych przedsięwzięć konserwator. 
skich. Wielkie zasługi położył między 
inmemi jako członek Komitetu Odro- 


| wienia Zamku Królewskiego ma Wa- 


welu, a w ostatnich latach bardza 
czynnie pracował, jako przewodniczą- 
cy Komitetu Odnowienia jednego z 
najpiękniejszych kościołów gotyckich 
w Polsce, krakowskiego. kościoła N. 


| Marji Panny, 


WAR i 


nych kościołów i historycznych zam- | 


Pod jego kierunkiem dokonano już 
w r. 1933 wielkiego dzieła odnowienia 
arcydzieła Wita Stwosza — głównego 
ołtarza kościoła Mariackicgo, Wielka 
zdobyczą naukową jest odsłonięciu 
pierwotnej. średniowiecznej polichro- 
mji., która pod warstwami farb z Czas" 
kilkakrotnych odnowień była głęboko 
ukryta. 

Ale praca na polu opieki nad zabyl- 
kami nie wystarczała Tomkowiczowi. 


Z niej narodziła Się nader obfita i 
bardzo cema działalność naukowa 
zmarłego. 


Ta dziaialtość naukowa sałą sie P 
wadem powołania Tomsowicza n: 
członka różnych towaizysw liudk - 
wych, wśród nich Polskiej Akace"! 
Umiejętnyści, wtórej Komisji Histo“ 
Sztuk‘, po Śmierci Mariana Sokrica- 
skiego, przez lat 22 niestrudzenie p"ze- 
wodniczył. Us.lną pracą, opartą na 
głębokiej wiedzy. wyrobił sobie 1 un- 
kowicz poważanic w społeczeństw ie. 
Śmiało rzec można. że w ostatnich 
latach ne bylo nietylko w Krakow ie 
ale į w Polsce całej ani jednego waż 
nego  przedsięw zięcia Konserw atol- 
skiego, przy którem Tomkowicz nie 
byłby pytany o radę. 

Praca jego byla venioua i uznawae 


na. Polska Akadcuin Umiejętności 
przyznała mu nagrolę im Barczew= 
skiego. za dzieło o Wawelk grona 


współpracowników wybiło w S0-tą 
rocznicę jego urodzin na jego cześć 
medal, który w dużej irości rozszedł 
się po całej Polsce, a przed kilkwiastu 
dniami Krakowianie uczcili jego sa- 
mięć przez wmurowanie nazewnątrz 
kościoła Mariackiego tabiicy z iefo 
popiersiem j stosownym napisem. 
Odchodząc z tei ziemi w lepsze 
światy, mógł Śmiało powiedzieć że 
długiego swego Życia nie zmarnował, 
że był wielce pożytecznym synen: 


swojego na 
Adani Bockmak. 


Program radiowy. 


Niedziela, 25 maja. 


Lwów. (381), Godz. 9—10'15: Msza polo 
Wwa z Korpusu Kadetów Nr. 1. Marszałka 
Pitsudskiego we Lwowie, 1015; Święto 
Korpusu Kadetów Nr. 1. 
Trans. zWarszawy: zawody lekkoatl. 1135 


iransmisia z Warszawy; Odczyt misyjny. ` 


1150—1155: Przerwa. 11‘57: Tr z Wars 
szawy, Sygnał czasu z Obserwat. Astronom. 
w Warszawie, heinał z Wieży Mariackiej 
w Krakowie. Odczytanie 
dzień bież. 12/10: Kom. Państw. Instytutu 
Meteor, z Warszawy. 12'15: Poranek mu- 
zsyczny z Filharmonii Warsz. w wyk. or- 
kiestry filharmonicznei pod dyr. Józeia 
Ozimińsk' ego. Adam Dobosz (tenor). Leo- 
kadja Nowacka - liska (sopran). Chór mię- 
dzyszkolny Rady szkolnei m. st. Warsza- 
wy pod dyr. Tadeusza Mayznera. 14: 
Skrzynka leśna w opr. p. J. Barczyńskie- 
20. 1420: Trans, z Warszawy. Pieśni 
w wyk. Doroty Gutowskiej, Akomp. Lu- 
dwik Urstein. 14:40: „O. gospodarstwach 
nadzorowanych", wygł. p. Biskupski, 15: 
Kom. rolniczo - meteorologiczny. 15/05: 
Muzyka, 16: Trans. z Warszawy. Program 
dla młodzieży: audycja ku uczczediu „Dnia 
Matki“, 1625: Muzyka z płyt i „Silva Re- 
rum“, 1645: «O wyborze zawodu dla 
aziewcząt* wygł. prof. Marią Strońska, 
f3 Trans. z Warszawy. Recital fortepiano- 
wy Franciszka Łukasiewicza. W przerwie: 
trans, z Warszawy. Kom. Zw. Prac. Gmin 
Wiejsk, 17/55: Odczytanie programu na 
dzień następny. 18: Muzyka lekka i tanecz- 
na. W przerwie: repertuar teatrów lwow- 
skich, 19: Rozmaitości i płyty gramof. 
1920: Komunikat Małop. Tow. Zachęty do 
hodowli koni. 1925: Sluchowisko „Fair 
Play“ w/g R. Cobinó, w radiofonizacii Je- 
rzego Tepy. 1955: Przerwa. 20: Audycję 
wesoła zę Lwowa. 2080: Trans. z Warsza- 
Wy. Koncert wieczorny w wyk. orkiestry 
P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego. Igna- 
cy  Dygas (tenor) i Ludwik  Urstein 
(akomp.). W przerwie koncertu: Wiadomo- 
Sci sportowe ze Lwowa, Krakowa, Kato. 
wic, Wilna, Łodzi i Warszawy. 22: Muzy- 
a taneczna. 2.2755: Komunikatv, 23—24: 


Poniedzialek, 29 inaja. 


Lwów. (381), Godz. 11'40: Codzienny 
Przegląd Prasy Polsk, 11.50: Kom. Meteor. 
Gł Wojsk. St, Meteor. 11'57: Sygnał cza- 
su z Obserwatorium Astronomicznego w 
Warszawie. kemat „ Wieży Mariackiej w 
Krakowie, Odczytanie programu na dzień 
hieżący. 12410: Muzyka z płyt gramoi. 
1320; Komunikat Państw. Instyt. Metenr. 
1525 — 15410: Przerwa, 1510: Komunikat 
Państw. Instyt, Eksportowego. 1515: Ko- 
munikat gospodarczy, 15/25: Przegląd ko- 
munikacyjny. 15'30: Lwowską Giełda Zbo- 
żowa. 1535: Muzyka z płyt gramoi. 16: 
„iwowskie Szkoły Akademickie" wyg. dr. 
Stanisław Łempicki, prof. Uniw. J. K. 
(z cyklu wykładów radiowych dla ahi- 
turientów. organizowanych przez Tow. 
Przyiaciół Młodzieży Akademickiej ..Żrąh* 
i „Tow. Kultury Akadem."). 16/15: Muzv- 
ka z płyt grama. 1625: lekcja języka 
irancuskiego (kurs elementarny). Lektor 
P Lucien Roquignx. 1640: Trans. z War- 
szawy. (Odczyt z cyklu „Zagadnienia go- 
Sbodarcze* p. t.: „Rceiorma ubezpieczeń 
społeczaych' wygl. dr. Henryk Grenie» 
ski. 17: Trans. z Warszawy. Koncert soti- 
stów na dwa fortepiany w wyk. Edwarda 
stenbergera i Jerzego Lefelda. 1755: Od- 
Czytanie programu na dzień następny. 18: 
4 Fans, Z Warszawy. Przemówienie francu- 
Snie Michała Gremspergera. 1815: Muzyka 
taka, 19: „Czasopisma kobicce'* wygłosi 
p. Konstancja Hoinacka. 1915: Rozmaito- 
ŚCI. 1930: „Na widnokręgu". 1945: Pra- 
sowy Dziennik Radiowy. 20: Opera z płyt 
Rigoletto" Verdi.ego. W l-szei przerwie 


trans. Z Warszawy, Wiadomości sporto 


ke -aici przerwie trans. z Warsza- 
NY: Dodatek do Pras. Dziennika. 22'15: 
<22 Trzy bytajniki w opr. p. Mariusza 
Nowiny. 2330; Muzyka tancczna. 22/55: 


Komunikaty, 23—24: Muzyka tadeczia, 


= Š 


i 
IUI5 — 1155: i 


programu na 


Muzyka taneczna. 


z Bi. 


Ped Lwowem obozują obecnie dwie 


| bandy cyganów. Na Zniesieniu rozło 


winka zy hiaję JEB3. 


Awantura cygańsxa we Lwowie. 


| 


4 
i 


żyli sę cyganie węgierscy, ną: Kiepa- 


rowie zaś banda z pod Sanoka. Wo- 
dzowi cyganów węgierskich spodob^ła 
się jedna z polskich cyganek, Rozalia 
Dmitrów. Począł on więc pertrakto- 
wać z jei kochankiem, Stefanem Góra 
lem, któremu zaproponował poprost"... 
sprzedaż dziewczyny. Góral nie chcia: 
© tem słyszeć. Dopiero gdy delegacia 
cygana węgierskiego pobiła go ` 'ex5 
brata, Jama, czuły oblubieniec z pod 
Sanoka począł poważnie myśleć o nd- 
stąpieniu swei dziewczyty za p:erią- 
dze. Postawił za nią cenę 200 zł.: po 


ZE SPORTU. 


Zawody sportowe Korpusu Kadełów Nr. 1. 


W ramach 15-lecia Korpusu Kadetów Nr. 
1, Marszałka Józefa Piłsudskiego we Lwo- 
wie. odbyły się następujące imprezy spor- 
towe; W dniu 20 maja b. r. — mecz w 
szczypiórniaku między K. K. 1. M. J. P. 
a Sokolem Il. — zwyciężył K. K. 1. M. J. 
P w stosunku 5:4; w dniu 21 maja b. r. 
odbył się mecz lekkoatletyczny między 
K. K. 1. M. J. P. a VMI. gimn. państw. — 
zwyciężył K. K. 1. M. J. P. w stosunku 
1358:87. Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco: 800 m. VIH. ginn. — 
p. Dabrowski 2'14'; 60 m. — kdt. Makow- 
ski — 77"; oszczep (800 gr.) kdt. Makow- 
ski 41/77; 100 m. — kdt. Czernicki 12, 
kula (7 1/4) kdt. Makowski 11/56": 
wzwyż — kdt. Piorkowski 1'62“: sztafeta 
kadecka: 60x100x200x300 CZAS, 1025“; 
w dal — kdt. Wala — 5'04“; dysk — kdt. 
Makowski — 3138; sztaieta olimpijska 


Z toru 


Na dzień 28 maja zapisanc są następn. 
jace konie: 

Gonitwa I. —* 700 zł, 1.60% m, Pani Wan 
da 57 kg.. Almaviva 55 kg.. Liverpool 58 
kg.. Amazonka 55 kg. 

Ganitwa I. — 2.000 zt. (ploty) 2.500 m. 


Roi Barde 74 kg. Icy Wind 72 kg. Irisch ! 


Orplian 72 kg. 


Gonitwa HI. — 1.000 zł. (płoty). dla ko-- 


ni arabskich 2.400 m. Nemer 70 kg.. Kaid 
70 kg.. Junona 68 kg., Ibn Suud 70 kg. 

Gonitwa IV. — 900 zł. 2.000 m. Iperyt 
56 kg.. Koryuna 56 kg.. Dolorosa 56 kg.; 
Huragan III. 58 kg., Talon Rouge B. W. 
57 kg. 

Gonitwa V. — 3.000 zł. (Nagroda. Biało- 
cerkwi) dla 4 1 og. t kl. arabs. Dystans 
ok. 2.200 m. Kaszmir 59 ka. Einir-Han- 
dżar 59 kg.. Afront 59 kg., El-Kebir 59 kg, 
Kazal-El-Kemir 59 kg. 

Gonitwa VI. — 1.500 zł. 1.600 m. Atak 
59 kg. Inez Il. 57 kg. (wprost do startu), 
Buczacz 57 kg.. Sonata II. 60 kg. Tęcza 
Il. 59 kg.. Gallovay 59 kg. 

Gonitwa VII. — 1.100 zł. (przeszk.) 4.860 
m. Markita 72 kg. Freja 72 kg. Karta 72 
kg. Ataman I. 74 kg., Gaduła 74 kę. 


Gonitwa VIH, — 700 zł. 2.000 m. Never. 


mino 57 kg.. Dziarska 58 kg. Ramba 57 
kg.. Parsifalka 5R kg. Anna: Belle 57 kg. 


Lady Hamilton 56 kg. Chluba Polmoodie. 


57 kg. 

Gonitwa 1X. — 1.100 zł. 1.600 m. Hura- 
gan I 56 kg. El-Greco 59 kg. Cri du 
Coeur 56 kg.. Epikur 59 kg.. Jar 53 kg. 
Brilotta 68 kg.. Fatalista B. W. 59 kg. Talon 
Rouge B. W. 59 kę. 

Nasi faworyci: Liverpool, Almaviva. Icy 


KRONIKA SPORTOWA, 


ROYAL STANDARD CLUB. LEODJUM | 
(BELGJA) Wi. LWOWIE! | 


R. Sidin Club, Liege. zalicza się do! 
TAE t zespołów hełgijskich i zai- 
(dub zma o 4 micisce wy tabeli ligowei. 
niułeegaa 17 W luku J605, pusfada aSpa 
«By stadion o obszarze 5 hektarów, z Wi- 
wem 2 er UA 20.000 osób. sztucz- 
j KEN hokioi : Opis 
nngowemi, selowym i 3 boiskami tre- 


1 niadzir. -ja AER A . 
Awa niedzielnych gości Pogoni iest 


ostoja | trzonem każdej reprezentacii pań- 


większą liusc blamek w mistrzostwach. 
Aby ocenić siłę Í rezerwoar słaczy Słanć 
durd a Club'u wystarczy madimienić, iż 
drużyna rezerwowa tegoż i drużyna iu- 
morów doszły do finału mistrzostwa, zaś 
G drużyn innych gra w rozmaitych regio- 
"ulnvch mistrzostwach belgijskich. 

Skład drużyny Belgów na mecz z Pogo- 
nią przedstawia się  m"astępująco: bram: ` 
kurz: Jean Reydams (repr. gracz Leodjum) 
Joger Petit (reprezentacja) i Emil Belle- 
iroit — obrońcy; pomoc: Deligrange (repr. 


stwowe! Beleji 1 strzelił w tym roku naj- | 


Leodiun), Lieutenalt, Couquellet (repr. — 
kapitan drużyny). atak: Renę ledent, Fr. 
Ledent (repr. Belgii). Chanclle (repr. Bel. 
gii), Brichaut (repr. Belgii). Mathieu Bon- 
hivers. 

. Zawady odbędą się dziś. w niedzielę, 28 
maja 1933, na boisku Pogoni o godz. 17'15 
(5'15) papol, poprzedzi o godz. 15'30 (3'30) 
atrakcyjny mecz o mistrz. A. klasy. i wej- 
ście do Ligi Okręgowej Hasmonea (Lwów) 
Połonia (Przemyśl). 

O zainteresowaniu zawodam najlepiej 
Świadczy fakt. że zgłoszono już liczne wy- 
cieczki z prowincji. a więc z Przemyśla, 
Stryja i Stanisławowa. 


Nzanujeśz zdrowie, czas t pientią- 
dze, podróżując, wysyłając listy 
2 Ei towary samolotami 60 
Informacie è bilety: Tel, 45-71 
$ 29-36 i biura podróży. 
Ce (CESE —— W | LOCO TYG, 


| 


| 


M. T. Z. 
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| Z SALI KONCERTOWEJ, 
IL Koncert uczniowski kursu kon- 
cerioweyo proi. b, Muenze a, 


E „6l i Na drugim koncercie uczniowskim z 
skich na Zniesieniu wiechał galopem Klasy “proi. Leopolda” Miienzcia pl 
na koniu wódz węgierski. Porwal on | ły na siebie uwagę dwa ko zde” 
z namiotu Górala piękna Rozalję. je- | tapety -piasty ie: EIN ye aiir 
mu wręczył umówione 50 zł. ją zaś : ty Í Fr. Partnoj. Ten ostatni znany nm 
na znak objęcia własności pobił dotkij * lest już z bobisów w latach poprzed- 
wie i zawiózł do swego obozu. | mich jako bardzo dobry muzyk i inteli- 

O tej awanturze dowiedziała się po | gentny wykonawca. Tym razem Zą- 
licja i odebrała Rozalję z obozu wę- akcentował w koncercie Es-dur l szta 
gierskiego, Dziewczyna oświadczyła. | W Pierwszym rzędzie techniczne walo- 
że kocha tylko Górala į nie chce ulec | ry swei gry. które w Ostatnim reku Wy 
przemocy swego „nabywcy“. Obu bra kazują świetny rozwój, P, Gorba.y iest 
ci Góra'ów aresztowano. Wódz we- ; indywidualnością zupełne nieprzeciet- 
gierskiej bandy uciekł przed policja 1 ' na. jego możliwości wirtuczowskie 
ukrywa się niewiadomo zdzie, zdaja się daleko przekraczać już dzi 
granice gry uczniowskiej i rokuia iak 
naipiękniejsze nadzieje. 


długich jednak targach spuścił na 50 
złotych, 


Wczoraj do obozu 


Z pozostałych wykonawców wymie- 
nić należy p. G. Mehrówną. która solid 
nie i muzykalnie: odegrała Wariacie 
Symfoniczne Cezara Francka i p. M 
Kałużnę, wykonawczynię koncertu 
2'432, W tym samym dniu odbyły się za- kehota" 
wody w szczypiorniaką o mistrzostwo ki. f-mo OPARA; 
„A“ między K*K. 1. M. J. P. a Ż. K- S. 
„Hasmonea“ — zwyciężył K. K. 1. M. J.P, 
w stosunku 12:2. 

W dniu 23 i 24 b. m. odbyły się mistrzo- 
stwa szermiercze K, K: 1. M. J. P.: szabla 
— I. m. — kad. Ekkert; II. m. — kad. Bur. 
ho; floret — l. m, — kad, Burbo: II. m. — 
Ekkert. Mistrz K. K. 1. M.J.P. ua rok 1933 
został kad. Ekkert, 

Wdniu 24 maja b. r. odbył się mecz 
o mistrzostwo kl. „A“ w koszykówce mię- 
dzy K.K. 1. M. J. P. a „Sokołem Ma- 
cierz* — zwyciężył K. K 1 M. J. P. w 
stosunku: 22:16. 

W dniu 25 b. r. wygrywa K, K. 1. M. J. 
P. valkoverem z A. Z. S. w szczypiórnia- 
ku — wobec niestawienia się kompletu 
A. Z. S. 


pianie prof. L. Muenzer. 


Koncećf Echa-Macierzy. 


Echo-Macierz wykonało iym razem 
szereg chórainych utworów kcempozy- 
torów polskich. wśród których naiw ç- 
kszem — powodzeniem cieszyły Się 
szczerze ndczute i miłe w nastroiqą u- 
twory St. Lepskiego. Interpretacja pod 
batuta dyr. Kołakowskiego była muzy- 
kalna -i staranna, zwracały zwlaszcza 
uwage basy swem dobrem brzinienieen 
i pewną mtonacią, Ustosunkowanie c- 
fektów dynamicznych było poprawne. 
rytmika naogół precyzyjna. 


W koncercie przyjął współudział 
znany artvsia Opery lwowskiej p. K. 
Użejko, który z dużem powodzeniem 


odśpiewał pieśni Niewiadomskiego. 


i 

i 

I 

ł l 

Akomnaniował przy drugim lorte- 

Wind. Nerner-Kaid, Ibn Suud: Ipervt. Ta- 

lon Rouge B. W. Kaszmir, Alfront, Bu- 

czacz, Sonata Jl. Freja, Gaduła. Ramba, 

Nevermind, Chluba Polmoodi. Epikur, Jar, 

Cri du Coeur. 

z 7 
Dr. Siciania Łobaczewska. 


Henryka Landaua, wiaściciela dóbr w Ko- | 
niuszkach czy to we formie Żvra, czy też ' 
w innej formie. --- by się zgłosili z tym. 
wekslami i przedstawili mi ie do zapłaty 
najpóźniej do dnia 1 sierpnia 1933. — iłeże 
po upływie tego terminu wcksli tych bez- 
waruikowo honorować nie będę i będę ic 
uważał jako wyłudzone tub nabyte' w inny 
uicgodziwy sposób. 201" 
Andrzei Berezowski Paweł Berezowski į 
w Koniuszkach pow. Rohatvn. i 
DO o a 0 


( E>|ezzzeczz |) [POPIERAJ 
Okkas | | PRZEMYSŁ 
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__ OGŁOSZENIA PRYWATNE j 
5 Tta ` e 7 
OGŁOSZENIE. NAJUPORCZYWSZE 
Wzywan wszystkich wierzycieli, którzy | BOLE GŁOWY 
posiadają u siebie weksle do dzi- 
siaj nie zaskarżone  iakiekolwiek wv | USUWA 
pełnione lub nie wypełnione zaopatrzone 1. a 
moim podpisem lub też także podpisem | z © „KOWALSKINA 


U p 
I 


"Z TYM ZNAKIEM 
FABRYCZŃNYŁ 


i 


ZAGUBIONE DOKUMENTY, i 


UNIEWAŻNIAM zgubiony oryginał 
dcctwa dojrzałości z ronu 1897 na imę 


win- 


WYKOGU APTERI (ĄSECKIEGO KRAJOWY Józefa Kopytki zakładu Seminarjum na- 
w WARSZAWIE uczycielskie męskie we Lwowie. 2076 


Naco męczyć się. narzekać; 
Niema celu wcale zwiekać. 


„LEBEWOBL* odciski 
Z korzeniami je niweczy. 
skłądach 


leczy, 


ODCISKI Z | 


Żądać we wszystkich 
wyraźnie 


LEBĘWOHL 


aptekach i aptecznych 


Wyrób krajowy. 


Karaluchy, prusaki i t. p. robactwa — 
to szerzyciele zarazy i różnych chorób 
zakaźnych. Należy je doszczętnie 
wytępić tylko przy pomocy niezawod- 
"ego i radykalnego Środka, jakim jest 


FLURIN 


Żądać we wszystkich aptekaca i składach apteczn” ch. 


PRECZ 2 NASZYMI WROGAMI: 
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Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE, 


U. Km. 527/33. Komornik Sadu Grodzkie- 
go w Mielcu rewir IL, ogłasza. że dnis 
20 czerwca 1933 o godz. 10, w Sądzie 
(irodzkim w Mielcu, biuro Nr. 31, odbędzie 
się publiczna licytacyjna sprzedaż realno- 
ści należących do Jana Blamowskiego i Jô- 
zela Blamowskiego. a mianowicie: Realno- 
ści lwh. 92 gm. Ostrówek oszacowanej na 
1484 zł. najniższa oferta 989 zł. 32 gr. Po- 
łowy realności Iwh. 7 gm. Ostrówek, osza- 
cowańnej na kwotę 5375 zł, najniższa ofer. 
ia wynosi 3583 zł 32 gr. Realności lwh. 
128 zin. Ostrówek. oszacowanej na kwotę 
12604 zl. nainiźsza oferta wynosi 8536 zł. 
Realibści Iwh 178 wm Ostrówek, oszaco- 
wanci na kwotę 2820 zł, najniższą oferta 
wyJosi 1880 zł, Realności iwh. 180 gin. 
Ostrówek, oszacowanej na kwote 4523 zł. 
najniższa oierra wynosi 3015 zł. 32 gr. 
Rzalności iwh. 270 zm. Ostrówek, oszace: 
wanej ną kwotę 5611 zt, najniższą oferta 
wynosi 3035 zł. 82 gr. 24/724 części realno- 
ści Jwh. 124 gm. Ostrówek oszacowane! ma 
kwote 55 zł. 20 «r. najniższa oferta W9- 
nosi 36 zł. 80 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie naslapi. 1908/1. 


Km, 847/33. Obwieszczenie. Dnia 22 i 23 
czerwca 1933 roku o godzinie 10-tej rano 
przed południem na wniosek Dr. Michała 
Marii lw. Baworowskiego i tow. we Lwo- 
wie odbędzie się licytacja ruchomości za» 
igtvch protokołem grabieży z dnia 5 paźe 


dziernika 193] r. E. Z45/3Ł, 20 lipca 1932, 
E. 2453/31. 14 sierpnia 1932. E. 666/32 24 
września 1932. E. 1538/32, 1 mianowicie: 


1) 55 koni. 2) 22 krów, 3) 19 sztuk jałow- 
niku, 4) 20 sztuk trzody chlewnej, 5) różne 
narzędzia rolnicze, 6) biurka debowe, 
7) 17 beczck do spirytusu a pojemności 
1.00) litr.. 8) 1340 kóp pszenicy. 9) 340 kóp 
żyta. 10) 50) kóp owsa. 11) 300 kóp ięcz- 
mienią, 12) 1/2 sterty koniczyny, 13) 30 
kóp grochu, 14) 720 kóp wyki. 15) 2 sterty 
koniczyny nasiennej, Ruchomości te można 
agładać na folwarku w Porchowei między 
godziną 8—9 u dzierzawcy dóbr Bronisła- 
wa Sadowskiego. Zawiadamiając o tem 
wierzyciela czzekwującego Dr. Michała 
Marię hr. Baworowskiczo i tow. do rak 
Dra Seweryna Finsterhuschi, adwokata 
we Lwowie, ul. Kopernika 24, wzywa się, 
by najdalej do 7-miu dni wpłacił gotówką 
na koszty ogłoszenia niaieiszego ohwie- 
szczenia w gazecie kwotę 40 złotych, a 
nadło koszta podróży do Porchowy przed 
terminem licytacji kwote 15 zł. 90 gr.. 
w przeciwnym bowiem razie wyznaczona 
licytacia nie odbedzie się. 
Komornik Sadu Grodzkiego I 
Potok zloty. dnia 16 maia 1933 r. 2047/K 


L Km. 1861/33. Edykt licytacyjny. Stró- 
ną zobowiazana lzaak Leib Diestemfeld, 
Kra Diestenield w Mietkricznem na wnio- 
sek lakóba Herscha Kunkego, odbędzie się 
dnia 27 czerwca 1933, o godz. 9 rano, 
w biurze Nr. 3/1. p. w budynku Sądu 
Grodzkiego w Turce na zasadzie zatwier- 
dzonych warunków licytacja nastepujący ch 
reulności: Przedmiot licvtacii stanowi mie- 
wydzielona połowa. czyli 2/4 cz. parceli 
budowlanej w Turce położonej, graniczą- 
cej ad wschodu z rzeką Jabłonką, od za- 
chodu z drogą gminna. od południa z gO- 
ścińcem rządowym z Turki do Sambora, 
a od północy z realnością Sendera i Ma- 
riem  Goldrcichów. Wartość szacunkowa 
wraz z przytalcżnościami zł. 5,625. Nainiż- 
sza oierta zł. 3.750. Poniżej najniższej ofer- 
ty sprzedaż nic nastąpi. 

Józef Walter 2055/K 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 

Turka n/Str., dnia 24 maja 1933 roku. 


I Km. 2312/33. Obwieszczenie. Kmornik 
Sądu Grodzkiego. Rew. |. urzędujacy w Ka 
łomyi przy ul. Kraszewskiego Sąd. pod. 
Nr. I8 na zasadzie art. 679 k. p. c. obwle» 
szcza, że w dniu 19 czerwca 1933 r. od 
godz. 10 rano, w Sali posiedzeń Sadu 
Grodzkiego w Kołomyi Nr. 69, odhędzie 
się sprzedaż z publicznej licytacii 1/3 mc- 
ruchomości obi. whl. 605/I1, dz. m. Kołomyi 
składniacei się z prg. 1790 o powierzchni 5 
a, bi m. kwadr. i prg. 1133/1 o powierzchni 
4d. 41 m. kwadr. Ernestyny Schulman 
własnej. Nieruchomość tą ma urządzoną 
księgę hipoteczaą w Sądzie Okregowym w 
Kalomvi. Powvższu nieruchomość została 
cszacawadna na sumę zł. 1172. Sprzedaż 
zaś rozpocznie się od ceny wywołania ti. 
kwały 586 zł. Licytant przystępujący do 
przetargu powinien złożyć rękojmię w g0- 
towiżuie w kwocie 60 zł, albo w takich 
napicrach wartościowych, bądź w ksią- 
żeczkach wkładkowych. instytucji, w któ- 
rych wolno umieszczać fundusze małolet= 
«ich, i że papiery wartościowe przyjęte bę 
da w wartości 3/4 części ceny giełdowei. 
Przy licctacii będą zachowane ustawowe 
warunki kHcytacyjne. o ile dodatkowem piu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne! że pra- 
wa osób trzecich nic będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własiości na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń. jeżeli osoby te 
przed rozpocz *«m przetargu nie złożą do 
wodu, że wiiusiv powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji i 
że uzyskały postanowienie właściwego Są. 
du nakazujące zawieszenie cezekucji, że 
w ciagu ostatnich 2 tygodni przed licyta- 
cią, wolao oglądać nieruchontości w dni po 


wszednie od godziny 8— 18, akla zaś po- | rozpocznie się w pòl godziny pn 


stępowania egzekucyjnego można ogladać 

w Sądzie. 2059/K 
Komornik Sadu Grodzkiego. Rewiru I. 
Kołomyja. dnia 20 maja 1933. 


Km. Nr. 401/33 r. Obwieszczenie. Komor- 
nik Sądu Grodzkiego w Obertynie, 3a mo- 
cy art. 602 K. P. C. uklasza, że w dniu 22 
częrwca 1933 r., o godzinie 10. w Siekier- 
czynie, odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości należących do Dra 
Adama Boryslewicza i składaiacych się 
z l pary komi wyjazdowych i I wózka o 2 
siedzeniach na rcsorach, oszacowanych na 
łączna sumę zł. 2100. na zaspokojenie wie- 
rzytelności Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go, Oddział we Lwowie w kwocie 1.000 zł. 
zpn. Powyższe ruchomości można oglądać 
pod wskazanym adresem w dniu licytacji. 

Komornik Sadu Grodzkiego 

Obertyn, dnia 20 maia 1933 r. 2060/K 


I. Km. 482/33. Komornik Sadu Grodzkie 
go w Muszynie Rew. IM.. ogłasza, że dia 
28 czerwca 1933. o godzinie 10 w Sądzie 
Grodzkim w Muszynie odbędzie się licy- 
tacja realności lwh. 272 ks. gr. zm. kat. 
Słotwiny (ad Krynica Zdrój). Realvość ta 
składa się z parceli gruniowej o obszarze 
2.332 m. kw. oraz 2 budynki drewn. mie- 
szkalne, piwnica murowana i stajnia. War- 
tość szacunkowa wynosi 17.674 zł. — Naj- 
miższa ofertą 11.557 zł. Poniżej najniższej 
oierty sprzedaż nie nastąpi, -- Komornik. 

2065/K 


l. Km. 910/33. Komornik Sadu (irodzkie- 
go w Przemyślu, Rewiru |, obwieszcza, 
że 30 czerwca 1933 o godz. 9 rann odbę- 
dzie się w Przemyślu, Rynek 9. licytacja 
obrazów, listw na ramy. zegarków biuro- 
wych i przyborów do pisania. oszacowa- 
nych na 1209 zł. 2066/K 


Kn Nr. 712/33. Obwieszczenie. Komor- 
nik Sadu Grodzkiego w Obertvnie na m^- 
cy, art. 602 K. P. ©. ogłasza, że w dinu 
13 czerwca (1938 r, a godzinie 11/30 
w Czortowcu odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości należą- 
cych do Iwana Trefianczyna i Paraski Tre- 
fianczyn i składających się z 75 kz. sło- 
neczmika. 1 cetn. prosa, 2 cotn, fasoli 6 
cetu. pszeniecw, 2 cetn, owsa. 15 kóp jęcz- 
mienia. 6 kóp owsa I wozu. | sani, 2 bron. 
1 pary sprzęży, 2 świń. 2 klaczy z łoszę- 
ciem, 19 owiec, 1 młocarni  kieratowei 
z kieratem, I miynka do czyszczenia zbo- 
ża i 2 kożuchów, oszacowanvch wa łączną 
simnę zł. 2379, na zaspokojenie wierzytel- 
ności Ziemskiego Banku Hipotecznego we 
Lwowie w kwocie 56,700 zł. Powyższe 
ruchomości można ogladać pod wskaza- 
nvm adresem w dniu licytacji. 

Komornik Sądu Grodzkiegy 

Obertyn. dnia 2 maja 1953 r. 2068/K 

UI Km. 1133/33. Obwieszczenie. Dnia 2 
czerwca 1933 o godz. 10 w Kołomyi. przy 
ul. Kościuszki 18, Krasińskiego 5 i Szew- 
czenki 20 sprzeda się przez publiczną li- 
cyłacię następujące przedmioty:  ubramie 
szare w kratki, 2 szafy mahoniowe, obraz 
zobelinowy, 3 obrazy olcine, 2  kilimy 
przed łóżkami. 1 kilim na podłodze około 
2x3 m., stolik mahoniowy, otomana, narzut 
na otomang, 2 lampki elektryczne stołowe, 
4 poduszki na otomanę. 2 p. firanek „filet“ 
na nkna, 2 karnisze mosiężne. 40 butelek 
likieru, 1 litr „Cordial Meda“, 14 butelek 
likieru, 1 litr „Tarniówka”, 11 butelek li- 
kieru „Kakao“, 27 butelek pół litr. „Griot 
to", 80 butelek pół litr, likieru „Charteuse' 
1 szafa 3Jdziałowa, 2 biurka drewaiane, 1 
lada drewiiana. 5U flaszek próżnych 1 Itr. 
nowych, 150 fl. 1 ltr. używanych, 100 fl. 
1/4 litr. nowych, waga deczimalna 1000 kg- 
1 stół drewniany, 1 stół dębowy, 3 beczki 
żelazne używane duże, 1 beczka żelazna 
używana średnia, 7 beczek żelaziiych uży 
wanych średnich, I kasa ogniatrwała, 1l 
składany fotel. 1 stół owalny, 1 
fotel rzeźbiony, 2 krzesła gięte 
ciemne, I szafa dębowa  ciemua, zegar 
ścienny, kredens kuchenny uiebieski duży. 
otoman. kryta zielonejn suknem, szafka 
nocna narzut na otomanę huculski, 1 sza- 
fa, 1 psycha z 3 lustrami, dywan na po- 
dłodze około 234x115 m. 1 chodnik 6 m. 
długi, 2 dywaniki przed łóżkiem, 1 futro 
żółło-szare skórki, kołnierz sealskinowy. ! 
kredens kuchenny blaty, 1 kredens orzec- 
chowy o©szklony, 2 krzesła giete, 1 ototma 
na, 1 ubranie czarne, 1 umywaljia z lu- 
strem, 1 kilim na podłodze 23x1 m. 1 
szafa rzeźbiona twarde drzewo, 2 obrazy 
oleine, 1 radioaparat Neutron z głośnikiem 
Phililpsa, 1 zegar stojacy. W miedzyczasie 
można obtjrzeć wymienionc przedmioty 
na sprzedaż we Firmie Feldman, przy ul 
Kościuszki 18. we fabryce przy ul, Krasiń- 
skiego 1 u Chaima. Zygmuata i Wilhelma 
Keldmanów przy ul. Szewczenki 29, 
Komornik Sadu Grodzkiego w Kołomyi 

Rewiru HI. 

Kołomyja, dnia 19 maja 1933 2069/K 


E. XII. Km. 1590/33. Edykt licytacyjny. 
Dnla 1 czerwca 1933 o godz. 17 pop. we 
Lwowie, Sykstuską |. 44, sprzeda się przez 
publiczną licytację nastepujące przedmio- 
ty: serwis porcelanowy, maszyna do pisa- 
nia „Underwood“, tudzież urządzenie do- 
mowe. Sprawa egz prot. Firmy W. Golń 
ska, w Warszawie pl. Teatralny, cofrtra 
drowi Józeiowi Edwardowi  iKahanemu. 
we Lwowie ul. Sykstuska |. 44. Sprzedaż 


Odpbowledzialny redaktor: Julian Beraadiuk. 
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czasie 


wyżej oznaczonym. W międzyczasie mo- 
Żla obejrzeć przedmioty wytnienione na 
sprzedaż. 2070/K 


Leopold Krajewski. 
Komornik Sądu Grodzkiego Mieiskiego 
Rewiru XI. we Lwowie ul. Listopada 51. 
Dnia 14 maia 1933. 


E. XII. Kim. 1260/33. Edykt licvtacyjny. 
Dnia 9 czerwca 1933 o godz. 11 przed poi. 
we Lwowie ul. Baiki |. 36. sprzeda się 
przez publiczną  licytacię następuiące 
przedmioty: urządzenie domowe. bielizna 
i ubrania. (Sprawa egz. Leizora Dulberg, 
we Lwowie Na Bajkach l 3%, przez adw. 
dra M. Wahla Lwów, Kopernika |. 12. con 
tra dr. FEmanuelowi i Mirii Burgerom. we 
Lwowie przy uł. Na Baikach 1. 36 IV. p.) 
Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny po 
czasie wyżej oznaczonym. W międzyczasie 
można obierzeć przedmioty wymienione na 
sprzedaż. 2071/K 
Komornik Sądu Grodzkiego Mie$skiego 
Rewiru XIIL we Lwowie. ul. Listopada 51. 

Dnia 24 maja 1933. 


UPADŁOŚCI 


Sa. 128/32. Zastanowienie postępowania. 
Zastauawią się postępowanie ugodowe 
otwarte do majątku Mojżesza Friesa 
w Tarnowie. Uzasadnienie. Dłużnik Moj- 
żesz Fries przed audjencią wyznaczoną na 
2 marca 1938. cofnął wniosek ugodowy. 
wobec czego po myśli $ 56. ord. ugod. 
ust. 1 należy postępowanie zastanowić. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 

Tarnów, dnia 25 lutego 1933. 2031 

Ł Sa. (4/3214. Uchwała I. Sa. 14/32/11 
zatwierdzajgca ugodę dłużnika Franciszka 
Woóhrera. kupca w Białej, stała się pra- 
womocna. 

Sad Okregowy Wydział I. 

Wadowice, dnia 2 maja 1933. 2039 


Sa. 17/3379. Edykt ugodowv. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Wa- 
lejtego Koniewicza, posiadacza firmy „A. 
Koniewicz i Syn" we Lwowie, Batorego 
12, wpisanego w rciestrze handlowvy pod 
firmą: „A. Koniewicz i Syn" we Lwowie, 
Komisarz ugodowy: Ferkel, sędzia Sądu 
Okręgowezo we Lwowie. Zarzadca ugodo- 
wy: Dr. Zygmunt Rucker, współwłaściciel 
wytwórni konserw we Lwowie, Żółkiew. 
ska 173. Audiencja do zawarcia ugody 
w wymienionym Sadzie, biuro Nr. 24. dnia 
10 lipca 1933, o godz. 1130 przedpołud!, 
Czasokres dn zgłoszenia wierzytelnośći do 
5 lipca 1933, g 

sad Okręsowi. Wydział TH. 
Lwów, 13 maja 1933. 


Sa. 21/53/6. Edvkt ngodowv. Otwarcie 
postepowania ugodowego do majatku Adol- 
la Bienstocka, nieprotoknłowanego kupca 
drzewnego i tegoż żony ŁHuli Bienstoak we 
Lwowie, Potockiego 8. Komisarz ugodo- 
wy: D. Terkel, sędzia Sadu Okręgowego. 
we. Lwowie. Zarządca ugodowy: Maurycy 
Wohlmuth, przemysłowiec drzewny i wła. 
ściciel tartaku, we Lwowie. Zyblikiewicza 
24. Audiencia do zawarcia ugody w wy- 
mienionym Sadzie, biuro Nr. 24, dnia 
lipca 1933, o godz. 10 przedpołudn. Czaso- 
kres do zgłoszenia. wierzytelności do 4 


lipca 1933. 
Sad Okregowy 
Lwów, dnia 22 mala 1933. 


2043 


2049 


1 2 Sa 4/33. Edzkt ugodowy. Otwarto 
postępowanie ugodowe do inaiatku Marty 
i Olgi Miszczycha w Sanoku. Komisarzem 
ugodowym s. s. 9. Petrowicz. Zarządca 
uzodowyn: Władysław Mazur w Sanoku 
Audjencja ugodowa w tut. Sądzie biuro 
Nr. 6 dnia 7 czerwca 19353, godz. 10 przed 
południeni. 2072 

Sad Okrggowv Wydział I. 

Sanok, dnia 15 maja 1933. 


FIRMY, 


Lez. Il. Firm. 10:33, C. VIL 50. Da (s. re- 
jestru handlowego, oddział „C“ przy fir- 
mie „Polski Przemysł Wstążkowy Pe.Pe. 
We“, Spółka z ogr. odp. w Krakowie wpi- 
sano dodatkowo: Dzień wpisu: 16 stycznia 
1933. Zawiadowca: Rudolf Hossner ustą- 
pił, w jego miejsce został wybrany Leizer 
Dawid Schónker, zam. w Krakowie, ul. 
Sradom 27. Wpisano na podstawie podanią 
z dnia 3 stycznia 1933 r.„ oraz protokolu 
z dnia 5 gruduia 1932 

Sąd Okręgowy. Wydział I., cywilny. 

Kraków, dnia 10 stycznia 1933. 1876 


Firm. 60/33. Firma .Borysław* Towa- 
rzystwo akcyjne dla przemysłu wosku 
ziemnego i oleju skalnego w Borysławiu. 
Kapitał zakładowy spółki uchwałami Wał. 
nego Zgromadzenia z 29 grudnia 1931 i 30 
kwietnia 19%2 z których ostatnia zatwier- 
dzoną zostala postanowieniem Ministra 
Przemysłu i Handlu z daty Warszawą 7 
lipca 1932, opublikowaniem w „Monito- 
rze Polskim“ z 28 lipca 1932 Nr. 171 poda 
wyższony został o 3.000.000 zł.. czyłi do 
kwoty 4.000.000 zł. drogą nowej emisji 
30.000 sztuk pełnowpłaconych akcyj na 
okaziciela, nominaliej wartości 100 zł. 
każda. Statut Spółki uchwałą Walnego 
Zgromadzenia z 30 kwietnia 1932. zatwier- 
dzoną postanowieniem Ministra Przemy. 
słu i Handlu, Warszawa 7 lipca 1932, Opl» 
blikowariem w „Monitorze Polskim“ z 28 
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lipca 1952, Nr. 171 został zmieniony celem 
uzgodnienia go z rozporządzeniem Prezy- 
denta Rzp. z 22 marca 1928 Dz. U. Rz. P. 
Nr. 39.25. oraz rozporządzenia Prez. Rzp. 
z 3 grudnia 1930. Dz. U. Rz. P. zmieniono 
brzmienie Firmy 1a  „Borvsław'* spółke 
akcyjną dla przemysłu wosku ziemnego 
i oleju skalnego (po niemiecku „Bor; sław” 
Aktiengeselischaft fur Erdwachs und Pce 
troleum Industrie") 
Sad Okręgowy 

Sambor. 1 kwietnia 1933. B022 

H. Firm. 109.33, A. L 165. Do ts. reiestru 
handlowego, Oddział „A“ przy firmie: „Fa. 
bryka Bieli Cynkowci, Braci Lóbbscke” 
wpisajo dodatkowo: Dzień wpisu: 9 Iute- 
zo 1933. Dotychczasowy spólnik Fryderyk 
von Lóbbeckc zmarł, w  iego miejsce 
wpisuje się jako spólnika Enriqueta Regina 
2-ga im. von Lóbbecke, która bedzie samo- 
dzielnie podpisywała firmę w ten sposób. 
że po wydrukowanem. lub przez kogokol- 
wiek wyp:'sanem. albo stampila wwyciśnię- 
tem brzmieniem iirmy własnoręcznie pod- 
pisywać będzie początkowe litery swoich 
imion, oraz swoje nazwisko, t. j. „E, R. 
Lóbbecke". Wpisano na podstawie podania 
z dnia 3 lutego 1933. oraz odpisu dekretu 
dziedzictwa Sądu Grodzkiego w Jaworznie 
— Oddział I, z dnia 28 maia 1932 Lez. A. 
267/31/13. 

Sąd Okręgowy, Wydział H. handlowy 

Kraków. dnia 7 lutego 1933. 


1977 


IL. Firm. 116/33. C. VI. 479. Do ts. reic- 
stru handlowego, Oddział „C* wpisano do- 
datkowo przy firmie: Wytwórnia pokostu 
i olein Z. Skórecki i Ska. Spółka z ogr. 
odp. Dzień wpisu: 6 lutego 1933, Zawia- 
dawca: Zainweł Skórecki ustąpił, Zmienio- 
no art. XII i art. XVI kontraktu spóiki 
Wpisano na podstawie podania z dnia 25 
stycznia 1933, oraz protokołu Walnego 

zgromadzenia z dnia 23 marca 1932. 

Sąd Okrezowy. Wydział Il. handlowy 

Kraków, dnia 3 lutego 1933, 1978 


Il. Firm. 268/33, A. V. 311. Do ts. reje= 
stru handlowego Oddział „A“ wpisana: 
Dzień wpisu: 3 morcu 1933. Brzmienie fir- 
my: „Zygmnint Zollman“, Siedziba: Kra- 
ków, Lubicz 22. Przedmiot przedsiębior- 
stwa: skup drzewa użytkowego. Właści- 
ciel firmy: Zygmunt Zollman, Podpis firmy: 
jirmę podpisywać będzie właściciel firmv 
Zygmunt Zollman.  swojem nazwiskiem 
w ten sposob. że pod wspisancińn. wydru= 
kow anem lub pieczęcia wyciśniętem brzmie- 
niem firmy położy podpis swego uazwiska, 
Wpisano na podstawie podania z dnia 22, 
lutego 4933. 

Sad Okręgowy. W; dział IL handlowy 

Kraków. dnia 23 lutego 1933. 1979 

Firm. 45/43. Firma „Borysław* Tona- 
rzystwo ukcyine dla przemysłu wosku 
ziemnego i olju skalnego w Borysławiu. 
Uchwała Walnego Zgromadzenia akcjona- 
riuszy Spółki pad Firmą „Borysław* z 26. 
listopada 1932 stwierdzoną protokolem 
sporządzonym we formie aktu notarialne. 
go przez Juliana Kurowskiego. notarjusza 
w Drohobyczu. wybrano członkiem Rady 
Zawiadowczej, Zygfryda Simonsona ban- 
kiera w Berlinie w miejsce Arpada Çsoiki. 

Sad Okręgowy 
Sambor, 1 kwietnia 1933. 2023 


Firm. 24/33. Wpis do rejestru handlowe- 


go firmy spółkowej. Do rejestru należy 
wciągnąć co następuje: Siedziba firmy: 
Bolechów. Brzmienie iirmy: Mignon, fa. 


bryka skór. spółka z ograniczona odpowic- 
działnościa w  Bolechowie. Przedmiot 
przedsiębiorstwa; skupywanie skór suro- 
wych, przerabianie surowców na skóry 
podeszwowe, wierżchowe ewentualnie 
i iuchtowe, i ną inne gotawe produkty, 
tudzież sprzedaż tych produktów. Forma 
spółki: Spółka opiera się na kontrakcie 
zdziałanym w tormie aktu  notariałnego 
z daty Bolechów, dnia 3 lutego 1934. L. 
rep. 6065. Czas trwania; 3 lata. Przedłu- 
żenie czasokresi trwania Spółki może na- 
stąpić za zgodą wszystkich spółników. 
Wysokość kapitału zakładowego: 20,000 zi. 
Wkładki zakładowe spólników: 10.000 zł. 
Uprawniony do zastępstwa: jeden zawia- 
dowca. Zawiadowca: Bernard Maller. ku- 
piec w Bolechowie. Podpis firmy pod wy- 
ciśniętern 
my zawiadowca umieści swoje imię i na- 
zwisko. 
Sad Okręgowy jako handlowy Wydział t 
Stryj, dnia 8 marca 1933. 2025 


Firm. 6/33. A—527. Zmiany dotyczące 
firmy już wpisanej i wykreślenie iirmy. 
Zmiany odsioszące się do firmy już wpisa- 
nej Dnia 5 marca 1933 przy firmie: 
Brzmienie: Jawna spółka handlowa Fran- 
ciszek Kazana i Ska w Mielcu, siedziba: 
Mielec. Przedmiot przedsiębiorstwa: kup- 
no i sprzedaż nierogacizny <vwej oraz 
w bitym stanie. Wpisano w rejestrze 22- 
stopuiace zmiany: Piotr Kazana ustąpił ze 
spółki wskutek Śmierci w dniu 9 lutego 
1932. Tego samego dnia 5 marca 1933 wy- 
kreślono w rejestrze wskutek rozwiązania 
spółki z dniem 31 grudnia 1932. 
Sledzaba firmy: _ Mielec. Brzmienie 
firmy: Jawna spółka handlowa, Fraaciszek 
Kazana i Ska w Mielcu. Przediniot przed. 
aiębiorstwa: Kupno i sprzedaż nieroga- 
cizny żywej oraz w bitym stanie. 

Sąd Okręgowy, Wydział I. 


Tarnów, dnia 20 lutego 1933. 2036 


Z drukarni „Słowa Polskiego”, Lwów ul. Zimorowicza 1B. 


lub wypisanem brzmieniem fiir-* 


